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P rz e s z ło ś ć  
i p rz e s z ło ś ć

S Ą  W Y D A R Z E N IA  p o lityczne , k tó re  otacza szczególna 
a tm osfe ra . Do ta k ic h  w yd arzeń  należą bez w ą tp ie n ia  obra ­
dy V  Z ja zd u  P o ls k ie j Z jednoczone j P a r ti i R obo tn icze j.

P od k re ś la ły  tę  a tm osfe rę  za ró w no  bardzo serdeczne i  — 
m im o  je s ie n n e j pogody gorące p o w ita n ia  p rzyb yw a ją cych  
na Z ja z d  d e legac ji zagran icznych  i  w o je w ód zk ich , ja k  i  na ­
s tró j p ie rw szych  spotkań  i  p o w ita ń  ju ż  przed  w e jśc iem  na 
salę obrad . N ie  ty lk o  ju b ile u s z o w e j lic z b ie  zawdzięczać trze ­
ba tę  szczególną a tm osfe rę . Ten  Z ja zd  je s t z jazdem  szczegól­
n ym  i  d la tego , że szykow ano go w  okres ie  n iezw ycza jn ym . 
W yd a rze n ia  m arcow e, a śc iś le j m ó w ią c , pod ję te  wówczas 
p ró b y  o dw rócen ia  b iegu  h is to r ii i  z re w id o w a n ia  l in i i  p a r t i i 
p rzez g rupę  re w iz jo n is tó w , szybko d z ię k i postaw ie  k la sy  ro ­
b o tn ic z e j ukrócone, z m o b iliz o w a ły  m asy p a r ty jn e  do b a r­
d z ie j w n ik liw e g o , bojow ego sp o jrzen ia  na otacza jącą nas 
rzeczyw istość. W  a tm osferze szczególnej a k tyw n o śc i mas, z 
p e łn ym  poczuciem  odpow iedz ia lnośc i za s łow o i  czyn, p rze ­
b iega ła  d y s k u s ja  nad  tezam i z ja z d o w y m i. M a n d a ty  o trz y m a li

(D okończen ie  na s tr. 2)

W kuluarach 
Zjazdu

W  K U L U A R A C H  P K iN

Dziś na V Zjeździe PZPR

Robocza, partyjna dyskusja
czynna je s t w ys ta w a  
obrazu jąca  ro z w ó j prasy  
i  czy te ln ic tw a  w a- 
szym k ra ju  w  okresie  
m ięd zyz ja zdo w ym . W  la ­
tach  tych  p o ja w iło  się 13 
now ych  ty tu łó w  w ie lo n a -  
k ła do w ych  d z ie n n ik ó w  i  
czasopism, w śród  k tó ry c h  
je s t m. in . „F o ru m ” , „P oe­
z ja ” , „M ie s ię c z n ik  L ite ra c ­
k i” , „O d ra ” , „B a rw y ” . P ra  
sa polska  czytana  je s t w  
147 k ra ja c h , a je dn o ra zo ­
w y  je j  nak ład , w ysy ła n y  
za g ran icę , sięga 1 211 tys. 
egzem plarzy. P op u la rny  
m ies ię czn ik  „P o ls k a ”  w y ­
d aw a n y  je s t w  10 w e rs jach  
ję zykow ych . N a tom ias t Po­
lacy czy ta ją  sta le  11 n3 
ty tu ły  gazet i  czasopism  
obcojęzycznych z  86 k ra ­
jó w .

SW O JE sto isko  z książ­
k a m i o tw a rła  ró w n ie ż  
„K s ią ż k a  i  W iedza” . T u ta j 
ro zch w y tan o  w  c iągu n ie ­
w ie lu  m in u t now ą  p u b li­
kację  W ła d y s ła w a  G om u ł­
k i — „O  p ro b le m ie  n ie ­
m ie c k im "  —  książkę, k tó ­
re j n ie  ma jeszcze w  księ  
garn iach . W y k u p io n o  także  
w szys tk ie  w yłożone  egzem 
p la rze  p u b lik a c ji W. G o­
m u łk i „ Z  k a r t  naszej h i­
s to r ii” .

B L IS K O  1 000 ty tu łó w  
książek o fe ru je  delegatom  
„D o m  K s ią ż k i”  w  sto iskach  
k ie rm aszow ych . Z a n im  je ­
szcze rozpoczę ły  się obra -

(dokończcn ie  na  s tr .  2)

Wystąpienie sekretarza generalnego
KG KPZR Leonida Breżniewa

W ARSZAWA PAP. Wtorek jest drugim dniem obrad V  Zjazdu PZPR. Po 
sesji poniedziałkowej, której główną część zajęło przemówienie I  sekretarza 
KC PZPR Władysława Gomułki, sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyj­
nej i wybory komisji zjazdowych —  dzień dzisiejszy w całości poświęcony 
jest roboczej, partyjnej dyskusji, którą zapoczątkował już w przeddzień 
Edward Gierek. W je j toku, jak się oczekuje, zabiorą głos reprezentanci orga­
nizacji partyjnych różnych środowisk. Oczekuje się również wystąpień prze­
wodniczących delegacji bratnich partii, przybyłych na V  Zjazd PZPR.

Wicepremier ZSRR
w  K a irze

M O S K W A  P A P . D z iś  o d le c ia ł z 
M o s k w y  do K a ir u  na zaproszen ie  
rzą d u  Z je d n o c zo n e j R e p u b lik i A -  
ra b s k ie j zastępca p rzew o dn iczą ce go  
R a d y  M in is tró w  Z S R R . M ic h a ił  Je -  
f  re m ó w .

Fala demosistracji 
studenckich 

w e  W ło s z e c h
R Z Y M  P A P , W ło c h y  o g arn ę ła  fa ­

la1 d e m o n s tra c ji s tu d e n c k ic h . W  po ­
n ie d z ia łe k  250 s tu d e n tó w  o k u p o w a ło  
W y d z ia ł P e d ag o g ik i U n iw e rs y te tu  
w  R zy m ie .

W  B o lo n ii d e m o n s tro w a ło  5 tys. 
osób i  doszło  do s ta rć  z p o lic ją ,  
4 s tu d e n tó w  i 3 p o lic ja n tó w  zo sta ło  
ra n n y c h . P rz e p ro w a d z o n o  ares zto ­
w a n ia .

D e m o n s tra c je  są w y ra ze m  p ro te ­
stu  p rz e c iw k o  sze rzą ce m u  sie we  
W ło sze ch  a n a lfa b e ty z m o w i. M ło ­
dzież dom aga sie ta k ż e  re fo rm y  
system u eg za m in ó w .

D R U G I dz ień  o brad  ro z p o - za koń czy ł p rze m ów ien ie , w ita -  
czął się dziś o godz. 9. O b ra - jące  V  Z ja zd  P Z P R  i  przek-a-
dom  p rze w o d n iczy  Zenon K i i -  __________________________________
szko.

za ł na ręce W ła d y s ła w a  G o* 
m u łk i l is t  K C  K P Z R  w ita ją c y ! 
Z ja z d  P Z P R  o ra z  rzeźbę, syrl-4  
b o liz u ją c ą  so jusz ro b o tn ic z o *  
ch łop sk i.

P o  p rz e m ó w ie n iu  L .  B re żn ie ­
w a  z a b ra ł g łos p ra c o w n ik  n a u  
k o w y  P o lite c h n ik i W ro c ła w *  
s k ie j Tadeusz P oręb sk i.

N as tęp n ie  rozpoczą ł sw e p rz«  
m ó w ie n ie  I  se k re ta rz  K o m ite - ' 
tu  W arszaw skiego  P Z P R  Józef 
Kępa.

D y s k u s ja  trw a .

Jako  p ie rw szy  z a b ra ł g łos w  
d y s k u s ji I  s e k re ta rz  K Z  P ZP R  
H u ty  im . L e n in a  —  Tadeusz 
W a ch ow sk i.

P IE R W S Z Y  spośród szefów  
d e le g ac ji b ra tn ic h  p a r t i i  p rz y ­
b y ły c h  na Z ja z d  za b ra ł g łos 
s e k re ta rz  g e n e ra ln y  K C  K P Z R  
L e o n id  B re żn ie w .

W śród h u ra g a n o w e j o w a c ji 
s e k re ta rz  g e n e ra ln y  K C  K P Z R

N A  Z D J Ę C IU : na sa li 
o brad  V  Z ja zd u  PZPR. 
N a p ie rw szym  p lan ie , ud 
p ra w e j: W. G om u łka , L . 
B re żn ie w , W. U lb r ic h t,  T. 
Ż iw k o w , J. Cedenbał, M. 
S pycha lsk i.

C A F  —  M a tusze w sk i 
—  te le fo to

Spotkanie Johnson-N ix o n

Prezydent- elekt 
zapowiada kontynuację 
dotychczasowej polityki

W A S Z Y N G T O N  —  R E U TE R . A ge n c je  zachodnie  donoszą, 
że w  p on ie dz ia łe k  późnym  w ie czo re m  zakończy ło  się sp o tka ­
n ie  w  B ia ły m  D om u m iędzy  Johnsonem  a p re zyde n te m  —* 
e le k te m  N ixonem .

R E U T E R  donosi, że N ix o n  
po zakończen iu  s p o tka n ia  u - 
d z ie l i ł pop a rc ia  w ie tn a m s k ie j 
p o lity c e  obecnej a d m in is tra c ji 
d e m o k ra ty c z n e j. Z a p e w n ił on, 
że obecny szef pań s tw a  U S A  
p ro w a d z i p o li ty k ę , k tó rą  sto­
sować będą także  re p u b lik a n ie  
po o b ję c iu  w ła d z y  w  B ia ły m  
D o m u  20 s tyczn ia  przyszłego 
ro k u . Z d an ie m  o bse rw a to rów  
p o lity c z n y c h , s łow a  te  b y ły  
sk ie ro w a ne  p rzede  w s zys tk im  
do p rz y w ó d c ó w  re ż im u  sajgoń 
skiego, k tó rz y  l ic z y l i  na to , że 
po  o b ję c iu  w ła d z y  p rzez N ix o - 
na będą m o g li w y w ie ra ć  w ię k  
szy w p ły w  na p o li ty k ę  W a­
szyng tonu .

Fi®sną apetyty 
zbrojeniow e 
Izraela

N O W Y  J O R K  P A P . J a k  w y n ik a  
z o św iad c zen ia  a m ba sa d o ra  Iz ra e la  
w  S ta n a c h  Z je d n o c zo n y c h , a p e ty ty  
z b ro je n io w e  te g o  k r a ju  rosną w ra z  
z za p o w ie d z ią  n o w y c h  do staw  sprzą  
tu  w o js ko w e g o .

P rz e m a w ia ją c  do u cze s tn ik ó w  kon  
w e n c ji  a m e ry k a ń s k ie j o rg a n iza c ji 
s y jo n is ty c z n e j „ P o a le  S io n ” , a m ­
bas ad o r R a b in  o św iad c zy ł w e  w to ­
re k  w  N o w y m  J o rk u , iż  m a na­
d z ie ją  na ry c h łe  p o d p is a n ie  poro­
z u m ie n ia  m ią d z y  S ta n a m i Z je d n o ­
c z o n y m i a Iz ra e le m  w  s p ra w ie  za*- 
k u p u  50 m y ś liw c ó w  b o m b a rd u ją ­
cy ch  ty p u  . .P h a n to m ” .

P o  ra z  p ie rw s z y  z a k o m u n ik o w a ł  
o n , że Iz ra e l s ta ra  sią o za k u p  w ię k  
sze j lic z b y  s a m o lo tó w  n iż  p rz e w i­
d y w a n o  p ie rw o tn ie . W  rachubą  
w c h o d z i n a w e t 100 o d rzu to w c ó w  t y ­
p u  „ P h a n to m ” .

Spisek na życie 
Nixona

—  d z ie łe m  
s y jo n is t ó w ?
K A IR  P A P . R ząd  R e p u b lik i Je­

m e ń s k ie j o f ic ja ln ie  za p ro te s to w a ł  
p rz e c iw k o  p ró b o m  w y w o ła n ia  w  
U S A  f a l i  n a s tro jó w  a n ty a ra b s k ic h  
w  z w ią z k u  z  In fo rm a c ją  o w y k r y ­
c iu  sp isku  n a życ ie  p re z y d e n ta -e le k  
ta  N ix o n a . J a k  w ia d o m o , w  z w ią z ­
k u  z  ty m  sp isk iem  w  N o w y m  Jor­
k u  z a trz y m a n o  k i lk u  o b y w a te li a -  
m e ry k a ń s k ie h  p o ch o d zen ia  je m e ń ­
skiego.

R ze c zn ik  je m e ń s k ie g o  M in is te r ­
s tw a  In fo r m a c ji  o ś w ia d c zy ł w  p o ­
n ie d z ia łe k  za p o ś re d n ic tw e m  ra d ia  
w  S a n ie , że  rzą d  a m e ry k a ń s k i 
„ z m o n to w a ł c a łą  tą  h is to r ię  d la  w y  
w a rc ia  w p ły w u  na o p in ią  p u b lic z ­
n ą k o rzy s tn e g o  d la  Iz ra e la  o ra z  d la  
u s p ra w ie d liw ie n ia  s w o je j p o l i t y k i  
p o p ie ra n ia  p a ń s tw a  h e b ra js k ie g o ” .

K a ir s k i d z ie n n ik  „ A l  A h ra m ” na­
w ią z u ją c  do  sp isku  n a ż y c ie  N ix o -  
na p isze, że  m o g ło  to  być d z ie łe m  
e le m e n tó w  s y jo n is ty c zn y c h  w  N o ­
w y m  J o rk u . D z ie n n ik  in fo rm u je ,  
że is tn ie je  ta m  du ża  g ru p a  m n ie j­
szości ży d o w s k ie j p o ch o d zen ia  je ­
m e ńskiego , z n a n a  ze s w y c h  o r to ­
d o k s y jn y c h  p o g lą d ó w .

Już 74 operacja
przeszczepienia serca

P A R Y Ż  P A P . Z  L y o n u  donoszą^ 
że  w  p o n ie d z ia łe k  p rze p ro w a d zo n a  
ta m  o p e ra c ją  p rzes zcze p ie n ia  se r­
ca 1 n e rk i.

N o w e  se rc e  o tr z y m a ł 3 4 -le tn i Noe$  
M o is s o n n ie r . Jest to  74 o p e ra c ja  te ­
go ro d z a ju  n a ś w ie c ie , a) c z w a r ta  
w e  F ra n c ji .
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Z  p ierw szego d n ia  obrad  V  Z jazd u  PZPR

Przem ów ienia  
Cz. Wycecha i J. K. Wentiego

Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej
W A R S Z A W A  P A P . W7czo ra j, w  p ie rw s z y m  d n iu  o b rad  V  

Z ja z d u  P ZP R , o godzin ie  17.40 W . G o m u łk a  za koń czy ł w y ­
g łaszan ie  re fe ra tu  spraw ozdaw czego. W śród  serdecznych, d łu ­
g o trw a ły c h  o k la s k ó w  I  s e k re ta rz  K C  p a r t i i  z a jm u je  m ie j­
sce w  P re zyd iu m . P rze w od n iczą cy  o brad om  p re m ie r  Józef 
C y ra n k ie w ic z  u dz ie la  g łosu p re zeso w i Naczelnego K o m ite tu  
Z jednoczonego S tro n n ic tw a  L ud ow eg o , C zes ław ow i W yce - 
ehow i.

W  IM IE N IU  w ła d z  n acze l- "Je 
n ych  Z S L  i c h ło p ó w -lu d o w c ó w

8— 10 p ro c .) w  w y n ik u  w z ro -

n y m  ic h  m ia n o w n ik ie m  b y ł a ta k  na 
p a r t ie ,  p ró b y  ro z lu ź n ie n ia  in te rn a -  
c jo n a lis ly c z n e j w ię z i łą c zą c y c h  po ­
szczególne p a r t ie  i n a ro d y , in s p i­
ra to rz y  ty c h  w y d a rz e ń  —  r e w iz jo ­
n iś c i — s ta n o w ili u nas m a łą  l i ­
cze b n ie  g ru p ę , je d n a k ż e  n ie  ich  
liczebność d e c y d o w a w a la  o s k u t­
k a c h  ich  d z ia ła n ia , le cz  m e to d y . 
P o le g a ły  one na w y p ra c o w a n iu  
p rze z  n ic h  ta k ic h  s y tu a c ji i  ta k ic h  
u k ła d ó w  p e rs o n a ln y c h , w s k u te k  
k tó ry c h  p rz e z  d łu g i czas t ra k to w a -

w  p ły w ó w  ze s k ła d e k  p a r t y j -  no re w iz jo n is tó w  ja k o  lu d z i, co 
n y c h , k tó re  s ta n o w ią  g łów ną^  p o - p ra w d a  m y lą c y c h  sie i b łą dzą cy ch .

p rze ka za ł on delegatom  i  uczę- z y c ję  w dochodach p a r t i i .  W y n l-  aie
s in ik o m  V  Z ja z d u  o ra z  ca łe j zro s tu  szere - b łę d ó w  -
n a r t i i  P n r a r a  n r 7v i a r i e l s k i e  - o  § o w  a .ta k ż ,e. P ° £ ra w y  s o c ja liz m u , d o b ro  P o ls k i L u d o w e 5,p a r tu  gorące p rz y ja c ie ls k ie  ^O  d y s c y p lin y  w p ła c a n ia  s k ła d e k . T a k  np  w  n ie k tó ry c h  nau k ac h
zd ro w ie n ia  i  życzenia  p o m y ś l­
n ych  obrad .

C Z . W Y C E C H  p o d k re ś li ł, że Z S L  
chce w  d n iu  ta k  w a ż n y m  d la  n a-

Józef K ępa  zap rop on o w a ł na 
s tępn ie . a by  Z ja zd  w y b ra ł 
m is ję  do o p raco w a n ia  u ch w a -

rodu p o lsk iego  szczególn ie m ocno  Jy V  Z ja z d u  P ZP R . P ropone ’ a
ną lis tę  138-osobowej k o m is ji 
do o p raco w a n ia  u c h w a ły  p rzed 
s ta w ił I  s e k re ta rz  K W  P ZP R  
w  P oznan iu  Jan  S zyd lak . Z jazd  

k o m is ję

z a a k c e n to w a ć  w s p ó ln o tę  m y ś li, d ą­
żeń  ł  czy n ó w  n a  p o lu  ro z w o ju  n a­
s ze j s o c ja lis ty c zn e j o jc z y z n y . M ó w ­
ca s tw ie rd z ił , że t y lk o  b u d o w n ic ­
tw o  u s tro ju  so c ja lis ty c zn e g o  w  o- 
p ż rc iu  o so jusz ro b o tn ic z o -c h ło p s k i , .
i  po d  k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i  u p o w - je d n o m y ś ln ie  w y b ra ł 
s ze ch n ie n ie  p r a k ty k i lu d o w ła d z tw a , w  p ro p o n o w a n y m  sk ładz ie , 
t y lk o  p rz y ja ź ń  1 w sp ó łp rac a  ze  
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  m oże zaipew  
nfó naszem u p a ń s tw u  b ezp ie cze ń ­
s tw o  i n ie pod le g łość , n a ro d o w i — 
m ożność p ełne g o  ro z w d ju  s i ł  tw ó r  
c zy c h  d la  jego  d o b ro b y tu  i  szczę­
śc ia , a k las ie  c h ło p s k ie j — ro le  czy n  
nego w s p ó łgospodarza k r a ju .

J. C y ra n k ie w ic z  udz ie1*  z 
k o le i g łosu s e k re ta rz o w i gene­
ra ln e m u  C e n tra ln e go  K om ite -

Dyskusja

Edward Gierek
N A S T Ę P N IE  rozpoczę ła  się 

d ysku s ja . P ie rw s z y  z a b ra ł g ’os 
tu  S tro n n ic tw a  D e m o k ra ty e z - p io n e k  B iu ra  P o lityczne go  K C
nego J a n o w i K a ro lo w i W e n d e . ---------  -  •

S erdecznie  p o z d ro w ił on u -  
cze s tn ikó w  V  Z ja zd u  P Z P R  ./ 
im ie n iu  S tro n n ic tw a , s tw ie r ­
d za jąc, że cz ło n ko w ie  S D  w i­
dzą w  P Z P R  rze czn ika  n a j ­
g łę b ie j po ję teg o  in te re s u  n a ­
rodow ego.

Po p rz e rw ie  p rz e w o d n ic t -o

spo łe czn y ch  w ą s k ie  g ru p y  re w iz jo ­
n is tó w  z d o ła ły  s tw o rz y ć  sobie sw e  
go ro d z a ju  p a te n t na n ie om yln o ś ć .

P a r t ia  nasza za g ro d z iła  d ro g ą  cle  
m e n to m  re a k c y jn y m , re w iz io n is ty c z  
n y m  i s y jo n is ty c z n y m . O d chodzą z 
p a r t i i  lu d z ie  c h w ie in i. s ła b i, obcy  
id e o w o . Z o s ta li zd ję c i ze  s ta no ­
w is k  lu d z ie , k tó rz y  n ie  z d a li p o l i ­
tyc zne g o  lu b  za w o do w eg o  e g za m i­
nu .

W  o k re s ie  w y p a d k ó w  m a rc o w y c h  
— p o d k re ś li ł E . G ie re k  — c a ła  
p a r t ia  w  sposób je d n o zn a c zn y  s k u ­
p iła  s ię  w o k ó ł to w a rzy s za  W ie s ła ­
w a , d a ją c  w y ra z  te m u , że k las a  
ro b o tn ic za , n aró d  p o ls k i d ys p o nu je  
p a r t ia  zesno loną w c w n e trz n 'e . św ia  
d o m ą  ź ró d e ł sw yc h  sukcesów  i zna  
ją c ą  p rz y c z y n y  b ra k ó w  w  d o ty c h ­
cza so w ej s w e j d z ia ła ln o ś c i:  p a r t ią  
w  p e łn i p rzy g o to w a n a  do p o d jęc ia  
ta k ic h  d e c y z ji, k tó re  p rz y c z y n ią  
s ię  do  os ta te czn e j iz o la c j i  e le m e n ­
tó w  re a k c y jn y c h  i re w iz jo n is ty c z ­
n y c h : d e c y z ji, k tó re  staną się d źw ig  
n ia m i d y n a m iz u ją c y m i n ro ce sy  ro z ­
k w it u  s o c ja lis ty c zn e j P o ls k i.

N as tę p n a  część sw ego w y s tą p ie ­
n ia  p o ś w ię c ił m ó w c a  p ro b le m o m  
in te g ra c ji  g o sp o d arc ze j w  ra m ach

P ZP R , I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  
w  K a to w ic a c h  —  E d w a rd  G ie­
re k . . . .

M Ó W C A  p o d k re ś li ł w z ro s t ro l i  R W P G , a k c e n tu ją c  p rzy  ty m  do - 
k la s y  ro b o tn ic z e j w  o kre s ie  m ię d zy  t rz e b ę  dalszego to zw iia -n ia  b ra te r -  
I V  i V  Z ja z d e m  p a r t i i  o raz  w s k a - s k ic h , p rz y ja z n y c h  s to s u n k ó w  ze 
z a ł na k o rzy s tn e  z m ia n y  ja k o ś c io - Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im , 
w e, ja k ie  n a s tą p iły  w  ty m  o k r e -  Na w y s tą p ie n iu  E . G ie rk a  
sie w  s t ru k tu rz e  k a to w ic k ie j w o je  - ¡s u ,, , ! .« , , . !  T. ; . r w „ 7V d z ie ń
w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j.  z a K O n e ^ y i s ię  P - e t w s z j  < m e n  
W zm o c n i!  s ię  j e j  trz o n  ro b o tn ic z y . O b r a d  V  Z ja z d u  P ZP R .

P rz e s z ło ś ć
i p ra ^ s s lo ś ć

(dokończen ie  ze s tr. 1)

c l, k tó rz y  sw o ją  postawą, c a łym  sw o im  życ iem  u d o w o d n ili, 
że godni są m ian a  delegata  na V  Z jazd . Z  poczuciem  do­
brze spełn ionego obow iązku , w zbogaceni o dośw iadczen ia  m i­
n ion ych  m iesięcy, z e b ra li się rep reze n ta n c i przeszło  d w u m i­
lio n o w e j p a r t i i  w  s to licy  P o lsk i — W arszaw ie . I  to  je s t g łó w ­
n y  b oda j c z y n n ik  n ie z w y c z a jn e j a tm o s fe ry  n a  sa li ob rad .

P ięć ra zy  cz te ry  to  dwadzieścia . Ten p ro s ty  rachupelę,- 
w skazu jący  na zb liża jące  się d w udz ies to lec ie  z je dn o czcp ią ,, 
PPR i  PPS, ma także i inną , sym bo liczną  i  p ię k n ą  w ym ow ę. 
Jakże p rz y je m n ie  je s t o b se rw ą to ro w i tego jub ileuszow ego  
z jazdu  w ys z u k iw a ć  w śród  de lega tów  lu d z i, k tó ry c h  przez la ta  
spo tyka ło  się na trasach  re p o rte rs k ic h  w ę d rów ek . Jakże  
p rz y je m n ie  je s t s tw ie rdzać , że na gó rn iczych  k u rtk a c h , na 
ż o łn ie rs k ic h  m u n du ra ch  p rz y b y ło  w ie le  n ow ych  odznaczeń, 
gw iazdek, w ężyków . D a w n y  a k ty w is ta  m łod z ie żow y  je s t ju ż  
zasłużonym  d y re k to re m  ko p a ln i, d aw n y  se kre ta rz  o rg a n iz a c ji 
m łodz ieżow e j — znanym  i cen ionym  dzia łaczem  p a r ty jn y m , 
d y re k to r  pańs tw ow ego  g o s p o d a rs tw a  hod ow la ne go  —  B u d ó w  
n iczym  P o lsk i L u d o w e j. A w anse  tych  lu d z i, ic h  p raca  oraz 
zw iązany  z n ią  szacunek całego społeczeństwa, to  ja kże  w y ­
m ow na  ilu s tra c ja  aw ansu  całego k ra ju , ja kże  c h a ra k te ry ­
s tyczny p rz y k ła d  ro z w o ju  P o lsk i L u d o w e j, z ro d zon e j z d z ia ­
ła n ia  p o lsk ich  ko m u n is tó w .

W  p ie rw szym  d n iu  obrad  d om ino w a ło  sp raw ozdan ie  I  se­
k re ta rza  K C  W ład ys ła w a  G o m u łk i, o be jm u ją ce  c z te ro le tn i 
okres d z ia ła ln o śc i P ZPR . O czyw iśc ie , ja k  w  ka żdym  sp ra w o ­
zdaniu , na każdym  zjeźdz ić , p a d ły  s łow a  zakreś la jące  k ie ­
ru n k i d z ia ła n ia  na  przyszłość. P ad ły  lic z b y  i  um o tyw ow a n e  
dane, o kreś la jące  nasz ro z w ó j perspe k tyw iczn y . Z  w ie lk ą  
uw agę, n ic  zm n ie jsza jącą  się a n i przez c h w ilę , s łu c h a li i  de le ­
gaci i  goście za rów no  gospodarskiego o b ra ch u n ku  z d z ie l do­
ko na nych , ja k  i  założeń na la ta  następne.

S praw ozdan ie  to  s tan o w ić  będzie podstaw ę do  d yskus ji. 
D yskusja  to  w y k u w a n ie  fu n d am en tów  pod p rzysz łe  u chw a ły , 
a w ię c  w y tyczn e  d z ia ła n ia  na na jb liższe  cz te ry  la ta . A  to  
jes t ju ż  dz ie ło  b udow y dom u, w  k tó ry m  m a m ieszkać, ro z­
w ija ć  się i  bogacić ca ły  naród, w szyscy lu dz ie , św iadom ie, 
p rze kon an i dośw iadczeniem  m in ionego  d w udz ies to lec ia , uzna­
ją c y  p rzodu jącą  ro lę  P o ls k ie j Z je d no czon e j P a r t i i  R o b o tn i­
cze j. To  zobow iązu je . P rzyp om ina , że cze rw ony m andat, 
w ręczony z upo w a żn ien ia  tow arzyszy  p a r ty jn y c h , je s t je dn o ­
cześnie m andatem  dz iec i czekających  na now ą  szkolę, m an­
datem  w s i p o trze b u ją ce j w ię c e j tra k to ró w , m anda tem  m ilio ­
nów  o b y w a te li k ra ju ,  k tó rz y  k ie ro w n ic tw o  sw o ich  losów  po­
w ie rz y l i p a r ti i.

R. S.

o b r a d  o b e jm u j e  I  s e k r e t a r z  p o d n ió s ł s ię  p o z io m  i k w a l i f ik a c je
K o m i t e t u  W a r s z a w s k ie g o  P Z P R  c z ło n k ó w  o rg a n iz a c ji.K o m i t e t u  w a r S M W S K i e g o r z , r x i  E d w a rd  G ie re k  w s k a za ł, że p o -
j o z e f  K ę p a .  U d z ie l a  o n  g ło s u  ję Cie z je d n e j s tro n y  p ra c y  u m y s ło  

w e j, z  d ru g ie j — f iz y c z n e j, o d rę b ­
ne w  z w ią z k u  z ty m  k la s y f ik o w a n ie  
za tru d n io n y c h , a  ta k ż e  z ró ż n ic o w a ­
n ie  ic h  p rz y w ile jó w , t ra c i co ra z  
b a rd z ie j s w o je  u zas ad n ie n ie . D o ­
b rze  w ię c  —  s tw ie rd z ił I  s e k re ta rz  
K W  P Z P R  w  K a to w ic a c h  — że V

. . . .__ w .. Z ja z d  n ak reś la  p ra k ty c z n e , ś ro d k i
C K R " s y s te m atyc zn ie  k o n tro lo w a -  i k ie ru n k i z m ia n y  tego  s ta n u  rze -  

s p ra w v  fin an s o w o -g o s p o d a rc ze  czy.
~  ---------------— •*-“ - *—  W  ż y c iu  p a r t i i  są o k re s y , k tó re

s p ra w d z ia n e m  s i ły  je j  o d d z ia ły -

przew odn iczącem u C e n tra ln e j 
K o m is ji R e w iz y jn e j P ZP R , 
A d a m o w i D o liń s k ie m u , d la  
w yg łoszen ia  sp raw ozdan ia  z 
d z ia ła ln o ś c i C K R  w  okres ie  
m ięd zy  zjazdam i

p a r t i i .  G o s po d a ro w an ie  m a ją tk ie m  
1 fu n d u s z a m i p a r ty jn y m i b y ło  w
zasad z ie  p ra w id ło w e . P la n o w a n e  w a n ia  — k o n ty n u o w a ł m ów ca, 
w p ły w y  b u d żeto w e b y ły  s y s te m a - T a k im  okre se m  w  ży c iu  naszej n a r  
ty c z n ie  p rz e k ra c z a n e  (ś re d n io ro c z - t l i  b y ły  w y p a d k i m a rco w e . W s p ó ł-

Nowoczesna technika ratuje życie

Elektrody w sercu
W A R S Z A W A  P A P . W spó ł­

czesna k a rd io lo g ia , d z ię k i o - 
s ią gn ię c io m  now oczesnej te ch ­
n ik i,  co raz częściej w  nag łych  
p rz y p a d k a c h  schorzeń serca 
je s t  w  s tan ie  spieszyć z w y ­
da tn ą  pom ocą ch o rym .

Z BOCIANIEGO  
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
s/s S ła w n o  z D a n ii pod b a­

lastem ,
m /s K o p a ln ia  M o szcze n ic a z 

D a n ii pod b alas te m , 
s/s P s tro w s k i z  D a n ii pod  

b alas te m ,
s/s G n ie zn o  z D a n ii  pod ba­

la s tem ,
m /s Ż y w ie c  z F in la n d i i  z  

ru d ą ,
m /s E lb lą g  z F ra n c ji ,  I r l a n ­

d ii  i  A n g lii zach . z d ro b n icą .
m,s K o p a ln ia  M ie c h o w ic e  z 

M e li l la  z ru d ą , 
s/s H u ta  Ł a b ę d y  ze S fa x u  z 

fo s fo ry ta m i.
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

s/s P o znań  do D a n ii z  w ę ­
g le m ,

s/s O p o le  do D a n ii  z w ę g le m , 
s/s T c ze w  do D a n ii  z w ę ­

g le m ,
m /s R u s a łk a  do N o rw e g i i z 

d ro b n ic ą ,
m /s W a rm ia  do  R o tte rd a m u  

v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą , 
s/s K o p a ln ia  C ze la d ź  do  P a ­

le rm o  z w ę g le m .

Jedną z m e tod , które, w  ty m  
ro k u  na szerązą ska lę  zaczęło 
stosować w  naszym  le czn ic ­
tw ie ,  je s t w p ro w a d za n ie  e le k - 
t io d  bezpośredn ie  do serca. 
Połączone na z e w n ą trz  z elek-» 
tre n ie z n y m  s ty m u la to re m , p o ­
z w a la ją  one na p o d trz y m y w a ­
n ie  a k c j i  serca w  n a jb a rd z ie j 
k ry ty c z n y m  m om encie. M e todę  
tę  s tosu je  się w  n ie z w y k le  cięż 
k ic h  p rz y p a d k a c h , a m ia n o w i­
c ie  w  tzw . b lo k u  serca, w ys tę ­
p u ją c y m  zazw ycza j z ró w n o ­
czesnym  zaw ałem . E le k tro d y , 
po opa no w a n iu  okresu  k ry ty c z ­
nego. są z o rg a n iz m u  u suw a ­
ne. f o  czym  p ro w ad zo ne  je s t 
dalsze leczen ie .

S tosow anie  e le k tro d  s tv .a rza  
szanse ra to w a n ia  życ ia  w  p rz y  
padkaeh. k tó re  dotychczas  w  
w iększośc i k o ń c z y ły  się n iep o ­
m yś ln ie .

Z  in ic ja ty w y  In s ty tu tu  K a r  
d io lo g ii A k a d e m ii M edyczne j 
w  W a rsza w ie , p rz y g o to w a n e  do 
tego ro d z a ju  zadań o ś ro d k i le ­
czn icze w  k ra ju  w yposażono 
w  b r. w  k o m p le ty  e le k tro d  do 
n a tych m ia s tow e g o  użyc ia .

W a rto  dodać, że za rów no  e lek 
t ro d y  ja k  i  s ty m u la to ry  p o b u ­
dza jące  są bardzo  kosztow ne. 
U rząd zen ia  te. ja k  też sztucz­
ne z a s ta w k i serca, sp ro w ad za ­
m y  g łó w n ie  ze S zw e c ji, D a n ii 

i  H o la n d ii.

W E JŚ C IE  do S a li K o n g re s o w e j P K iN , w  k tó re j o b rad u je  
V  Z ja zd  PZPR .

U /  k u lu a ra c h  Z ja z d u
(D okończen ie  ze s tr. 1) 

dy, delegaci w y k u p i li 
w szys tk ie  egzem plarze  
k s ią ż k i „ C zte rdz ies ty  czw ar 
t y "  Z b ig n ie w a  Za łusk iego . 
D użym  pow odzen iem  c ie ­
szyła się e ncyk lo p ed ia  po­
p u la rn a  P W N  „ A — Z ” , dzie  
la  N o rw id a , „ P o p io ły ”  Że­
rom sk iego  u? p o p u la rn e j 
s e rii i  in .

*  *  *

N A  Z JE Ż D Z 1E  p ra cu je  
86 d z ie n n ik a rz y  zagran icz­
nych, w  ty m  33 z k ra jó w  
zachodn ich . P rzeds taw ic ie ­
l i  sw o ich  m a ją  na Z je ź -  
dzie  czo łow e ko m u n is ty c z ­
ne p ism a z k ra jó w  k a p ita ­
lis tyczn ych . Z  u w agą  w y ­
s łu ch u ją  d z ie n n ik a rz e  za­
g ra n ic z n i p rze m ów ień  ; iaz  
d ow ych , k o rz y s ta ją c  ze s łu  
chaw ek o raz  jednego  z  6 
k a n a łó w  ję z y k o w y c h : ro ­
sy jsk iego, n iem ieck iego , 
h iszpańskiego, a n g ie ls k ie ­
go. fra ncu sk ie go  i  w ę g ie r­
skiego.

*  *  *
O B L Ę Ż O N E  b y ły  s to iska  

f ila te lis ty c z n e , w  k tó ry c h  
m ożna k u p ić  sp ec ja ln ą  se­
r ię  z ja zdo w ą : t rz y  znacz­
k i po 60 g r. P ozd ro w ie n ia

w ysy ła n e  do na jb liższych  
oraz do ko legów  w  m acie ­
rzys tych  zak ładach  p racy  
— s tem p low ane  b y ły  oko­
licznośc iow ym  d a to w n i­
k iem .

D U Ż Y M  pow odzen iem  
cieszyła się g a ze tka -w izy -  
tów ka  P AP . W p ro s t z da­
lekop isów  tra f ia ją  na nią  
in fo rm a c je  agencyjne w  ję  
zyku  a ng ie lsk im , fra n c u ­
skim . h iszpańsk im  i  n ie ­
m ieck im . Jest też, o c z y w i­
ście, najśw ieższy serw is  
P A P  w  ję z y k u  p o lsk im , z 
w iadom ośc iam i ze Z ja zd u , 
z k ra ju  i  ze św ia ta . Po­
dobnie  a k tu a ln e  in fo rm a ­
c je  u do s tęp n iła  CAF. pu­
b lik u ją c  m ig a w k i zd jęc io ­
we „n a  gorąco", po w y j-  
ściu z sa li obrad, a także  
m om enty  uchw ycone w  ku  
luarach.

*  *  *

D Z IĘ K I wnsta.w ie „E le k  
tro n ik a  w  s łużb ie  postę­
p u ”  delegaci i  goście m o­
g li obserw ow ać cześć ob­
ra d  na ekranach  te lew izo ­
ró w  w  n a tu ra ln y c h  ko lo ­
rach , za p ośred n ic tw em  
seansu b a rw n e j te le w iz ji.

D Z IŚ  W  W A R S Z A W IE  
L E G IA  —  W A R E G E M

D Z IŚ  o godz. 17.30 rozp o czn ie  się 
na s ta d io n ie  W o js k a  P o ls k ieg o  w  
W a rs za w ie  re w a n ż o w e  e l im in a c y j­
ne s p o tk a n ie  p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  
M ia s t T a rg o w y c h  m ię d zy  s to łeczną  
L e g ią  ł  b e lg ijs k im  zespo łem  W a -  
regetn.

T R E N E R  L e g ii  J . V e jv o d a  p o ­
d a ł, że je g o  zespół w y s tą p i w  n o r­
m a ln y m  lig o w y m - sk ła d z ie .

B e lg o w ie  w y s tą p ią  w  n a s tę p u ją ­
cym  s k ła d z ie :  D e m e y e r, J ise lim -k , 
V a n  D a m m e , V a n  M a ld e g h e m , S tro b  
be, H o s ty n , Des-m et, B e tte n s . L a m -  
m ens, M iłle c a m p s , V a n  d e  V e ld e , 
L a m b e rt , D u d o ig n o n , V a n  H o re n -  
b ek e , S to c k m a n  i V a n  M o e rk e rk e .

W O J T A K A J T IS  Z W Y C IĘ Ż Y Ł  
W  N E A P O L U

Z  U D Z IA Ł E S M  re p re z e n ta n tó w  
ośm iu  p a ń s tw  za k o ń c z y ły  się w  
N ea p o lu  p ły w a c k ie  m is trzos tw a  
E u ro p y  k o le ja rz y . D o b rze  sp isa li 
się w  n ic h  n as i re p re z e n ta n c i z a j­
m u ją c  t r z e c ie  m ie js c e  za e k ip a m i 
Z S R R  i N R D . W  w y śc ig u  na ?oo m  
st. d o w o ln y m  m ę żczy zn  t r iu m f o ­
w a ł o lim p i jc z y k  W ła d y s ła w  W o j ta -  
k a jl is  z N e p tu n a  S ta rg a rd . Jego  
czas w y n o s ił 2.0C.6.

O to  w y n ik i  zes p o ło w e m is trzos tw ': 
1. Z S R R  — 139 pJłt., 2. N R D  — 69 
p k t . ,  3. P o ls ka  — 53 p k t . ,  4. W ło ­
ch y  — 4 p k t . ,  5. R u m u n ia  — 44 p k t .j  
6. B u łg a ria  — 25 p k t ., 7. Ju g o s ła­
w ia  —  16 p k t . ,  8. F ra n c ja  — l p k t .

K Ł O P O T  Z  N A R C IA R K A M I.. .

S EZO N  s p o rtó w  z im o w ych  za 
pasem, a w y c ią g n ię te  z w s tę p ­
nego rekonesansu  po sk lepach  
w n io s k i,  n ie  n a p a w a ją  o p ty m iz  
m em . Z a po w ia d a  s ię  p ra w d z i­
w y  k ra c h  z b u ta m i do n a r t,  bo  
n aw e t je ś li pospieszy tu  z po ­
m ocą rzem ios ło , to  i ta k  n ie  
zm ien i to  w ie le  s y tu a c ji na ry n  
ku . W szys tk ie  m ode le  o b u w ia  
n a rc ia rsk ieg o , p ro du kow an e  
przez p rz e m y s ł k ra jo w y  zosta­
ły  z d y s k w a lif ik o w a n e  p rzez  P o l 
s k i Z w ią ze k  N a rc ia rs k i,  ja k o  
n ieo d po w ia d a ją ce  n a jb a rd z ie j 
e le m e n ta rn y m  w ym ogom .

N ie  le p ie j je s t z w ią z a n ia m i. 
T a k  zw ane w ią z a n ia  „bezp iecz­
n ik o w e ”  są z łe j ja k o ś c i, zaw o­
dzą n aw e t w  w a ru n k a c h  tu r y ­
s tycznych  i  b y n a jm ie j n ie  g w a ­
ra n tu ją  bezp ieczeństwa. Cała  
nadz ie ja , że d z iu ry  w  zaopatrzę 
n iu  za ła ta  n ieco  im p o rt.  A le  na  
ja k  d ługo?
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Światowe echa 
V Zlazdu PZPR

V  Z ja z d  P o ls k ie j Z je d n o c z o u e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j w z b u ­
d z ił n a  c a ły m  św ie c le  w ie lk ie  za in te re sow an ie . W y d a rz e n iu  
te m u  w ie le  m ie jsca  pośw ięca ją  czo łow e d z ie n n ik i,  je s t ono 
także  p rz e d m io te m  k o m e n ta rz y  ra d io fo n ii i  te le w iz ji.  O to  
co na te n  te m a t p iszą z a g ra n ic z n i ko re spo nd e nc i P .A . „ I n te r ­
p ress".

M O S K W A

J U Ż  w  d n iu  roapoczęcia  V  
U ja zd u  P Z P R  społeczeństw o ta  
d z ie c k ie  zapozna ło  się z te k ­
s tem  re fe ra tu  I  s e k re ta rza  K.C 
P Z P R  W ła d y s ła w a  G o m u łk i,  
zamieszczonego w  obsze rnych  
fra g m e n ta c h  n a  p e łn y c h  dw óch  
k o lu m n a c h  p o n ie d z ia łk o w y c h , 
w ie c z o rn y c h  „ Iz w ie s i i i" .  C en­
t ra ln e  ra d z ie c k ie  gaze ty  w p ro ­
w a d z iły  na sw o ich  la m a ch  spe 
c ja ln e  ru b r y k i  „Z ja z d  P o ls k ’e5 
Z je d no czon e j P a r t i i  R o b o tn i­
c z e j” , w  k tó ry c h  p u b lik o w a ć  
będą  codzienn ie  m a te r ia ły  z jaz 
dow e . Dużo m ie jsca  p ie rw sze ­
m u  d n iu  Z ja z d u  pośw ięca  m o­
s k ie w s k ie  ra d io  i  te le w iz ja .

P o n ie d z ia łk o w a  „P ra w d a ” , 
w ita ją c  Z ja zd , a kc e n to w a ła  w  
k o re s p o n d e n c ji z W arszaw y 
m ię d zyn a ro d o w e  znaczenie 
ł ja z d u  p o ls k ic h  k o m u n is tó w .

B E R L IN

P R A S A , ra d io  i  t  e le w  tają' N ie -  
łn ie c k ie j  R e p u b lik i D e m o k ra ty c z ­
n e j w ie le  u w a g i p o ś w ię c a ją  Z ja z ­
d o w i naszej p a r t i i .  W  p rze d d z ie ń  

.o tw a rc ia  Z ja z d u  „N e u e s  D eu tsc h ­
la n d "  z a k o ń c z y ł p u b lik o w a n ie  w ie  
lo o d c in k o w e g o  re p o rta ż u  sw o jeg o  
sp e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a .

T a k ż e  i w  d z ie ń  o tw a rc ia  Z ja z ­
du , op ró cz  n o rm a ln y c h  p ro to k o la r  
n y c łl in fo rm a c ji ,  z n a jd u je m y  w  
„N e u e s  D e u ts c h la n d "  o b szerną k o ­
re s p o n d e n c je  z W a rs z a w y , w  k tó re j  
zre a s u m o w a n e  są n a jw a ż n ie js z e  m -

fo rm a c je  o d z ia ła ln o ś c i P o ls k ie j  
Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic ze j i 
p ro b le m a c h , p rze d  ja k im i s to i Z ja z d .  
W to rk o w y  n u m e r ee o tra ln e g o  o r - 
g anu  SB O  zam ieszcza na 2 p e łn y c h  
stro n ic a c h  dużego  fo rm a tu  o b sze r­
n e w y ją t k i  z w y s tą p ie n ia  W . G o ­
m u łk i.

B U D A P E S Z T

N A  C Z O Ł O W Y C H  k o lu m ­
n ach  gazet u k a z a ły  się tu  ob­
szerne p u b lik a c je , zw iązane  ze 
Z ja zd em  naszej p a r t i i .  O rgan  
z w ią z k ó w  za w odow ych  „N e p - 
szava”  in fo rm u je  c z y te ln ik ó w  
o p o lity c z n y m  o ż y w ie n iu  w  
Polsce. P isze m .in .: „N a jw ię k ­
szą uw agę budzą s p ra w y  id eo ­
log iczne . N iepoś ledn ie  m ie jsce  
w  d y s k u s ji z ja z d o w e j za jm ą  
także  p ro b le m y  ekonom iczne. 
Do ta k ic h  p rz e w id y w a ń  u po ­
w a ż n ia  nas fa k t ,  że w  czasie 
p rzędz  ja z d o w e j d y s k u s ji nad 
teza m i, k tó re  s ta n o w iły  ja k  g dy  
b y  p rz e k ró j d o tych czaso w e j 
p ra c y  p o ls k ie j p a r t i i  —  w ła ś ­
n ie  te  zagadn ien ia  b y ły  n a j­
częśc ie j poruszane. P Z P R  je s t 
ż y w o tn ie  za in te resow ana  d a l­
szym  i  s z y b k im  ro z w o je m  k ra  
ju  w  d z ied z in ie  gospodarcze j, 
k u ltu r a ln e j i  n a u k o w e j i  n ie  
u lega  n a jm n ie js z e j w ą tp l iw o ­
śc i, że m asy p ra c u ją c e  w  P o l­
sce p o p ie ra ją  p o li ty k ę  p a r t i i  i 
je j  p la n y . D la tego  P Z P R  je s t 
ta k  z w a rta  i  s iln a  w  czasie 
obecnych  o b rad  V  Z ja z d u ".

W IE D E Ń

W  O K R E S fE  b e zp o ś re d n io  p reed  
Z ja z d e m  ra d io  w ie d e ń s k ie  nada-o  
k i lk a  ko re s p o n d e n c ji z W a rs za w y  
o ra z  d w a  k o m e n ta rz e  w ła s n e , po­
św ięc o n e  k a m p a n ii p rz e d z ja z d o w e j  
i  te zo /« . P o n ie d z ia łk o w a  „ D is  Pres  
se”  uoówieoa sw ój. k o m e n ta rz  d n ia  
V  Z ja z d o w i P Z P R . T a  sam a g aze ­
ta- o p u b l ik o w a ła  w c ześ n ie j a r ty k u ł  
sw o je g o  m o sk ie w sk ie g o  k o re s p o n ­
d e n ta  ffe in z a  L a th e . Z w ró c ił  on u -  
w a g ę  na zn ac zen ie , ja k ie  p rz y w ią ­
z u je  s ię  d o  V  Z ja z d u  P Z P R  w  
M o s k w ie  o ra z  p o d k re ś li ł zd ec yd o ­
w a n e  d ąże n ie  P o ls k i do  u m o c n ie ­
n ia  U k ła d u  W ars za w s k ie g o  i do  
za c ie śn ie n ia  so ju s zn ic ze j s o lid a rn o ­
ści i w s p ó łp ra e y  m ię d z y  k r a ja m i  
s o c ja lis ty c z n y m i.

A L G IE R

W  N IE D Z IE L Ę  w ie czo re m  
10 lis to pa d a  i w  p o n ie d z ia łe k  
rano  ra d io  i  te le w iz ja  a lg ie r­
ska  poda ła  w iadom ość o ro z ­
p oczyn a jącym  się V  Z je źd z ie  
P ZP R , w y m ie n ia ją c  s k ła d y  de 
le g a c ji z k ra jó w  so c ja lis ty c z ­
n ych  p rz y b y ły c h  do W arszaw y.

Dziś początek procesu 
zabójcy pastora Kinga

Uchylane lobu?
D Z IŚ  w  m ieśc ie  M e m p h is  (stan  Tennessee) m a rozpocząć 

s ię  proces Jam esa R a y a, k tó r y  p rze d  b lis k o  9 m ies ią ca m i za­
s trz e l i ł  w y b itn e g o  p rzyw ó dcę  lu d n o śc i m u rz y ń s k ie j pas to ra  
M a r t in a  L u th e ra  K in g a . R e u te r p isze, że w e d łu g  pow szech­
n y c h  przypuszczeń, proces te n  zostan ie  o droczony  bezpośred­
n io  po jego  fo rm a ln y m  o tw a rc iu .

m ia n o  s trze la ć  do  K in g a?  D o  te j  
p o ry  n ie  z d o ła n o  tego  u s ta lić , cho ­
ciaż m ożna b y ło  p rz e p ro w a d z ić  kon  
t ro n ta c ję  z w ła ś c ic ie lk ą  m ie szk a l­
n i« .

K to  p ła c ił za p o d ró że  Jam esa  
u c h y le n i e  K a rla  R a y ’a , k ie d y  n ie d łu g o  po J *  

m o rd o w a n iu  K in g a  (czy  a b y  on w ta  
śn ie  b y ł zab ó jc ą? ) ro zp o czą ł b eztro

r o z p o c z y n a j ą c y  s i ę
p r o c e s  b u d z i  t y m  w ię k s z e  z a ­
in t e r e s o w a n ie ,  ż e  z g o d n ie  z  z a  
p o w ie d z ia m i ,  d o p ie r o  p o  w y ­
b o r a c h  p r e z y d e n c k ic h  w o ln o  
Uczyć n a  o f i c j a l n e  u
rą b k a  ta je m n ic y  k w ie tn io w e j „ 7, ____ _ ___
t r a g e d i i  M oże też. ja k  spodzie siei żywot globtrottera? R ay me

- c o  n in l r ł ó r z y  r o M ł r a w a  h y ł c z ło w ie k ie m  zaanoznym  z d o -  
W S ją  S ię  n i e k t ó r z y ,  P  m u . K to  o rg a n iz o w a ł m u , w ra z  z
p r z e c iw  R a y ’o w i  p r z y c z y n i  się  d o la ra m i, d o w o d y  o sob is te  t a k  ge- 
w  j a k iś  sn o s ó b  do r o z e r w a n ia  nialue, że osoby; pod klore
zasłon? m ilczen ia . S iło w ija ją c e j " S i
m o r d  p o p e łn io n y  5 l a t  t e m u  n a  i i a y  rvxiait s p ro w a d z ić  pos®utc-iv 

i  n ie d a w n e  na fa łs z y w e  t o r y  i  z m y lić  p o g 1Jo hn ie  K e n n e d y m  i  n ied a w n e  na fałszywe to ry  
za bó js tw o  je go  b ra ta , R obe rta .
G d y b y  ta k  s ię  s ta ło , p rz y c z y ­
n iło b y  to  s ię  do o s łab ie n ia

W ie lu  lu d z i b liż e j z o r ie n to w a n y c h  
s y tu a c j i w y s u w a  ta k ą  h ip o te zę .

I  O D  T E J  S T R O N Y  sp raw a
a tm o s fe ry  s tra c h u , d ław iące g o  R ay 'a  p rz y p o m in a  w  szczego- 
dzśsiejszą A m e ry k ę  i  do o czy- ła c h  sp ra w ę  O sw a lda . A n a lo -  
szezemia życ ia  p ub liczn e go  w  g ie  s ięga ją  g łę b ie j i  dotyczą  
ty m  k ra ju .  n p . osób s to ją cych  w  bezpośre

, d n ie j b lis k o ś c i w y d a rz e ń  i  po -

podczas p o b y tu  w  M e m p h is  g ro z i F B I  i  C IA . U d ow od n ion o  W  
mu n ie b e zp ie c ze ń s tw o  i n ie  u k r y -  sw o j m  czasie, Że k o n ta k ty  ł ~- 

k ie  m ie l R uh jr, zabó jca  O aw al 
k i lk a  g o d z in  p rzód  zg o n em . Ä m te r-  da. M a  je  także  obrońca  R a y ’a, 
tę tn a  k u ta  d osięg ła  go  z są s ie d n ie - z a c i e ię [y  a n ty  k o m u n is ta , s y m - 

S S U S  p a ty k  n a jc ie m n ie js z y c h  s i t  w  
„ L o r r a in e " . U S A , re p re ze n to w a n ych  w

C h o c ia ż  n a ty c h m ia s t po zam a c h u  „  i r in v -J C la n i .- *  
z b ie g ły  się  na m ie js c e  z b ro d n i se t- łv * UK
k l  p o lic ja n tó w , ż a d n e m u  „ n ic  u d a­
ło  s ię "  u s ta lić  osoby m o rd e rc y , a n i  
s c h w y ta ć  n ik o g o  p o d e jrza n e g o . Zna  
ie z lo n o  t y lk o  k a ra b in  a u to m a ty c z ­
n y  f i r m y  B ro w n in g  z c e lo w n ik ie m  
o p ty c z n y m , p rzy p u s zc za ln ie  p o rzu ­
c o n y  p rze z  m o rd e rc ę . In n i  ś w ia d ­
k o w ie  m ó w il i, że  k a ra b in  b y t o w i­
n ię ty  w  koc i w ra z  z lo rn o tk a  
s c h o w a n y  w  n ie b ie s k ie j to rb ie .
T o rb ę  tę  w id z ia n o  ponoć w  rę k a c h  
c z ło w ie k a , k tó r y  po z a b ó ls tw ie  K in  
g a z n a jd o w a ł się w  p o b liż u  m o te ­
lu .  P o te m  s tw ie rd zo n o , że na to r ­
b ie  z n a jd o w a ły  s ię  s e tk i ś lad ó w  pa 
p ila rn y c h  R a y 'a , co w y d a je  się  po ­
d e jrz a n e  ze  w zg lę d u , na k r y m in a l­
n ą  przeszłość tego  c z ło w ie k a .

C z y  b y ł to  je d n a k  te n  sarn  osob­
n ik ,  k t ó r y  w y n a ją ł  p o k ó j, sk ąd

Po d ru g ie j stronie B a łtyku

Krytyka poSityki
iz tp h i norw eskiego

O S T A T N IO  W  N O R W E S K IM  S to rt in g u  o db y ła  się debata 
nad  p o li ty k ą  za gran iczn ą  rzą d u  k o a lic ji k o n s e rw a ty w n o - 
m ieszcza ńsk ie j p re m ie ra  B o rte n a . Z  ra m ie n ia  rzą d u  glos za­
b ie ra l i p re m ie r : P. B o rte n , m in is te r  s p ra w  za g ran iczn ych , J. 
L y n g  o raz m in is te r  o b ro n y , O. T id c m a n d . N ieza leżn ie  od de­
k la ro w a n ia  w ie rn o ś c i d la  N A T O , co do pozostaw an ia  w  k tó ­
ry m  po 1969 r .  rząd  b u rż u a z y jn y  N o rw e g ii ju ż  s ię  o k re ś lił,  w  
p rz e m ó w ie n ia c h  c zo ło w ych  p o li ty k ó w  n o rw e s k ic h  w idoczne  
b y ły  z im n o w o je n n e  n u tk i.
P R E M IE R  P er B o r te n  p rz e - fe re n c ji m ięd zyna ro d ow e j w  

m a w ia ł w y ra ź n ie  pod w ra ż e - s p ra w ie  bezp ieczeństwa e u ro - 
n ie m  zakończone j n ie d a w n o  w i-  pe jsk iego .

m r p  w r a ż p  G l/S T A V S E N  w y ra z i ł  p rz e k o n a ­m y  w  N R b ,  p o d  w r a ż e .  ^  że g łó w n ą  pr5eeszk0d ą  na d ro -  
n ie m  w i e l k i e j  S e rd e c z n o ś c i Z dze d o  s tw o rze n ia  o g ó ln o e u ro p e j-  
j a k ą  b y ł  p o d e jm o w a n y  p r z e z  sk iego  system u bezp ie cze ń stw a  >est 
, - ,  J . . .  . . T  n e g a ty w n e  s tanow isko  N R F  w  te j
k a n c l e r z a  K ie s in g e r a  i p o k o jo -  s p ru w ie , o dm ow a p odpisan ia  u k ła -  
w y c h  s lo g a n ó w , j a k i c h  n a s i  U -  d u  o za k a z ie  ro zp rze s trze n ia n ia  bro  
c l i - d  w  B o n n  Z d a n ie m  n r c  ,Ł* te rm o ją d ro w e j,  p re te n d o w a n ie  c n a ł  s tę  w  Ł5onn. ¿ a a m e m  p t t .  d;j ret>rez en tu c ji c a ły c h  N ie m ie c ,
m ie r a  B o r t e n a .  d ą ż e n ie  d o  p o  n ie u z n a w a n ie  po lsk ic h  g ran ic  za -  
k o  i o w e g o  u r e g u lo w a n ia  p r ó b ie  c h o d n ic h  i s ta nó w  sko  w  sp ra w ie  

.  . , .  . . M D p  u k ła d u  m o n a c h ijs k ie g o ,
m o w  Z s ą s ia d a m i  j e s t  W  N R I?  K o ń cząc  sw o je  p rz e m ó w ie n ie  
s z c z e r e ,  a  p o d e j r z e n ia  k r a j ó w  F in n  G u s tavsen  o ś w ia d c zy ł, że <io- 
s o c ja l is t y c z n y c h  c o  d o  s z c z e r o -  Pó k l N R F  . n ie  z a a k c e p tu je  po d sta -
śc i in te n c j i  rzą d u  bońsk iego  - 
bezpodstawnie.

Ć u iiczen ia
ujojsk egipskich

K A IR  P A P . Ja k  p o d a je  ka irs k '. 
k o re s p o n d e n t A I P ,  p o w o łu ją c  sie  
na1 b lis k o w s c h o d n ią  a g e n c ie  in f o r ­
m a c y jn ą  M E N , p re z y d e n t Z R A  N a -  
ser p rz y p a tr y w a ł się  o s ta tn ie j f a ­
z ie  w ie lk ic h  m a n e w ró w  w o js k o ­
w y c h  a r m ii  e g ip s k ie j. W  ć w ic z e ­
n ia c h  ty c h  w z ię ły  u d z ia ł lic z n e  je -; 
n o s tk i czo łgów , p ie c h o ty  z m o to ry ­
z o w a n e j o ra z  lo tn ic tw o .

o w y c h  e le m e n tó w  obecnego s ta ­
tu s  q u o  w  E u ro p ie , d o p ó ty  p o lity ­
k i  tego  k r a ju  n ie  m o żn a  b rać  po ­
w a żn ie .

M IN IS T E R  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  O C Z Y W IŚ C IE  d y s k u s ja  nad  p o li-  
J u l id  L y n g  o ra z  m in is te r  o b ro n y  ty k ą  zag ra n ic zną  rzą du  n o rw c s k ie -  
O tto  T id e m a n d  n ie  o m ie s zk a li z a -  Bo n ie  zam knęła^ się t y lk o  w  ezte - 
a ta k o w a ć  k r a jó w  s o c ja lis ty c zn y c h  re ch  ścianach  S to r t in g u . Z n a la z ła  
za w k ro c z e n ie  w o js k  U k ła d u  W a r -  cm * s ze ro k ie  o d b ic ie  w  n o rw e s k ie j 
sza w s k ie g o  d o  C S R S , p rz y  c z y m  p ras ie , k tó ra  w  w iększośc i p o d z ie ­
lę «  o s ta tn i fa k te m  ty m  u za s a d n ił M a  p o g ląd  o p o zy c ji. L ib e ra ln y  
k o n ie czn o ś ć  u c h w a le n ia  d o d a tk u - ,.B a g  B ta d e t”  k o m e n tu ją c  d eb a tę  
w y c h  k r e d y tó w  na «zbro jen ie . p a r la m e n ta rn ą  w s k a zu je , ze żaden

p o l i t y k  rzą d o w y  n ie  p rz e d s ta w ił  
p o r  T T Y f f  A R 7  4 n u  , n r p r z  k o n s tru k ty w n e j p ro p o z y c ji po tę p - P U L U Y K . A  K / . A L I U ,  s o r e c y  szen ia  s Ł (m m k 6 w  w  E u ro p ie  i że 

zow ana p rzez l id e ró w  p a r tu  czad n o rw e s k i n ie p o d e jm u ją c  ża d -  
k o a l ie j t  s p o tk a ła  się z os trą  ^  W kiemnJlu uzfta‘

y ty k a
także  ze s tro n y  uczestn iczą  

ce j w- k o a lic j i  rz ą d o w e j p a r 
t i i  lib e ra ln e j „V e n s tre ” . P rze  
w o dn iczą cy  te j p a r t i i  Gum­
na r  G a rbo  o św ia d czy ł, że p rze  
jo w e m  rze czyw is te go  p ra g n ie ­
n ia  u re g u lo w a n ia  s tosu n ków  z 
są s ie d n im i k ra ja m i p rze z  N R F  
b y ło b y  u zna n ie  N R D  i  zaak­
ce p to w an ie  g ra n ic y  na O drze  
i N ys ie . Jeszcze b a rd z ie j zde­
cyd ow a n e  s ta n o w isko  z a ją ł 
p rze w od n iczący  f r a k c j i  p a r la ­
m e n ta rn e j S o c ja lis ty c z n e j P a r­
t i i  L u d o w e j —  F in n  G ustav- 
sen, k tó r y  s tw ie rd z ił w  sw o im  
p rz e m ó w ie n iu , że a n a liz u j ąe 
p rz y c z y n y  n ap ię c ia  w  E u ro p ie  
i w y d a rz e ń  czechos łow ack ich  
dostrzega  się w y ra ź n ie , iż  odpo 
w ic d z ia ln o ś ć  za ro z w ó j s y tu ­
a c j i  w  E u ro p ie  ponoszą p a ń ­
s tw a  zachodn ie , a zw łaszcza 
N R F . G ustavsen  p rz y p o m n ia ł,  
że p o li ty k a  B on n  n ie  m a n ic  
w spólnego  z odp rę żen ie m , że 
zachód s y s tem a tyczn ie  to rpe d o  
w a ł p o lsk ie  in ic ja ty w y  p o ko jo  
we, ja k  p la n  G o m u łk i o ra z  w y  
su n ię tą  w  1964 r .  p ro p o zyc ję  
rzą d u  p o lsk ie g o  z w o ła n ia  k o n -

P O L IC J A  B R Y T Y J S K A  
aresz tow a ła  w  m ie jscow oś­
c i T o rą a y  osta tn iego  z o r­
g a n iza to ró w  -słynnego „na  
padu s tu lec ia ”  w . W. B ry ­
ta n ii w  s ie rp n iu  1963 r. 
Jest n im  B ru ce  R icha rd  
Reynolds, b y ły  a n ty k w a -  
r iu s z  z L o n dyn u . 9 bm . po 
p ię c io m in u to w e j naradz ie  
sąd w y d a l postanow ien ie  
o z a trz y m a n iu  R eynoldsa  
w areszcie.

t N A  Z D J Ę C IU : d e te k ty w  
w y p ro w a d za  p rzyku te g o  do 
siebie  Reyno ldsa  (w  o k u ła  
ra ch ) z s a li sądowej.

(C A F -P h o to fa x )

Zgromadzenie Ogólne
rozpoczęto debatę 
nad p iE f jęciem

ChRL do m i
N O W Y  JO R K  P AP . 11 bm . 

Zg rom adzen ie  O gólne O N Z  roz 
poczęło debatę nad n ow ym  
p u n k te m  p o rzą d ku  o brad  — spra 
w ą  p rz y w ró c e n ia  C h iń s k ie j Re­
p u b lic e  L u d o w e j należnego je j 
m ie jsca  w  O N Z. W  sp ra w ie  te j 
Zg rom adzen iu  O gó lnem u prze­
d łożono d w a  rozb ieżne  p ro je k ­
ty  re z o lu c ji. Jeden, p op a rty  
przez 15 pańs tw , w  ty m  przez 
A  i ban ię , K am bodżę. K ubę . R • - 
m u n ię , P ak is ta n , T a nza n ię  i 
inne , z a tw ie rd z a ją c y  p ra w o  
C h in  do za jęc ia  m ie jsca  w  
O N Z . D ru g i p ro je k t  re z o lu c ji, 
sp rz e c iw ia ją c y  s ię  p rz y ję c iu  
C h R L  w  poczet cz ło nkó w  O N Z , 
z ło ży ło  13 k ra jó w , w śród  k tó ­
rych  z n a jd u ją  s ię  S tany  Z je d ­
noczone.

♦  W  L a h ti ro zp o c zę ły  s ię  w 
p o n ie d z ia łe k  t r z y d n io w e  ob­
ra d y  P re z y d iu m  Ś w ia to w e j Ra  
d y  P o k o ju . B .o rą  w n ic h  u -  
d z ia t  p rze d s ta w ic ie le  40 k r a -  
jó w  św ia ta . N a  p o rzą d k u  ob­
rad  z n a jd u je  się s p ra w a  W i d ­
nem u- p ro b le m  z a p e w n ie n i*  

b ezp ieczeństw a w  E u ro p ie  o - 
ra z  s y tu a c ja  na B lis k im  W scho  
d zie . w  A m e ry c e  f  .a -tu s k ie  j 
i  w  A fr y c e  P o łu d n io w e j.

S E S J A  W IE L K IE G O  
Z G R O M A D Z E N IA  
N A R O D O W E G O  R U M U N II

♦  W  pon iedzia łe ic  ro zo o czę -  
ła  sic; k o le jn a  sesja W ie lk ie g o  
Z g ro m a d ze n ia  N a ro d o w e g o  Itu  
m u n ii.  Na p o c zą tk u  o b rad  f i ­
g u ru je  o m ó w ie n ie  i z a tw ie r ­
d z e n ie  szeregu p ro je k tó w  u -
u s taw

K O S Y G IN  P R Z Y J Ą Ł  
M C  N A M  ARY,

♦  Ja k  p o d a je  a g e n c ja  T A S S , 
p rz e w o d n ic z ą c y  R ady M in i ­
s tró w  Z S R R  A le k a łe j K o sy g in  
p r z y ją ł  w p o n ie d z ia łe k  na 
K r e m lu  R o iaerta M cN iw narę, 
p rz e b y w a ją c e g o  w  M o s k w ie  

. p rz e ja z d e m .

♦  P o lic ja  w ło s k a  p ro w a d z i  
ś le d z tw o  w  z w ią z k u  z k ra ­
dz ie żą  » s tro n  o d rę c zn y c h  n o ­
ta te k  n a u k o w y c h  r. bezc en n e j 
k o le k c ji  rę k o p is ó w  L e o n a rd o  
da V in c i.

S tro n y  te . z n a n e  ja k o  „C o -  
d ice A tla n t ic o "  (k o d ek s  a t la n ­
ty c k i)  zo s ta ły  s k ra d z io n e  z  b i­
b lio te k i w  M e d io la n ie .

♦  W  p o n ie d z ia łe k  w  ce n t­
ru m  M o n tre a lu  w y b u c h ła  bom  
ba. W y p a d e k  m ia ł m ie js c e  
p r z y  w y jś c iu  z g łó w n e g o  
d w o rc a  do c e n tru m  h a n d lo ­
w ego, w  p o b liżu  luk su so w eg o  
h o te lu  B o n a v e n tu re . W e d łu g  
p ie rw s z y c h  d o n ies ie ń , o f ia r  w  
lu d z ia c h  n ie  b y ło .
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Czyny miast i wsi

Na jubileusz PRL
Wywiad Szefa Urzędu Rady Ministrów 

ministra Janusza Wieczorka dla Agencji Robotniczej
—  O B Y W A T E L U  M I N I ­

S TR ZE , czyny  społeczne 
p rzynoszą  gospodarce n a ­
ro d o w e j m ilia rd o w e  e fe k ­
ty .  Co w ła d ze  ce n tra ln e  
za m ie rza ją  u czyn ić , a by  
n ad a l p o p u la ryzo w a ć  tę  
fo rm ę  a k ty w n o ś c i społecz­
n e j?

—  C Z Y N Y  S P O ŁE C ZN E  m u ­
s im y  oceniać n ie  ty lk o  ja k o  
d z ia ła lność  gospodarczą, d a ją ­
cą coroczn ie  duże e fe k ty , lecz 
ró w n ie ż  —  ja k o  w y m ie rn y  
s p ra w d ż ia ń  gospodarnośc i rad  
n a rod ow ych  o raz w y ra z is ty  
sy m b o l w ię z i lu d n o ś c i z te re ­
n o w y m i o rg a n a m i w ła d z y  lu ­
d o w e j i  je j  t ro s k i o ro z w ó j 
ty c h  d z ied z in  życ ia , k tó re  są 
n a jb liższe  co dz ie n nym  p o trz e ­
bom  cz ło w ie ka .

W a rto ś ć  c zy n ó w  s p o łe czn y ch  
■wzrosła z 8G2 m in  z ł w  1956 r .  do  
p o n a d  5 m ld  w  1967 r .  Z  w a ż n ie j­
szych  e fe k tó w  g o sp o d arc zyc h  u z y ­
s k a n y c h  w  te n  sposób w  o k re s ie  
o d  1961— 1967 m ożna p rz y k ła d o w o  
w y m ie n ić :  w y b u d o w a n ie  o k . 14 700 
k m  d ró g  o n a w ie rz c h n i t w a r d e j,  
u le ps zen ie  p o n ad  11 000 k m  d ró g

S gntetjjczna
te rram yc jjn a
T E R R A M Y C Y N A  — a n ty b io ty k  o 

W szec h stro n n ym  zas tos o w a n iu  — 
o d k ry ta  zosta ła  w  la b o ra to r ia c h  a 
m e ry k a ń s k ie g o  k o n c e rn u  fa rm a  
ee u ty czn e g o  P h iz e ra  ju ż  z ko ń c em  
la t  c z te rd z ie s ty c h . Jest ona p ro d u ­
k o w a n a  w  o p a rc iu  o p o ży w k ę  z 
p le ś n i i  o d p o w ie d n ie  b a k te r ie  f e r ­
m e n ta c y jn e .

C h e m ic zn a  je j  b u d o w a  została  
zb ad a n a  d o p iero  w  ro k u  1952 p rzez  
zespół pod k ie ru n k ie m  la u re a ta  
n a g ro d y  N o b la , p ro f , u n iw e rs y te tu  
w  H a rv a r d  d r  B . R o b e rta  W o o d ­
w a rd » . U c z o n y ' te n  o św ia d c zy ł 
w ó w c zas , że b u d ow a c h e m ic zn a  
ś c rra m y c y n y  je s t  ta k  s k o m p lik o ­
w a n a , iż  n ie  p rzyp u s zcza , b y k ie ­
d y k o lw ie k  u d a ło  się ją  o d tw o rz y ć  
s z tu c zn ie ...

O d  tego czasu m in ę ło  1« la t  — 
1 o to  in n y  a m e ry k a ń s k i uczo n y  
p ro fe s o r c h e m ii J . M u x fe ld t  d o ­
n ió s ł o s ta tn io  o u d a n e j sy n te z ie  
sk o m p lik o w a n e g o  a n ty b io ty k u . M a ­
te r ia łe m  w y jś c io w y m  b y ła  s u b s ta n ­
c ja  ju g lo n , z n a jd u ją c a  się w  skó ­
rz e  o rzec h a  w ło s k ie g o . U czo n y  
p rz e p ro w a d z ił ją  p rz e z  6 k o le jn y c h  
r e a k c j i  c h e m ic zn y c h , o trz y m u ją c  w  
o s ta te czn ym  w y n ik u  p ro d u k t  o 
w s z y s tk ic h  w ła śc iw o ś c ia ch  n a t u r a l ­
n e j te r ra m y c y n y .

O d k ry c ie  te  n ie  m a  n a ra z ie  
p ra k ty c zn e g o  zn ac zen ia , b o w ie m  
proces w y tw a rz a n ia  s y n te tyc zne g o  
a n ty b io ty k u  je s t d łu g i i k o s z to w ­
n y . M o że  ono je d n a k  m ie ć  k o lo ­
sa ln e  zn ac zen ie  w  p rzys z ło ś ci. S y n ­
te ty c z n ą  te r ra m y c y n ę  b ęd z ie  m ożna  
stosow ać w obec szczepów  b a k te r ii  
ch o ro b o tw ó rc zy c h  o d p orny ch  
te r ra m y c y n ę  n a tu ra ln ą  a ta k że  
p rzy p a d k a c h  ch o ró b , k tó ry c h  te r- ,  
ra m y c y n a  n a tu ra ln a  n ie  le czy .

Mobilizacja 
przeciw komu?

A R M IA  A M E R Y K A Ń S K A  
ta k  go-rliw ie  p rz y g o to w u je  się 
do in te rw e n io w a n ia  na w y p a ­
d e k  zam ieszek, ja k b y  U S A  
z n a jd o w a ły  się na s k ra ju  w o j­
n y  d om ow e j. W  P en tagonie  
d z ia ła  sp e c ja ln y  sztab złożo­
n y  ze 180 osób, w yzn aczo n y do 
k ie ro w a n ia  e w e n tu a ln y m i ope­
ra c ja m i w o js k o w y m i. P rze ds ta ­
w ic ie le  tego  o rg an u  s k ie ro w a li 
do s tu  m ia s t a m e ry k a ń s k ic h  
spec ja lne  e k ip y , k tó re  w s p ó l­
n ie  z w ła d z a m i lo k a ln y m i o p ra ­
co w a ły  p la n y  a k c j i  p rz e c iw  b u ­
rz y c ie lo m  p o rząd ku  p u b lic z n e ­
go. W  P en tag o n ie  zb ie ra  się 
ra z  w  ty g o d n iu  k o m is ja , k tó re j 
p rze w od z i w ic e m in is te r o bro ­
n y , M c G if fe r t ,  w  k tó re j sk ład  
w chodzą  o fic e ro w ie  w s z y s tk ic h  
b ro n i i  de lega t d ep a rtam e n tu  
s p ra w ie d liw o ś c i, o d p o w ie d z ia l­
nego p rzed  p ra w e m  za każdą 
in te rw e n c ję  w o js k  fe d e ra ln y c h  
na te r y to r iu m  s tan o w ym . Do 
d n ia  dzis ie jszego  o dp o w ie d n ie  
p rze szko le n ie  w  zakres ie  w a lk i 
z ro z ru c h a m i o trz y m a ło  w  o bo ­
zie  na te re n ie  s tan u  G eo rg ia  
160 tys . ż o łn ie rzy .

g ru n to w y c h , w y b u d o w a n ie  po n ad  
600 k m  dró g  i u lic  m ie js k ic h , ok. 
780 m o stó w , p o n ad  640 k m  siec i w o ­
d o c ią g o w e j, po n ad  3 300 izb  le k c y j­
n yc h  w  szk o ła ch  p o d s ta w o w y c h , o k . 
7S0 ś w ie t lic  i d o m ó w  k u l tu r y ,  cu.y 
w re szc ie  o k . 2 000 o b ie k tó w  z w ią ­
z a n y c h  z  o c h ro n ą  p rz e c iw p o ż a ­
ro w ą .

L ic z b y  te  dowodzą, że czyny  
społeczne s ta ły  s ię  p ow a żn ym  
c z y n n ik ie m  u z u p e łn ia ją c y m  w y  
s iłe k  pań s tw a . Co ro k u  p ań ­
s tw o  z ' udże tu  ce n tra ln eg o  
przeznacza na ten  ce l poważne 
k w o ty  —  od 850 m in  z ł w  1966 
ro k u  do 890 m in  z ł w  1968 r. 
O prócz  tego w y d a tn ą  pom oc w  
re a liz a c ji p o d ję ty c h  czynów  sta 
n o w i p rz y d z ie le n ie  do d yspozy­
c j i  p re z y d ió w  W R N  d e fic y to ­
w y c h  m a te r ia łó w  b ud ow la nych .

W yraze m  p o z y ty w n e j oceny 
czyn ów  i  za in te re sow an ia  n im i 
w ła d z  i o rg a n iz a c ji c e n tra ln y c h  
je s t m . in . ogłoszenie  p rzez re ­
d akc ję  m ie s ię czn ika  „G o spo ­
d a rk a  i  A d m in is tra c ja  T e re n o ­
w a ”  o tw a rte g o  k o n k u rs u  na 
n a jlepsze  czyny  społeczne zrea­
liz o w a n e  w  1968 r. i  1969 r .  d la  
uczczenia  25-lec ia  P R L .

—  C Z Y  O b y w a te l M in i­
s te r ze ch c ia łb y  o m ó w ić  za­
ło żen ia  tego ko n k u rs u ?

—  C E L E M  K O N K U R S U , nad 
k tó ry m  p a tro n a t s p ra w u ją  
O g ó ln o p o lsk i K o m ite t  F ro n tu  
Jedności N a ro d u  i  m ie jsco w e  
k o m ite ty  F J N , je s t przede 
w s z y s tk im  p ro pa go w a n ie  d a l­
szego ro z w o ju  in ic ja ty w  społe­
cznych  i  s k ie ro w a n ie  ty c h  in i ­
c ja ty w  na  o k reś lone  dz ied z in y : 
na p race  d rogow e , czyn y  w  za­
k re s ie  o ś w ia ty , k u l t u r y  i  ochro 
n y  z d ro w ia  na w s i. Z m ie rz a m y  
także  do tego, b y  k o n k u rs  p rzy  
c z y n ił się do zw ię ksze n ia  ró w ­
n o m ie rn o śc i i  ry tm ic z n o ś c i czy­
n ów  spo łecznych. W  k o n k u rs ie  
uczestn iczą p o w ia ty , g ro m ad y, 
m ias ta , d z ie ln ice  i  os ied la , k tó ­
ry c h  p re z y d ia  ra d  n a rod ow ych , 
w s p ó ln ie  z k o m ite ta m i F JN , 
z g ło s iły  u dz ia ł.

Za n a jlepsze  czyny  społecz­
ne p rze w id z ia n e  są n ag ro dy  
p ien iężne, p rzyzn aw a n e  na 
szczeblu c e n tra ln y m  (ok. 30 na ­
g ród) i  na szczeblu te re n o w y m  
(w o je w ó d z k im  i  p o w ia to w y m ). 
F u nd u sz  nag ró d  w y n o s i łą czn ie  
ok. 45 m in  z ł. P onadto  d la  osób 
w y ró ż n ia ją c y c h  się w  ca łe j a k ­
c j i  p rz e w id z ia n o  różnego rodzą 
ju  odznaczenia  i  w y ró ż n ie n ia  
honorow e.

N a jw a ż n ie js z y m i k ry te r ia m i,  
b ra n y m i pod uw agę p rz y  p rz y ­
z n a w a n iu  nag ró d , będą m . in .: 
s top ień  zaangażow an ia  spo łe ­
czeństw a o raz społeczna i  eko­
nom iczna  użvteczność czynu. 
Z a k ła d a  się, że n ie m a l po łow a  
fun d uszu  nag ró d  zostan ie  ro z­
dysponow ana na  czyny  d rogo ­
w e, gdyż w ła ś n ie  te n  rodza j 
uzna ny  zosta ł za n a jb a rd z ie j 
o d p o w ia d a ją c y  p o trze b om  te re ­
nu.

—  J A K  O b y w a te l M in i ­
s te r ocen ia  n a p ły w  zg ło ­
szeń?

—  O K O Ł O  80 p roc. w s z y s t­
k ic h  g ro m a d , m ia s t i  m ia s te ­
czek z g ło s iło S id z ia ł,  d e k la ru ją c  
ponad 31 tys . różnego ro d z a ju  
czynów  spo łecznych. W a rto ść  
ic h  szacuje  s ię  na ok. 6,5 m ld  
zł. N a jw ię c e j u cz e s tn ik ó w  za­
re je s tro w a n o  w  w o je w ó d z ­
tw a c h : k ra k o w s k im , rzeszow ­
sk im , b ydg osk im , łó d z k im  i 
w a rsza w sk im .

N ie m n ie j cieszą ta k ie  z ja w i­
ska ja k  w y ra ź n y  w z ro s t a k ty w  
ności m łod z ie ży , zw łaszcza w  
zakres ie  b u d o w y  u rządzeń  spor 
to w y c h  i  re k re a c y jn y c h , s ta ­
ra n n ie js z y  d ob ó r czyn ów  spo­
łe cznych  o ra z  w y ra ź n a  p op ra w a  
w  tech n iczno  -  o rg a n iz a c y jn y m  
p rz y g o to w a n iu  ic h  re a liz a c ji.

—  C Z Y  uczes tn icy  k o n ­
k u rs u  m ogą lic z y ć  na po ­
m oc p rz y  w y k o n y w a n iu  
p o d ję ty c h  zobow iązań?

—  C H C IA Ł B Y M  w y ra ź n i*  
p o d k re ś lić , że do n a jb a rd z ie j 
w a rto ś c io w y c h  i  zas ług u ją cych  
na  n a jw yższą  ocenę za liczane  
są te  czyn y  społeczne, k tó ry c h  
re a liz a c ja  o p ie ra  s ię  o w ła sn e  
s iły  społeczeństw a, p rz y  w y k o ­
rz y s ta n iu  m ie js c o w y c h  re ze rw  
su ro w c o w y c h  ja k o  ź ró d ła  za­
o pa trze n ia  m a te r ia ło w e g o , bez 
anagażow ąn ia  m o cy  p rze ro b o ­
w e j u spo łeczn ionych  p rze ds ię ­
b io rs tw  b u d o w la n o -m o n ta ż o ­
w y c h .

N ie m n ie j o rg a n iz a to rz y  czy­
n ó w - społecznych, zw łaszcza 
ty c h , k tó re  z a jm u ją  w y s o k ie  
m ie jsce  w  h ie ra r c h ii po trzeb  
społecznych  i  gospodarczych , 
m ogą lic z y ć  na pom oc ze s tro ­
n y  p re z y d ió w  ra d  n a ro d o w y c h  
i  te re n o w y c h  k o m ite tó w  F JN .

R e a lizac ja  czynów  społecz­
n ych  p o d ję ty c h  przez ludność 
m ia s t i  w s i d la  uczczenia  25-le 
c ia  P R L  —  ze w zg lę d u  na g łę ­
b ok ie , społeczne i  ch yba  w  pew  
n ym  sensie h is to ry c z n e  aspe k ty  
te j a k c j i  —  w y m a g a  in te n s y w ­
n ie jszego i  b a rd z ie j ekspono­
w anego  je j  p re zen tow a n ia .

(A R )

BUDOWNICTWO 
- ALE JAKIE?

S Y T U A C J A  M IE S Z K A Ń  IO -
& W A  p ra c o w n ik ó w  p ań s tw o ­

w y c h  g osp od a rs tw  ro ln y c h  w  
S zczecińsk iem  je s t  pod  w ie lo ­
m a w z g lę d a m i tru d n ie js z a  n iż  
m ieszka ńcó w  m ia s t. W ie le  osób 
z a tru d n io n y c h  w  P G R  z a jm u je  
jeszcze pom ieszczen ia  z b ud ow a ­
ne u  s c h y łk u  zeszłego s tu lec ia . 
D o m y te, zw ane  c zw o ra ka m i, 
p ozb aw io ne  są e le m e n ta rn y c h  
w yg ód . N ic  dz iw nego , w sza k  
b u d o w a li je  w ła ś c ic ie le  gospo­
d a rs tw , k tó ry c h  je d y n y m  ce lem  
b y ło  os iągn ięc ie  ja k  n a jw ię k s z e  
go zysku . N ie  ła tw o  obecnie  po­
zbyć  sięm te j spuśc izny.

N IE  O B C E  są w ię c  jesxcze n a ­
s zy m  peg e ero m  xa «a d n |c ze k o n t r a ­
s ty : z je d n e j s tro n y  w y s o k a  te c h ­
n ik a , n o w ocze sny s p rzę t i m e to d y  
u p ra w y  z ie m i a  z  d ru g ie j dość 
t ru d n e  jeszcze w a ru n k i m ie s zk a ­
n io w e . T e n  stan  je s t p o w o d e m  n ie ­
z a d o w o le n ia  n je  t y lk o  b ezp o ś red ­
n io  z a in te re s o w a n y c h , m ie s zk a ń c ó w  
ty c h  d o m ó w , le c z  ró w n ie ż  a d m in i­
s tra c ji p a ń s tw o w y c h  gosp o d ars tw  
ró ln y c h , z w ią z k ó w  za w o d o w y c h  i 
o rg an jza c j-i p a r ty jn y c h . T o te ż  p ro ­
g ra m  b u d o w n ic tw a  m ie szk an io w eg o  
w  P G R  u s ta lo n y  n a  n a jb liżs ze  la ta  
p rz e w id u je  p rz e k w a te ro w a n ie  w  szy ­
k i k ic h  m ie s zk a ń c ó w  c z w o ra k ó w  do  
n o w yc h  d o m ó w .

A L E  m ie szka n ia  p o trze b ne  są 
n ie  ty lk o  d la  te j g ru p y  p ra c o w ­
n ik ó w  g osp od a rs tw  p ań s tw o ­
w y c h . W  c ią gu  n a jb liż s z y c h  la t  
za ło g i P G R  wzbogacą  się o se t­
k i  fa c h o w c ó w  ze ś re d n im  i  w y ż  
szym  w y k s z ta łc e n ie m  oraz w y ­
k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w .

Zamiast pigułki
W  IN D IA C H  p o d ję to  k o le jn ą  

k a m p a n ię  og ran icze n ia  lic z b y  
u rodzeń  na ty m  p rz e lu d n io ­
n y m  i  n a w ie d z a n y m  k lę ską  
g łod u  su b ko n tyn e n c ie . K am pa  
n ia  p ro w ad zo na  je s t pod w e z­
w a n ie m  M a h a tm y  G andhiego. 
Je j o rg a n iz a to r, m in is te r  do 
sp ra w  p la n o w a n ia  ro d z in y , 
C h andasekhar, z w ró c ił się do 
m ło d y c h  m a łż e ń s tw  z w e z w a ­
n iem , b y  w  c ią gu  je dnego  ro ­
k u  w s trz y m a ły  się od  s tosun ­
k ó w  p łc io w y c h .

a by  m o g ły  —  rzeczyw iśc ie  św ie  
c ić  p rz y k ła d e m  na w s i szczecin  
s k ie j. D ążen iem  naszych  P G R  
je s t, a by  z a tru d n ie n ie  os iągnę­
ło , s ta ty s ty c z n ie  b io rą c  5,5 oso­
by na 100 ha g ru n tó w  o rn ych . 
Na p o lu , c i n o w i lu dz ie , n ie  bę­
dą m ieszkać, trz e b a  ic h  w ię c  
gdzieś u loko w a ć .

N IE S T E T Y , d o ty ch c zas o w e tern,po 
b u d o w n ic tw a  m ie s zk a n io w e g o  w  
szc zec ińskich  P G R  n ie  n apaw a  
o p ty m iz m e m . Z a le g ło ś c i w  stosun ­
k u  do p la n u  są d u że . T y lk o  o grom  
n y  w y s iłe k  b u d o w la n y c h  m ó g łb y  
sp ra w ić , iż  w  c ią g u  d w ó ch  n a j­
b liższych  la t  p ro g ra m  b u d o w y  12 
ty s . iz b , ja k i  sw ego czasu za ło żo ­
no, u d a ło b y  się z re a liz o w a ć . M ię ­
d z y  in w e s to re m  a  p rz e d s ię b io rs tw a ­
m i w y k o n a w c z y m i w y n ik ł  je d n a k  
zas ad n ic zy  sp ó r: ja k ie  to  m a  być  
b u d o w n ic tw o ?

N a  d o b rą  sp ra w ę  n ik t  n ie  p o tr a f i  
o d p o w ie d z ie ć  na p y ta n ie  ja k  p o ­
w in n o  w y g lą d a ć  m ie s zk a n ie  w  p e ­
g ee rze , ja k a  p o w in n a  być jego  
fu n k c jo n a ln o ś ć , m e tra ż , w y p os aże ­
n ie  ¡ tp . bo n ik t  g łę b ie j ty c h  sp ra w  
n ie  a n a liz u je . K a ż d y  w ię c  m a  sw o­
ją  w ła sn ą  k o n c e p c ję  b u d o w y , ka żd y  
p rze d s ta w ia  w a ż k ie  a rg u m e n ty  p rze  
m a w ia ją c e  za s w o ją  ra c ją . W  Szcze  
c iń s k ie m  a d m in is tra c ja  p eg e ero w -  
ska la n s u je  s ta w ia n ie  n is k ic h  d o ­
m ó w , p a r te ro w y c h , p rz e d s ię b io rs tw a  
w y k o n a w c z e  *aś u p ie r a ją  się p rzy  
b u d o w n ic tw ie  w y s o k im , k i lk u k o n -  
d y g n a c y jn y m . P rz y  c z y m  — co je s t  
szczegó ln ie  w a żn e  —  ko s zty  w  obu  
w y p a d k a c h  od s ieb ie  n je  o d b ieg a­
ją -  . .

P o d s ta w o w y  z a r z u t  ja k i  w y s u w a  
a d m in is tra c ja  p eg e ero w s ka  pod  
ad re se m  p ro je k tó w  b u d o w la n y c h , 
to  spraw a k u c h n i, k tó re  w  w y so ­
k ic h  d o m ac h  b y ły b y  b ardzo  m a łe . 
T ym c za s e m  —  a r g u m e n tu ją  — ku c h  
n ia  w  m ie s zk a n ia c h  w ie js k ic h  je s t  
n a jw a ż n ie js z ą  izb ą . Ic h  zd an ie m  
p ra c o w n ic y  P G R  b a rd zo  n ie c h ę tn ie  
z a jm o w a lib y  m ie s zk a n ia  na w y ż ­
szych k o n d y g n a c ja c h  w s k u te k  u - 
t i*u d n io n e j w ów czas ko m  u n ika-c j i  z 
p o m ie szc zen ia m i g o sp o d arc zym i, w  
k tó ry c h  h o d u ją  d ro b n y  in w e n ta rz .  
W s k a z u je  się ró w n ie ż  na p ew ne  
oszczędności n a b u d o w ie  u rząd ze ń  
s a n ita rn y c h .

B u d o w la n i n ie d a ją  je d n a k  za 
■wygraną, sza ch u ją c  sw o ich  a d w e r­
s a rzy  p o rc ją  w ła s n y c h  a rg u rlie n tó w . 
P rze d e  w s zy s tk im  w  w y p a d k u  po d ­
ję c ia  b u d o w y  k i lk u k o n d y g n a c y j-  
nyc h  d o m ó w  z m n ie js z y ła b y  się 
znac zn ie  — s tw ie rd z a ją  — ilość p la ­
có w  b u d o w y , co w p ły n ę ło b y  w  k o ­
lo s a ln y  sposób na p rzys p ie sze n ie  
ro b ó t. P o za  ty m  o fe r u ją  o n i z n a c z ­
n ie  w y ższy  s ta n d a rd  w y p os aże n ia  
m ie szk ań : c e n tra ln e  o g rzew an ie ,
ła z je n k i, u rz ą d z e n ia  sa n ita rn e .

M IE J M Y  N A D Z IE J Ę , że spór 
in w e s to ra  z w y k o n a w c a m i ro z ­
s trz y g n ię ty  zostan ie  w  in te re ­
sie lic z n e j rzeszy p ra c o w n ik ó w  
p a ń s tw o w ych  g osp od a rs tw  ro l­
n ych  w  n aszym  w o je w ó d z tw ie , 
o czeku jących  na n ow e  m ieszka ­
n ia.

G . R O M S K I

W  N E W R A L G IC Z N Y C H  
p u n k ta c h  K a to w ic  m o n tu ­
je  się k a m e ry  te le w iz y jn e , 
k tó re  —  w  lic z b ie  30 —  
p rze kazyw a ć  będą o gó ln y  
obraz ru c h u  ’d rogow ego w  
m ieśc ie  do c e n tra ln e j d y ­
sp o zy to rn i. Jest to  p ie rw ­
sza tego ty p u  in w e s ty c ja  
w  Polsce.

N A  Z D J Ę C IU : m ontaż 
k a m e ry  te le w iz y jn e j na 
k a to w ic k im  ry n k u . S toż­
k o w y  daszek c h ro n i p rzed  
k a p ry s a m i au ry .

(C A F -U rb a n e k )

Syberyjskie
a lu m in iu m

P O D  B ra c k ie m  oddano do 
eksp lo .a tac ji k o le jn y  w y d z ia ł 
S y b e ry js k ie g o  K o m b in a tu  A lu ­
m in io w e go . W  końcu  bieżącego 
ro k u  za k ład  te n  s tan ie  się czo­
ło w y m  p ro du cen tem  a lu m in iu m  
w  ZSRR.

Portów wyścig
z potrzebami

M IN Ę Ł Y  J U Ż  D A W N O  L A T  A , K IE D Y  D Z IA Ł A C Z E , G O ­
S P O D A R K I M O R S K IE J  M U S IE L I  P R Z E K O N Y W A Ć  W Ł A ­
D Z E  C E N T R A L N E  O P O T R Z E B IE  R O Z B U D O W Y  G O SP O ­
D A R K I M O R S K IE J , O Ć E L O W Ó S Ć r iN W E S T ^ G J l’ W  T E J  
D Z IE D Z IN IE  N A S Z E J  E K O N O M IK Ę ?fÓ D  K IL K U  L A T  R O Z - 
W O J G O S P O D A R K I M O R S K IE J , W  T Y M  T A K Ż E  P O R TO W  
JE S T  N IE Z W Y K L E  D Y N A M IC Z N Y , ^ P R Z Y  C Z Y M  Ż Y C IE  
C ZĘ S TO  W Y P R Z E D Z A  Z A Ł O Ż E N IA  P L A N Ó W .

P O L S K IE  P O R T Y  H A N D L O ­
W E  w  b r. po  ra z  k tó ry ś  z rzę ­
du  p o b iją  re k o rd  p rz e ła d u n ­
kó w , os iąga jąc o b ro ty  w ie lk o ś ­
c i 31 m in  ton . W  p o ró w n a n iu  
z o b ro ta m i z 1963 r.,. a w ię c  
ro k u  poprzedza jącego  IV  Z jazd- 
P a r t i i  w z ro s t p rz e ła d u n k ó w  w y  
n iesie  44 p roc. D y n a m ik a  w z ro  
s tu  p rz e ła d u n k ó w  ju ż  w  b r. 
p rze k roczy  o 15 p roc. w ie lk o ś c i 
p rz e w id z ia n e  d la  naszych  p o r­
tó w  h a n d lo w y c h  w  u chw a ła ch  
IV  Z ja z d u  na 1970 r.

F A K T  T E N  o czyw iśc ie  nas, 
m ieszka ńcó w  P om orza  Z achod ­
n iego  cieszy, a le także  w ym ag a  
pew nego w y ja ś n ie n ia . T rzeba  
chyba  zas tanow ić  się dlaczego 
zaszły ta k  pow ażne ró żn ice  in  
p lus  m ię d z y  zada n iam i, ja k ie  
sp recyzow ano p rzed  p o r ta m i 
p rzed czterem a  la ty , a fa k ty c z ­
n y m i p rz e ła d u n k a m i. W y ja ś n ię  
n ie  to  trz e b a  zacząć po p ro s tu  
od p rz y p o m n ie n ia  fa k tu , że p o r 
ty  h an d low e  n ie  są sam oistną  
gałęz ią  g osp od a rk i, lecz  p e łn ią  
ro lę  s łużebną wobec h a n d lu  za 
g ran icznego , zw łaszcza wobec 
o b ro tó w  m o rs k ic h  tego h a n d lu  
o raz  w obec ła d u n k ó w  tra n z y ­
to w y c h  p rzechodzących  p rzez 
Polskę. W  h a n d lu  za g ran icz ­
n ym  n ie  zawsze m ożna w s z y s t­
ko  zap lanow ać, na w ie lk o ś c i o -  
b ro tó w  h a n d lo w y c h  i  jego 
s tru k tu rę  w p ły w a ją  n ie  ty lk o  
c z y n n ik i w e w n ę trzn e , a le także  
zew nę trzne , do k tó ry c h  m u s i­
m y  się dostosow yw ać. Te w ła ś ­
n ie  c z y n n ik i zew nę trzne  s p ra ­
w iły ,  że w  m in io n y c h  la ta c h  
w z ros ło  na ry n k u  ś w ia to w y m  
za po trze bo w a n ie  na w ę g ie l. Po­
n iew aż k ra j nasz je s t je d n y m  
z n a jw ię k s z y c h  w  E u ro p ie  w y ­
d ob yw có w  tego p a liw a , n ic  
dz iw nego , że s k o rz y s ta liś m y  z 
k o n iu n k tu ry ,  a by  zw iększyć  
e k s p o rt „cza rnego  z ło ta ” . E ks ­
p o r t  te n  w z ró s ł także  drogą 
m orską . Je że li w  1963 r .  przez 
p o r ty  poszło  w  ś w ia t 7,8 m in  
to n  w ęg la , to  w  b r. e kspo rt 
d rogą  m o rs k ą  os iągn ie  w ie l­
ko śc i ponad  14 m in  ton .

Książki nadesłane
M ie c z y s ła w  T o m a la  —  „ D W IE  

D R O G I R O Z W O J U  N IE M IE C ”  
(M O N , cena 12 n i). A u to r  w s k a ­
z u je  n a g łó w n e  c z y n n ik i, k tó re  d e - ,  
cy c łu ją  o p o lity c e  z a g ra n ic z n e j. i 
w e w n ę trz n e j N K O  i  N R F .

J a d w ig a  Ż y l iń s k a  —  „ Z Ł O T A  
W Ł Ó C Z N IA ”  (P IW , cena I / I I  t . 
*0 z i) .  P o w ieś ć  h is to ry c z n a  z po ­
c zą tk ó w  X I  w ie k u .

K ry s ty n a  K le c z k o w s k a  — „ O D W IE ­
D Z IN Y  P R Z E D W C Z O R A J ”  (W y d ., 
L ite ra c k ie , cena 12 z i) .  Pow ieść ' 
w spółczesna.

S ta n is ła w  P ig o ń  —  „ Z  P R Z Ę D Z I­
W A  P A M IĘ C I”  (P IW , cena 25 z ł) .  
F ra g m e n ty  w s p o m n ie ń  je d n e g o  z 
n a jw y b itn ie js z y c h  zn a w c ó w  h is to r i i  
l i t e r a t u r y  p o ls k ie j.

E u s ta c h y  C ze k a ls k i — „ C Z A R O ­
D Z IE J S K IE  S K R Z Y P C E ” (L S W , ce­
n a  3« z l) . O p o w ie ść o H e n ry k u  W ie ­
n ia w s k im .

A . J a n u s e a jtis  i Z . J u jk a  — „ Z  U -
S M IE C H E M  P R Z E Z  G D A Ń S K ”  
(W y d . M o rs k ie , ce n a  40 z ł) .  A l ­
bu m .

„ S P O T K A N IE  Z  J E S IE N IN E M ” . 
T łu m a c z y ł a . G a łis . (P IW , cena  
22 z ł) .  K s ią ż k a  za w ie ra  d w ie  od ­
rę b n e  p o z y c je  A . M a r ie n h o fa  i I .  
S z n e id e ra  zw ią z a n e  z ż y c ie m  i tw ó r  
czością S . Jes ien in a .

S. S o m o g y i T o th  — „ B Y Ł E Ś  P R O ­
R O K IE M . K O C H A N IE ” . T łu m a c z y ł  
A . S ie ro s zew s k i. (C z y te ln ik , cena  
11 z ł) . O ry g in a ln a  w  fo rm ie  po w ie ść  
w spółczesnego p is arza  w ę g ie rs k ie ­
go.

Ita lo  C a lv in o  — „ O P O W IF S C I  
K O S M IK O M IC Z N E ” . T łu m a c z y ła  B . 
S iero s zew s ka . (P IW , ce n a 15 z ł) . 12 
op o w ie śc i s ta n o w ią c y c h  k o m p o z y ­
c y jn ie  i te m a ty c z n ie  je d n ą  całość.

P a u l C ezanne — „ L IS T Y ”  (P IW ,  
cena 35 z ł) . Z e b ra ł, o p ra c o w a ł, w s tę ­
p e m  i k o m e n ta rz e m  o p a trz y ł John  
R e w a ld . P rz e k ła d  i  p rze d m o w a  Jo ­
a n n y  G uze .

P a tr ic k  W h ite  — „ W Ę Z E Ł ” . T łu ­
m a c z y ła  M . S k ib n ie w s k a . (P IW , ce­
na 30 z ł) . P o w ieś ć  je d n e g o  z n a j­
w y b itn ie js z y c h  p is a rz y  a u s tr a l i j ­
sk ich .

Je a n  - B e r tra n d  B a rr e re  — „ H U ­
G O ” . C z ło w ie k  i  d z ie ło . T łu m a c z y ł 
J. P a rv i .  (P IW , cena 3o z i) .  K s ią ż ­
k a  ia le c o n a  do w y d a n ia  p rze z  K o ­
m ite t  N a u k  o L i te r a tu r z e  P A N .

B ru n o  F r a n k  — „ C E R V A N T E S ”  
T łu m a c z y ła  W . K ra g e n . (W y d . L i ­
te ra c k ie , (cena IT  z ł) . B io g ra f ic z ­
n a po w ie ść o tw ó rc y  don K ic h o ta , 
ry c e rz a  z M a n e h y .

E . C h a rle s -R o u x  — „ Z A P O M N IE Ć  
P A L E R M O ” . T łu m a c z y ła  E . B ą k o w -  
ska. (P IW , cena 24 z ł) .  W y ró ż n io n a  
w  1966 r. n a g ro d ą  G o n e o u rtó w  k s ią ż ­
ka  je s t  d e b iu te m  p o w ie ś c io p is a rs k im  
a u to ra .

R a fa ł F u k s  —  „ O R G A N IZ A C J E  
Z IO M K O  W S K IE  W  N R F  W  L A ­
T A C H  194é— 196?”  (W y d . P o zn a ńs k ie , 
cena 30 - z ł). P ró b a  a n a liz y  w y d a ­
rze ń  z w ią z a n y c h  z genezą ru c h u  re ­
w iz jo n is ty c zn e g o  w  N ie m c ze c h  za ­
ch odn ich .

L . S p ra g n e  de C am p — „ W IE L C Y  
I  M A L I  T W Ó R C Y  C Y W IL IZ A C J I” . 
Z  a n g ie ls k ie g o  t łu m a c z y ł i  posło - 
w ie m  o p a trz y ł B . O r ło w s k i. (W ie ­
dza P o w s zec h n a , cena 59 z ł) . K s ią ż ­
ka  o lu d z ia c h  te c h n ik i ż y ją c y c h  w  
s ta ro ży tn o ś c i, ś re d n io w ie c zu  i  cza ­
sach o d ro d ze n ia .

A n d rz e j U rb a ń c z y k  —  „ O C E A N O -  
N A U C I”  (W y d . M o rs k ie , cena 5 z ł) . 
S e r ia  M in ia t u r y  M o rs k ie .

K a z im ie rz  L e ś n ia k  —  „ P L A T O N ” 
(W ie d za  P o w s zec h n a , cena 15 z ł). 
S z k ic  m o n o g ra fic z n y . S e r ia :  M y ś li  
i  lu d z ie .

D r  m e d . B . M o d r z e je w s k a -K id a -  
w a  — „O  N O W O T W O R A C H  U  
D Z IE C I”  (P Z W L , cena 4 z ł) . W y ­
d a n ie  I I .

E . B . W ils o n  — „ W S T Ę P  D O  B A -  
B A N  N A U K O W Y C H ” . T łu m a c z e n ie  
z b io ro w e . (P W N , cena 63 z ł) . W y ­
d a n ie  I I  p o p ra w io n e .

M . C ieś la k , K .  S p e tt , W ł. W o lte r  
—  „ P S Y C H IA T R IA  W  P R O C E S IE  
K A R N Y M ”  (W y d . P ra w n ic z e , cena  
52 z ł) .

S ta n is ła w  O ssow ski —  „ Z  Z A ­
G A D N IE Ń  S T R U K T U R Y  S P O Ł E C Z ­
N E J ” (P W N , cena 70 z ł) .  D z ie ła , 
to m  V .

J E D N O C Z E Ś N IE  k r a j  nasz r o z w i­
ja ją c  p ro d u k c ję  n a w o zó w  s z tu c z ­
n y c h  m u s i z ro k u  na ro k  im p o rto ­
w a ć  co ra z  w ię c e j s u ro w c ó w  c h e ­
m ic z n y c h . Im p o r t  te n  d ro g ą  m o r­
ską. w z ró s ł, z . ¿,9 m in  to n  w  1963 r .  
do  4,1 m in  to n  w  b r.

b ć ż y w iś ć ie ' w z ro ś f  p rz e ła d u n k ó w  
n a s tą p ił .ró w n ież  w  n a jc e n n ie js z e j, 
n a jb a rd z ie j w a rto ś c io w e j g ru p ie  to ­
w a ro w e j — d ro b n ic y . O b ro ty  w z ro ­
s ły  tu  yy la ta c h  1963— 1967 o po n ad  
i '  m in  to n .

M IN IO N E  C Z T E R O L E C IE  b y  
ło  okresem  t iie  ty lk o  • d yna m ie ż  
nego w z ro s tu  p rz e ła d u n k ó w  w  
naszych p o r ta c h  h a n d lo w ych , 
a le  także  n a k ła d ó w  in w e s ty c y j­
nych. N a k ła d y  in w e s ty c y jn e  w  
p o rta c h  w y n io s ą  w  b ieżące j p ię  
c io la tce  2,7 m ld  z ł. podczas gdy 
w  p op rze dn ich  d z ies ięc iu  la ­
ta ch  (1956— 1965) w y n io s ły  one 
2,2 m ld  z ł. J a k  z ze s ta w ie n ia  
ty c h  d w u  w ie lk o ś c i w y n ik a , za 
w zrostem - -p rze ła du n ków  podą­
ża ł w z ro s t n a k ła d ó w  in w e s ty ­
c y jn y c h , a lbo  in acze j, ta k  zna­
czny w z ro s t o b ro tó w  b y ł m o ż­
l iw y  d z ię k i ro z b u d o w ie  p o te n ­
c ja łu  p rze ład u nko w e go  p o r tó w . 
D z ię k i ty m  n a k ła d o m  d ługość 
nab rze ży  w e  w s z y s tk ic h  p o r ­
ta ch  w z ro s ła  o 900 m e tró w , p o ­
w ie rz c h n ia  m a g azyn ów  i  p la ­
ców  s k ła d o w y c h  z w ię kszy ła  się 
o ponad 180 tys . m  k w . W  p a r­
c ie  szczecińsk im  w yb u d o w a n o  
nowe, zm echan izow ane p lace 
sk ła do w e  d la  p rz e ła d u n k u  w ę ­
g la, w  Ś w in o u jś c iu  p o w s ta ł 
p o r t p rz e ła d u n k ó w  to w a ró w  
m asow ych , zw łaszcza w ęg la , w  
G da ń sku  n a to m ia s t baza p rze ­
ła d u n k u  su ro w có w  ch em icz­
nych. P o r ty  o trz y m a ły  także  
ponad 40 n o w y c h  d ź w ig ó w  oraz 
w ie le  sp rzę tu  m a łe j m e ch an iza ­
c j i  p o zw a la ją cych  szerzej stoso­
w a ć system  p a le ty z a c ji w e w ­
n ę trz n e j.

M in io n e  c z te ry  la ta  b y ły  w  
p o r ta c h  m o rs k ic h  n ie  ty lk o  o - 
kresem  ro z w o ju  ilośc iow ego , 
w z ro s tu  p rz e ła d u n k ó w , a le  t a k ­
że ro z w o ju  Ja ko śc io w e g o , p o le ­
gającego na u s p ra w n ie n iu  ob­
s łu g i s ta tk ó w , p rzysp iesza n iu  
te j o b s łu g i i  s k ra c a n iu  p os to ju  
s ta tk ó w  w  p o rta c h . W ska źn ik  
czasu o b s łu g i s ta tk ó w  reda  —  
re d a  w e d łu g  p rz e w id y w a ń  bę­
dzie  w  b r. sk ró co ny  o p rzeszło  
22 proc. w  p o ró w n a n iu  do 1963 
ro ku . B y ło  to  m o ż liw e  d z ię k i 
w z ro s to w i w y d a jn o ś c ią  p ra cy , 
k tó ra  m ie rzo n a  w a rto ś c ią  us ług  
p od s taw o w ych  p rzyp a d a ją cych  
na 1 ro b o tn ik a  je s t o 32,5 proc. 
wyższa  od p oz io m u  z 1963 r .

W A R T O  z w ró c ić  uw agę na 
jeszcze je de n  e lem en t, w a żny  
d la  d n ia  dzis ie jszego naszych

p o r tó w  o ra z  d la  ic h  p rzysz łośc i. 
P on iew aż w  o b ro ta ch  p o r tó w  
p o ls k ic h  znaczną p ozyc ję  z a j­
m u ją  to w a ry  m asowe, w ę g ie l, 
ko ks  o raz  su row ce  chem iczne, 
p rzew ożone obecn ie  w  coraz 
szerszym  s to p n iu  w ie lk im  to ­
nażem, sp ra w ą  o zasadniczym  
znaczeniu  b y ła  bud ow a  baz 
p o r to w y c h  w  Ś w in o u jś c iu  i  w  
G dańsku , p rzys toso w a nych  do 
s z y b k ie j o b s łu g i d użych  s ta t­
ków .

O C Z Y W IŚ C IE , to  co p o w ie d z ie li­
śm y  n ie  z n a c zy  w c a le , że p o r ty  
m o rs k ie  n ie b o ry k a ją  się z w ie lo ­
m a t ru d n o ś c ia m i, w y n ik a ją c y m i z 
fa k tu , że d y n a m ik a  w zro s tu  o b ro ­
tó w  je s t  szybsza, od d y n a m ik i w z ro  
stu  p o te n c ja łu  p rze ła d u n k o w e g o . 
S y tu a c ja  ta k a  u trz y m a  się tak że  
p ra w d o p o d o b n ie  w  p rz y s z łe j p ię c io  
ła tc e , b o w ie m  p rz e w id u je  się, że w  
la ta c h  1971—1975 p rz y ro s t  zadań  
p rz e ła d u n k o w y c h  w  naszych  p o r ­
tac h  w y n ie s ie  po n ad  20 p ro c ., w  
ty m  p rz e ła d u n k i w ę g la  m ogą w z ro ­
snąć o po n ad  50 p ro c ., in n y c h  m a ­
so w yc h  o p o n a d  70 p ro c ., a d ro b ­
n ic y  o ponad  20 p roc. W  1970 r. 
p rz e ła d u n k i naszych  p o r tó w  h a n -  

* d lo w y c h  osiąg n ą  w ie lk o ś ć  36 m in  
to n , n a to m ia s t w  1975 r .  w zro s n ą  
do 45—50 m in  to n .

R O Z B U D O W A  p o te n c ja łu  
p rze ład u nko w e go  w  p o rta ch  w  
obecnej p ię c io la tce  s tw a rza  
g ru n t  d la  da lsze j ro zb u d o w y  
Szczecina, G dańska, G d y n i i 
K o łob rze gu , u m o ż liw ia  z w ię k ­
szenie m o cy  p rz e ła d u n k o w e j i  
dalsze unow ocześn ian ie  i  m e ­
ch an izac ję  ro b ó t, (ak)

Czwarty
„Dmepro§e$”

N A  z n a jd u ją c e j s ię  w  b ud o ­
w ie  n a jw ię k s z e j e le k tro w n i 
ś w ia ta  w  p o b liż u  K ra s n o ja rs k a , 
ru s z y ł c z w a rty  ag reg a t o m o ­
cy 500 M W . E n e rg e tycy  radz iec  
cy n a z w a li go c z w a rty m  „D n ie -  
progesem ”  Je n is ie ju .

W  1970 ro k u  u ru c h o m io n y c h  
zostan ie  10 pod ob n ych  agrega ­
tó w , a łączna  m oc e le k tro w n i 
je n is ie js k ie j w y n ie s ie  6000 M W .

Gs!y brak telewizji...
F R A N C U S C Y  te le w id z o w ie  

za p y ta n i czym  w y p e łn ia li czas 
w  o kre s ie  s tra jk u  te le w iz y jn e ­
go o d p o w ie d z ie li: 55 p roc. s łu ­
chało  ra d ia , 31 proc. szło wcześ 
n ie j spać, 27 proc. czy ta ło  ks iąż 
k i.  T y lk o  19 p roc. spędzało 
„w o ln e  g o d z in y ”  poza dom em ! 
C zyżby  T V  ta k  m ocno  nas p rz y  
w ią z a ła  do papuci?.

L u d z ie  d o b r e j  r o b o t y

Stoczniowiec
T T E N R Y K A  M Ą D R E G O  z n a ją  d o -  
U b r z e  n ie  t y lk o  na W y d z ia le  
K -2 , a le  w  c a łe j S to c z n i „ W a rs k ie -  
go” , p ra c u je  t u  p rze c ie ż  15 la t. ..  
Z a c z y n a ł po  u k o ń c z e n iu  k u rs u  spa 
w a c zy  w  1956 ro k u  i  ju ż  po  trze c h  
la ta c h  a w a n s u je  na s ta n o w is k o  b r y ­
g ad z is ty .

A w a n s  te n  za w d z ię c z a  p rze d e  
w s z y s tk im  s ta łe m u  d ą że n iu  do pod  
w y żs za n ia  s w y c h  k w a l i f i k a c j i  i  n a­
uce. P rz y  c z y m  ucząc się  u czy  ta k  
że in n y c h . K ie r u ją c  sw ą b ry g a d ą  
m o n te rs k ą  p o t r a f i ł  w y s z k o lić  15 
m o n te ró w . K a ż d y  n o w o  p r z y ję t y  do  
b ry g a d y  s ta je  się p rz e d m io te m  
szczegó lne j tro s k i H . M ą d re g o , k tó  
r y  o tacza go o p ie k ą  i s to p n io w o  
w p ro w a d za  w  t a jn ik i  p ra c y  stocz­
n io w e j. N a jw a ż n ie js z a  s p ra w a , to  
u m ie ję tn o ś ć  c z y ta n ia  ry s u n k ó w  
te c h n ic z n y c h  i  d la te g o  osobiście  
u c zy  o n  n o w ic ju s z y  p o s łu g iw a n ia  
s ię  n im i.  B ezp o śred n i i  p o g od n y  w

Apel w butelkach
W  Z A T O C E  A c a p u lc o  w  

M e k s y k u  w rz u c o n o  do m orza  
50 tys . w e zw a ń . Jest to  ape l 
do  ro zsą dku  w spółczesnych , by 
c h ro n il i m o rza  i  oceany p rzed  
g ro żącym  im  zanieczyszcze­
n iem . O pe ra c ja  „a p e l do m o ­
rz a ”  cieszy się p op a rc ie m  w ie ­
lu  rzą d ó w  ró w n ie ż  z k ra jó w  
T rzec iego  Ś w ia ta .

O prócz  w e zw a ń  w rz u c o n o  do 
m orza , dw anaście  zasobn ików , 
za w ie ra ją c y c h  w ie le  cennych  
d z ie ł s z tu k i. S zczęśliw iec, k tó r y  

i  je  w y ło w i będzie  m ia ł o bo w ią  
' zek p rzekazać zn a lez iony  ska rb  

do m uzeum  w  sw o im  m ieście.

o b e jś c iu  p o tr a f i ł  w y tw o r z y ć  k o le ­
żeń s ką  a tm o s fe rę  w  s w e j b ry g a ­
d z ie . W  w y n ik u  tego  k o le k ty w  ten  
z d o ln y  je s t  p o d ją ć  n a jw ię k s z e  n a­
w e t  za d a n ia  i  w y k o n a ć  je  n a  czas. 
P rz y k ła d e m  teg o  są m . in . zobo­
w ią z a n ia  d la  u czc zen ia  V  Z ja z d u  
P a r t i i .  B ry g a d a  z w ię k s z y ła  w y k o ­
n a n ie  o b o w ią z u ją c y c h  n o rm  do  135 
p ro c ., n a p ra w iła  o p rz y rz ą d o w a n ie  
i  p rz e p ra c o w a ła  120 g o d z in  w  c zy ­
n ie  s p o łe c zn y m . M o n te rz y  z te j 
b ry g a d y  są zaw sze p ie rw s i p rz y  po ­
d e jm o w a n iu  in ic ja ty w  p ro d u k c y j­
n y c h .

B ry g a d z is ta  H e n r y k  M ą d r y  u cze ­
s tn ic z y  te ż  c z y n n ie  w  ru c h u  ra c jo ­
n a liz a to rs k im . W śród  w ie lu  z ło żo ­
n y c h  p rze z  n iego  p ro je k tó w  z a s łu ­
g u je  n a szczegó lną u w a g ę  zm ia n a  
te c h n o lo g ii m o n ta ż u  s e k c ji d z io ­
b o w y c h  S -3  i  S -4  n a  s ta tk u  B-446. 
Oszczędność e teg o  t y t u łu  w y n io ­
s ła  20 tys . z ł  n ie  lic z ą c  znacznego  
u s p ra w n ie n ia  p ra c  m o n ta ż o w y c h  
n a w y m ie n io n e j je d n o s tc e . U śm iec h  
n ię ty , a le  zaw sze  z d y s c y p lin o w a n y  
i  o d d a n y  s w e j p ra c y  b ry g a d z is ta  
H e n r y k  M ą d ry , to  p rz y k ła d  sto cz­
n io w c a  z k tó re g o  są d u m n i n ie  
t y lk o  p rz e ło ż e n i, a le  ta k ż e  w s p ó ł­
to w a rz y s z e  p ra c y . W y ra z e m  z a u fa ­
n ia  ja k im  o b d a rza ją  go je s t w y ­
b ó r n a  m ęża z a u fa n ia  z w ią z k ó w  za ­
w o d o w y c h  i p rz y z n a n ie  za s zczy tne j 
o d z n a k i „ P rz o d o w n ik a  P ra c y  S o ­
c ja lis ty c z n e j” . ■ (k k )

N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU :  b ry g a d z i­
sta —  H e n ry k  M ą d ry .

Wiedza polityczna 
i problemy kultury
-  treścią działalności „Kontrastów”

Ro z m a w i a m y  w  o dn o ­
w io n e j s a li k a w ia rn ia n e j 
K lu b u  Z S P  „K o n tra s ty ” . 

K ie ro w n ik  K lu b u  J e rz y  R om a­
n o w s k i zapoznaje  nas z p ro g ra  
m em  „K o n tra s tó w ”  w  ro k u  a - 
k a d e m ic k im  1968/69.

—  R O K  T E N  przeb iega  pod 
znak ie m  d on io s łych  w yd a rze ń  
—  V  Z ja z d  P a r t i i ,  X X V - le c ia  
L u d ow eg o  W o js k a  P o lsk iego , 
51 ro c z n ic y  R e w o lu c j i P aźdz ie r 
ń ik o w e j,  i  ta  p ro b le m a ty k a  sta 
n o w ić  będzie  osnowę naszej 
dz ia ła ln o śc i. Naszą k lu b o w ą  
p ra cą  chcem y czyn n ie  w s p ó ł­
uczestn iczyć w  re a liz a c ji hasła : 
„ K lu b  s tud e nck i —  m ie jsce m  
zd ob yw a n ia  w ie d z y  i  k u ltu r y ,  
k s z ta łto w a n ia  p os ta w  społecz­
n y c h ” . P ra g n ie m y  spe łn iać ro ­
lę  ośro dka  a u te n tyczn ych  d y ­
s k u s ji, k o n fro n ta c ji pog lądów , 
a jednocześn ie  —  in te re s u ją c e j 
i  w a rto ś c io w e j ro z ry w k i.

—  Ja k  zam ierzac ie  p ro pa go ­
w a ć w iedzę  p o lityczn ą ?  Jest to  
b o w ie m  ta  dz iedz ina , k tó ra  p a ­
s jo n u je  w p ra w d z ie  m ło d y c h  lu ­
dzi, a le k tó rą  zn a ją  o n i ra cze j 
pow ie rzcho w n ie?

—  P ro b le m a ty k ę  s p o łe c z n o -, 
p o lity c z n ą  s ta w ia m y  w  cen­
tru m , ja k o  g łó w n y  p u n k t  na ­
szych za in te resow ań . Is tn ie je  
po trzeba  d os ta rcza n ia  ś ro d o w i­
sku  s tu d e n ck ie m u  rz e te ln e j in  
fo rm a c ji,  częstszych k o n ta k tó w  
z d z ia łacza m i p a r ty jn y m i,  p u b łi 
cys tam i. S ta ra n ie m  naszym , 
p rz y  pom ocy T W P  i  S tu d en c­
k ie j S p ó łd z ie ln i P ra c y  „ B ra t ­
n ia k ” , o rg a n iz u je m y  w  ty m  ro ­
ku , c y k lic z n e  sp o tk a n ia  p ośw ię ­
cone, m ó w ią c  ogó ln ie , w ie d z y  
p o lity c z n e j (m am y ju ż  pew ne 
tra d y c je  naszego k lu b u  „F o ­
ru m ” ). W spom n iane  s p o tka n ia  
są pom yślane  ja k o  szko ła  d la  
a k ty w u  s tudenck iego  i  try b u n a  
d y s k u s ji. A k c e n to w a ć  zam ierza  
m y  p rzede  w s z y s tk im  zagadnie  
n ia : św ia top o g ląd ow e , p o l i ty k i 
m ię d zyn a ro d o w e j i  m ię d z y n a ­
rodow ego ru c h u  robo tn iczego , 
p o l i ty k i gospodarcze j.

—  W  naszym  ś ro d o w is k u  a k a d e ­
m ic k im  n ie z w y k le  cenne są te  
w s z y s tk ie  p o czy n an ia , k tó re  z m ie ­
r z a ją  do je g o , m ó w ią c  la p id a rn ie , 
h u m a n iz a c ji.

— R ó w n ie ż  E po m o cą  T W P  i  
„ B ra tn ia k a ”  w p ro w a d z a m y  w  b ie ­
żą c y m  ro k u  a k a d e m ic k im  s ta łą , eo  
m ie s ię c zn ą  d y s k u s ję  o p o d staw o ­
w y c h  p ro b lem ac h  w s p ółcze sn e j k u l­
tu  ry . O to  n ie k tó re  te m a ty :  „ T e e h -  
n o k ra c ja  i k u l tu r a ” , „ S z tu k a  u n i­
w e rs a ln a  czy n aro d o w a ? ” , „ P ró b ie  
m y  te a tru  p o lity c zn e g o ” , „ B e a tn i-  
cy  i h ip p ie s i” , „ C y b e rn e ty k a  a 
w a rto ś c i h u m a n is ty c z n e ” . S tu d e n t,

k tó r y  „ z a l ic z y ”  sobie te n  c y k l  bę­
dz ie  m óg ł p o w ie d z ie ć , że  n ie  g ro z i 
m u  ch o ro b a fa c h o w e j je d n o s tro n -, 
ności, w  n as zym  w y p a d k u  p o i i te c h ­
n ic z n o -ro i n ic z o -m e d y c z n e j.

—  W ie lo k ro tn ie  i  od d a w n a  
p o s tu lo w a liś c ie  u tw o rz e n ie  sta-J 
le fu n k c jo n u ją c e j sceny te a tru  
studenck iego?

—  To., p ra w d a . K ie d y ś  n ić  
m ie liś m y  o d p o w ie d n ic h  w a ru n -: 
kó w . T e ra z  m a m y  d ob rą  salę 
te a tra ln ą . Z ro b im y  .w szystko* 
b y  u ta r ł się zw ycza j s ta ły c h  
p rze d s ta w ie ń  s tu d e n c k ic h  tea-ł 
t ró w , szczecińsk ich  i  zaproszo^ 
n ych .^Z  ty m i o s ta tn im i je s t spó 
ry  k ło p o t: ko sz ty  sprow adzenia ! 
te a tró w  z K ra k o w a  czy L u b li- i  
na, p rz e k ra c z a ją  często naszei 
m o ż liw ośc i...

— A ro z ry w k a . O c zyw iśc ie  m am ' 
n a m y ś li ta k  zw a n ą  d o b rą  rotz- 
ry w k ę ?

— C h ce m y w  d a lszy m  c ią g u  p re ­
ze n to w a ć  p io s e n k a rz y  i  m u zy k ó w , 
w  „ k a w ia r n i p rz y  ś w iec ac h ” . T ą  
d z ia ła ln o ś c ią , a  ta k ż e  p o k a z a m i m o ­
d y  p r a -n ie m y  w zbo g ac ać  nasze k lu ­
b o w e w ie c z o rk i ta n e c z n e , k tó re , có  
tu  m ó w ić , w  s w o je j t r a d y c y jn e j  
fo r m ie  są po  p ro s tu  n u d n e . M a m y  
te ż  z a lą ż e k  w ła s n e g o  k a b a re tu , k tó ­
r y  o p ra c o w a ł p ro g ra m  p t. „ A n ty -  
k a b a re t  c z y li  p ie rw s z e  p ó ł g o ­
d z in y ” .

R o z m a w ia ł:
M . C Z A R N IE C K I

N oiua era

C Z Ł O N K O W IE  K lu b u  W o d ­
nego L ig i O b ro n y  K r a ju  w  
B y to m iu  na je z io rz e  w  D z ie rż -  
n ie  k o ło  G liw ic , za d e m o n s tro ­
w a li  o ry g in a ln e j k o n s tru k c j i 
„ W iro s z y b o w ie c ” . P ie rw s z y  po ­
ja zd  tego  ty p u  p o w s ta ł p rze d  
k i lk o m a  la ty  w  S ta n a c h  Z je d ­
n o c zo n yc h . B y to m s k i w e h ik u ł  
zosta ł z b u d o w a n y  z k r a jo w y c h  
su ro w c ó w  w  o p a rc iu  o w ła s n ą  
o ry g in a ln ą  k o n s tru k c ję . K o n ­
s t ru k to ra m i p o m ys ło w e g o  po ­
ja z d u  są: A le k s a n d e r B o b ik , 
C zes ław  J u re k  i A n d rz e j S o - 
k a ls k i. P o m a g a ł im  zespół e n ­
tu z ja s tó w  z K lu b u  W od n e go . 
„ W iro s z y b o w ie c ”  w a ż y  z a le ­
d w ie  35 kg . Ł a tw o  w ię c  m o ż ­
na go p rze n o s ić . W a rto  ta k ż e  
p o d ać , że b u d o w a  p ro w a d zo n a  
b y ła  w  ra m a c h  p rac  spo łecz­
n y c h . N a  b u d ow ę sam ego t y l ­
ko  ś m ig ła  z u ż y to  800 go d zin .

N a  z d ję c iu :  „ W iro s z y b o w ie c ”  
w  czasie lo tu  nad  ta f lą  j e ­
z io ra  w  D z ie rż n ie .

(C A F —J a k u b o w s k i)

polsk iego io ln ic liu a

„Tu -1 3 4 “
na Okęciu

N A  L O T N IS K U  O k ę c ie  w y lą d o -i 
w a ł p ie rw s z y  p o ls k i o d rz u to w ie c  
„T u -1 3 4 ” . S p o d z ie w a n o  s ię  sa m o lo ­
tu  zn a c zn ie  p ó ź n ie j —  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  lis to p a d a , a n a w e t w  ko ń c u  
g ru d n ia . T a k i  —  d o d a jm y  n ie z w y ­
k le  k ró tk a  — te r m in  d o s ta n y  p rz e ­
w id y w a ł k o n t r a k t  z a w a r ty  ze  
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  w  g ru d n iu  
u b ieg łeg o  ro k u . T y m c za s e m  ra d z ie c ­
c y  b u d o w n ic z o w ie  o d rz u to w c ó w  
p o s ta n o w ili p rz e k a z a ć  sa m o lo t P L L  
„ L o t ”  p rze d  o tw a rc ie m  V  Z ja z d u  
P a r t i i .

I  o to s to i n a  p ły c ie  lo tn is k a  d łu ­
g i ,  s m u k ły  „T u -1 3 4 ”  z  b a rw a m i n a ­
ro d o w y m i P o ls k i i  zn a k ie m  f ir m o ­
w y m  P L L  „ L O T ” . S to i go to ­
w y  do  d ro g i, z w ia s tu ją c  w ie lk i  
p rz e ło m  w  k o m u n ik a c ji p o w ie trz ­
n e j , u tr z y m y w a n e j p rz e z  p o ls k ie  
p rze d s ię b io rs tw o .

P re z e n ta c ji sa m o lo tu  d o k o n u je  
in ż . A n to n o w , zas tępca s ły n n e g o  
k o n s tru k to ra  T u p o łe w a , tw ó rc a  ca ­
łe j  ro d z in y  o d rzu to w c ó w .

D o s ta rc zo n y  P olsce „T u -1 34”  je s t  
zm o d e rn iz o w a n y , ro z w ija  p ręd k o ść  
850—920 k m /g o d z , la ta  n a w y s o k o ­
ści 10—11 ty s . m , posiada w s z y s tk ie  

u rz ą d z e n ia  n a w ig a c y j-

b ie g , c z y li  bezp ie czn e  lą d o w a n ie  
podczas z ły c h  w a ru n k ó w  a tm o s fe ­
ry c z n y c h .

P o ls k i ,,Tu-134”  u z y s k a ł w szyst­
k ie  o b o w ią z u ją c e  w  św iee ie  a n g ie l­
sk ie  s ta n d a rd y  i -został z a k w a lif i ­
k o w a n y  do k la s y  m ię d z y n a ro d o ­
w e j,  b ęd ą c  ró w n o rz ę d n y m  p a r tn e ­
re m  „B o e in g ó w ” , D Ć -9  czy „ C a ra -  
v e l ł i " .  N asz o d rz u to w ie c  je s t z re ­
sztą szybszy od te j o s ta tn ie j. Po ­
tw ie rd z iła  to  ró w n ie ż  p ra k ty k a . S a­
m o lo t w y le c ia ł b o w ie m  z M o s k w y  
w  p ó ł g o d z in y  po  „ C a r a v e ł l i” , a  w y  
lą d o w a ł p rze d  n ią  w  W a rs za w ie .

W  p ie rw s z y m  k w a r ta le  1969 t .  
p o ls k i ,,Tu-134” w e jd z ie  do re g u la r ­
n e j e k s p lo a ta c ji na lin ia c h  za g ra ­
n ic zn y c h . N ie  b ęd z ie  je d y n a k ie m . 
D p k o ń c a  b r . m a  n a d le c ie ć  d ru g i 
o d rz u to w ie c , w  p rz y s z ły m  ro k u  n a­
s tę pne d w a , a do  k o ń c a  t e j  p ię c io ­
la tk i  —  je szcze c z te ry .

K .  S Z E L E S T O W S K Ą

Mózg elektronowy 
i finanse

W  C E N T R A L I B a n k u  P a ń ­
s tw ow ego  ZS R R  w  M o s k w ie  za 
in s ta lo w a n o  m aszynę  e le k tr o n i­
czną „U ra l-1 4 ”  do p ra c y  nad  
o b liczan ie m  fin a n s ó w .

„E le k tro n o w y  b a n k ie r”  d oko ­
n u je  50 000 o p e ra c ji w  c ią gu  se 
k u n d y  i  m oże w y k o n y w a ć  sie­
dem  zadań je dnocześ jiie .
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P I Ł K A R K I  Po g o ń ! ś w ie tn ie  
ro z p o c z ę ły  teg o ro czn e  s ta r ty ,  
z d o b y w a ją c  na w io s n ę  p u c h a r  
C R Z Z . P ó ź n ie j, w  ro z g ry w ­
k a c h  lig o w y c h , z d o b y ły  w y ­
soką. p o z y c ję . N a  je s ie n i n ie  
w io d ło  im  się  ju ż  t a k  d o brze. 
N asze s y m p a ty c zn e  p a n ie  m y ­
sią je d n a k  o o d zy s k a n iu  w y ­
s o k ie j p o z y c ji w  e k s tra k la s ie , 
to te ż  po k r ó t k ie j  p rz e rw ie  
p rz y s tą p iły  z n o w u  do  t r e n in ­
g u . W  sobotę  i n ie d z ie lę  ucze ­
s tn ic z y ły  w  S zc zec in ie  w  t u r ­
n ie ju  zes p o łó w  m ło d z ie żo w y c h  
z a jm u ją c  p ie rw s ze  m ie js ce . W  
p ią te k  n a to m ia s t w y je ż d ż a ją  
n a  t u r n ie j  do  P o zn a n ia , k tó r y  
ro z g ry w a n y  b ęd z ie  w  b ardzo  
s i ln e j obsadzie.

F o to : S . C IE Ś L A K

,R a to w n icy  b iją  w io s łe m '1

S p ó r  & p r z e p i s y
„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  w  s w y m  o ch connyoh  u ję ć  i ź ró d e ł w o d y . 

k o le jn y m  n u m e rz e  »¡4,7478 z d n ia  p o r to w  i p rz y s ła n i że g lo w n y c h  o rać  
J2. 09. istni r .  zam ieś c ił a r ty k u ł  p t. ich  b ezp oś redn ie go  s ą s ied ztw a . 
„ R a to w n ic y  b iją  w io s łe m **, m e  m ie js c  w  p o b liżu  h o d o w li p ię lr z ą -  
sp ra w d z.a ją c  o b o w ią z u ją c y c h  p rz e -  cy c h  o ra z  s to e rn i. je re ł ;  m e  sł«*ją 
pisów . k tó re  re g u lu ją  o b o w ią z k i i na przesicteodzae in n e  p rz e p is y  otoo- 
j .r a w a  posiadacza zóttegc* cze p k a . w ią z u ją c «  na d a n y m  te re m e  

P ra g n ie m y  p o in fo rm o w a ć  R e d « * -  . W ty m  s ta n ie  rze czy  p n w o ły w s -  
c ję , ze z a rz ą d z e n ie  p rz e w o d n ic z ą - n ie  s ię  na „ u e g o d m e m a "  r. 
cego G K K F iT  z dn a S w rze ś n ia  W K K F iT .  P / .P łj rw  i  M O  tua  <**♦- 
19«5 r ., k tó re g o  treść og łoszono w  k r y w a ją  »ię z. « b o w ią tw łją c y tn i p rze  
M o n ito rz e  P o ls k im  n r ¿3 e d n ia  * •  p is am i.
w rze ś n ia  ¡»«6 r„  po«. 27«. z a łą c z n ik  T re s c  tego a r ty k u łu  w p ro w a d w ta  
n r  3 |  2... w  b łą d  o p in ię  p u b lic z n ą  i fm s ia d a -

,.K a r ta  u p o w a żn ia  d o : c * y  żó łteg o  cze p ka , k tó ic y  ttp tera -
1) p ły w a n ia  tu» w o d ac h  o tw a r ty c h  tąc  się na a r ty k u le  w a sze j .edafc- 

n ie  s t r z e ln y c h ,  z w y ją tk ie m  a tr« f  c j i  będą p rz e k ra c z a ł!  p rzep isy  w  
' ’o d k a c h  z o rg a n iz o w a n y c h , t ia ra -

W  chailenge ’u „P S ”

Szczecinianie dopiero
w drugiej 

„dwudziestce”
„ P R Z E G L Ą D  S P O R T O W Y ” o g ło ­

s ił 20 ju ż  lis tę  k o la rs k ie g o  c h a lle n ­
g e ^ .  N a jle p s z y m  k o la rz e m  p o ls k im  
w  ro k u  1968 z o s ta ł re p re z e n ta n t  
C ra c o v il , k a p ita n  naszej d ru ż y n y  
n a ro d o w e j w  W y ś c ig u  P o k o ju , Jan  
M A G IE R A  —  293 p k t .  W y p rz e d z ił  
on  B ia w d z in a  (L Z S  M azo w s ze) —  
278 p k t .  i  S z u rk o w s k ie g o  (D o m e l 
W ro c ła w )  —  273 p k t .  N a jle p s z y  z 
n aszych  z a w o d n ik ó w , H e n r y k  W o ź ­
n ia k  z L Z S  G r y f  z a jm u je  je d e n a s te  
m ie js ce . W  d ru g ie j d zie s ią tc e  z n a j­
d u ją  się p o n a d to : 13) P o le w ia k , 20) 
P ra s e k  (o b a j G r y f ) .  N a  d a lszy ch  po 
z y c ja c h  u p la s o w a li się : 24) Jó ze f M i  
k o ła jc z y k  (C z a rn i S zc zec in ), 28) Ja ­
re m a (L Z S  G r y f ) ,  33—34) C z . M ik o ­
ła jc z y k  (C z a rn i) , 36—38) L ab o c ha . 
40) R . Z ie liń s k i (o ba j L Z S  G r y f ) .  41) 
J e rz y  M ik o ła jc z y k  (C z a rn i) , 45) W . 
M a tu s ia k  (L Z S  G ry f) .

P rz y p o m in a m y , że l is ty  k la s y f i­
k a c y jn e  d o ty c z ą  t y lk o  k o la rs tw a  
szosowego, a R . Z ie liń s k i i  W . M a ­
tu s ia k  w  ty m  ro k u  s ta r to w a li  g łó w ­
n ie  na to rz e . P o n a d to  J ó z e f M ik o ­
ła jc z y k  ze  w z g lę d u  na k o n tu z ję  
b a rd zo  p ó źn o  ro zp o c zą ł s ta r ty .

Nasz k o m e n t a r z

la równi pochyłej
IN F O R M A C J A  je d n e g o  ze  jszcze- ro z g ry w k a c h  Tl lig i , o k a z a ła  się —  

P ińskich  re p o rte ró w  s p o rto w y c h , ja -  n ie s te ty  —  m ocno  sp ó źn io n y m  ż a r -  
k o b y  k o s z y k a rz o m  P O G O N I u d a ło  tern  p r im a -a p r ilis o w y m . N ie d z ie ln e  
się n areszc ie  p rz e rw a ć  z łą  passę w  s p o tk a n ie  m is tr z o w s k ie  z  łó d z k im  

S P O Ł E M , n a w ła s n y m  h a lo w y m
-  ■ ■ ............... ■ ' ■ p a rk ie c ie , p rz e g ra li p o rto w c y  zas łu

że n ie  57:

Z ukosa

„Pułapki”
na ul. Partyzantów
G W A Ł T U  C O  S IĘ  D Z IE J E !  —  n a  

p e w n o  b y  z a w o ła ł m is tr z  naszego  
k o m e d io p is a rs tw a  A le k s a n d e r F r e ­
d ro , g d y b y ... A  ja k ż e , g d y b y  u s i­
ło w a ł  o d w ie d z ić  „ s i ło w n ię "  c ię ża ­
ro w c ó w  szczec ińskiego  P IO N IE R A  
w  e a k a m a rk a c h  D o m u  K o le ja rz a  
p rz y  «1 . P a r ty z a n tó w .

W e jś c ie  na b ru d n e , p o ła m a n e  
schody do p o d z ie m n y c h  p o m ie sz­
czeń sp o rto w y c h  p ro w a d z i p rzez  
n ie c h lu jn e  p o d w ó rk o  n a z a p le c zu . 
P e łn o  ta m  o b ia d o w y c h  o d p a d k ó w  
(c h y b a  z k u c h n i p o b lis k ie g o  „ O r b i-  
« « "1 , p o tłu c zo n y c h  b u te le k  i c u c h ­
n ą c y c h  n ie czy s to śc i. K ie d y  pada  

des zcz  i  je s t  c ie m n o , j a k  n p . w  uh. 
n ie d z ie lę  p rze d  p o łu d n ie m , p o d w ó r­
k o  i schody s ta n o w ią  is tn y  t o r  
p r z e s z k ó d  d la  (z a w o d n ik ó w  i 
in te re s u ją c y c h  się d y s c y p lin ą  po d ­
n o sze n ia  c ię ż a ró w  k ib ic ó w .

W a rto , b y  ty m  s ta n e m  rze c zy  za  
in te re s o w a ł się n are szc ie  k to ś  z  od 
p o w ie d z ta łn y c h  za  p o rz ą d k i w  D o -  
W U  « .O le ja r z a  go sp o d arzy . (a)

KOMUNIKATY
K U R S  S Ę D Z IÓ W  L . A .

S Z C Z E C IŃ S K I O Z Ł A  o rg a n iz u je  
k u rs  s ę d z ió w  le k k o a t le ty c z n y c h ,  

•k tó ry  ro zp o c zn ie  się w  d o  n i 15. X I .  
o godz. 17.00 w  g m ac hu  W K K F iT  w  
Szczecin ie p rz y  u l. T k a c k ie j 55 — 
U  p ię tro , p o k ó j 28.

Z g ło s ze n ia  p r z y jm u je  i  in fo rm a c ji  
td z ie ła  O Z  L A  —  te le fo n  440-73.

IA U K A  P Ł Y W A N IA

P T T K  p rz y jm u je  zap isy  n a  k u rs y  
n a u k i p ły w a n ia  d la  d o ro s ły c h , k tó -  
ł e  o d b y w a ją  się w  ś ro d y  i c z w a r t ­
k i  w  godz. 2’ —22 na p ły w a ln i Ł a ź n i 
M ie js k ie j .  Z a p is y  w e  w to r e k  n a  
p ły w a ln i w  godz. 20— 22.

Z A J Ę C IA  p ra k ty c z n e  d la  sędziów  
h o k e ja  na lo d z ę  o d b y w a ją  się na 
L o d o g ry f ie  w  ś rod y  i c z w a r tk i w  
godz. 21.15— 23. J u t rz e js z y  t re n in g  
p o p rze d z i z e b ra n ie , k tó re  ro z p o c z ­
n ie  się o g o d z . 20.30.

:en ie  57:72, do p rz e r w y  34:30 d la  
gości.

P ogoń b y ła  zespo łem  zd e c y d o w a ­
n ie  s łabszym ; za w io d ła  w  o b ro n ie  
i  g u b iła  się w  a ta k u , co w  e fe k c ie  
zad e cy d o w ało  o k o le jn e j p orażce. 
Z a ra z  po z m ia n ie  p ó l p o rto w c o m  
u d a ło  się w y ró w n a ć  do  41:41 i — 
b y ła  re a ln a  szansa n a  p o d w yżs zen ia  
tego w y n ik u . W ła ś n ie  w te d y  w s zys t­
k o  zaczęło  się  rw a ć . O fen s yw n e , 
n ie lic zn e  z re sztą  a k c je  P o g o n i b y ły  
ch a o ty czn e  i  n a  7 m in u t  p rze d  
k o ń c e m  w y n ik  b rz m ia ł ju ż  53:47 d la  
ło d z ia n . W y s o k a  p o ra ż k a  s ta ta  się 
rze czy w is to ś c ią .

L IC Z N IK  w y p e łn ia ją c y  halę  
W O S T iW -u  k ib ic e  g łośno  w y ra ż a li  
n ie za d o w o le n ie  z g ry  sw o ich  por­
to w yc h  fa w o ry tó w ,

K  K A -J C fT

WSRpo raz czwarty
wygrała turniej

siatkówki „Belferiady”
Z A K O Ń C Z O N Y  ju ż  z o s ta ł t u r n ie j  

s ia tk ó w k i, o b ję ty  p ro g ra m e m  k o ­
le jn e j  szc zec iń s k ie j „ B e lfe r ia d y " .

P o n o w n ie , ju ż  po  ras: c z w a rty  
zw y c ię s tw o  o d n ió s ł zespół W S ft, 
z d o b y w a ją c  p u c h a r 7 .0  Z  N P . W  
ro z g ry w k a c h  z a d e b iu to w a ł zespół 
W y żs ze j S z k o ły  N a u c z y c ie ls k ie j, za 
s ilo n y  je j  re k to re m , d o ce n te m  d r  
A n to n im  W a rze c h ą  i  p ro f . R o m a ­
n e m  K u lg a w c zu fc ie m , k tó rz y  w  ub. 
ro k u  .g ra li w  d ru ż y n ie  W S S ,

F in a ł b y ł bard-zo z a c ię ty , a posz­
cze gó lne s p o tk a n ia  o d b y w a ły  s ię  na  
d o b ry m  p o z io m ie  te c h n ic z n y m . A  
o to  ko le jn o ś ć  d ru ż y n  w  f in a ła c h  A  
i B :

W S R , W S N , Z a k ła d  P o p ra w c zy . 
T e c h n ik u m  S a m o ch o d o w e , O g n isko  
D ąb ie . Z es p ó ł z w y c ię s k i re p re z e n ­
to w ać  b ęd z ie  szc zec iń s k ie  ś ro d o w i­
sko n a u c z y c ie ls k ie  w  P u c h a rze  
C R Z Z .

N A J L E P S Z Y M  te n is is tą  „ B e lfe -  
r ia d y ”  spośród 36 u c ze s tn ik ó w  te j  
k o n k u re n c ji  o k a z a ł się  A. Z ye as  
(S P  n r 5), p rze d  P . M o liń s k im  <Za- 
k»ad P o p ra w c z y ) i H . T y s z lik ie ra  
(ZS  Z a w .). M is tr z y n ią  w ś ró d  pań  
zosta ła  Z . K u b ę  c za k  (S P  n r  63). w y  
p rze d za ja c  w  p u n k ta c ii  H . P icszko  
(L O  n r 4), A . O k o ń  (S P  n r  42) o raz  
I .  C h m ie le w s k ą  (S P  n r  41).

W e  w c z o ra js z y  p o n ie d z ia łe k  w  
ś w ie t lic y  S P  n r  45 ro z p o c z ę ły  się 
„ h e lfe r ia d o w e ”  ro z g r y w k i s z a c h i­
s tó w . (a )

nytni bojam i. N a żądanie ra ­
tow ników  chciał okazać odpo­
w iedni dokum ent, niestety r a ­
tow nicy dokum entu tego nie  
honorow ali. W y d a je  się. że w  
te j sytuacji w ypadałoby za ­
poznać ra tow n ików  z odpowied 
nim i obow iązu jącym i w  na­
szym k ra ju  zarządzeniam i.

Jeśli zaś chodzi •  pracę ra ­
tow ników  zatrudnionych w  
tym  roku  na p laży  w  Świno­
ujściu. te przyznajem y, że nie  
dokonyw aliśm y oceny Ich p ra ­s u ją c  s ię  n a k a r y  p rz e w id z ia n e  re­

g u la m in a m i ty c h  o ś ro d k ó w . _ . -
O m a w ia n y  a r t y k u ł  rz u c i ł c ie m n e  CY ■ choc szczerze m ów iąc J 

ś w ia tło  na p ra c ę  zes p o łu  ra to w n i­
czego i k ie ro w n ic tw o  O ś ro d ka  W y -  
p e c z y n k o w o -K ą p ie lis k o w e g o , p o d ry  
w a ją c  je g o  d o b rą  o p in ię  w ś ró d  spo 
teczeńsf.va .

N a z w a n ie  ra to w n ik ó w  „ m o to jc a -  
m i” , „ ty p a m i z c ie m n e j u l ic z k i”  i  
„ ig n o ra n ta m i”  o ra z  tw ie rd z e n ie , że 
k ie ro w n ic tw o  Ośrodika W y p o c zy n k u
w o -P rz y w o d n e g o  n ie  zna przeipi 
sów , fa k ty c z n ie  m oże d o p ro w a d z ić  
d o  w o d o  w s trę tu  p la ż o w ic z ó w  i k u ­
ra c ju s z y  p rz e b y w a  ją c y c c h  w  Ś w i­
n o u jś c iu .

P ro p o n u je m y  p o n o w n e  u zg o dn ie ­
n ie  za ję te g o  p rze z  w a s  s ta no w isk a  
w  p rz e d m io to w e j s p ra w ie  z 
W K K F iT ,  P Z P ty w . i  M O  o raz  po­
in fo rm o w a n ie  p o s ia d ac zy  żóttego  
cze p ka  n a  ła m a c h  w aszego p ism a.

W ob e c  p o w yżs zeg o  p ro s im y  o 
s p ro s to w a n ie  n a ła m a c h  p ras y  
(„ K u r ie r a  S zc ze c iń s k ie g o ” ) tre ś c i 
o p u b lik o w a n e g o  a r ty k u łu .

P ra g n ie m y  p o in fo rm o w a ć , ż e  k o ­
p ię  n in ie js ze g o  p is m a p rz e s y ła m y  
s tro n o m  za in te re s o w a n y m , na k tó ­
re  p o w o ła ł się a u to r  w y m ie n io n e ­
go a r ty k u łu .

Z -c a  d y re k to ra  d /s te c h n ic z n y c h  
P M P K  n r  2 w  Ś w in o u jś c iu

m g r  in ż . A lic ja  Z A C H A R E W IC Z

O D  R E D A K C J I

A u to r  l is tu  (a r ty k u łu )  fia- 
rmeszczonego w  „K u r ie rz e  
S zczec ińsk im ”  z d n ia  11 w rz e ­
śn ia  (12 w rz e ś n ia  w  w y d a n iu  
te re n o w y m ) n ie  n a ru szy ! żad­
nego z p rze p isó w  ■zarządzenia 
p rzew odn iczącego  G K K F iT  i  
8 w rześn ia  1965 r .  J a ko  posia­
dacz żó łtego  czepka m a p ra w o  
p ły w a n ia  po w o da ch  o tw a r ty c h  
n ie  s trzeżonych , a za ta k ie  n a ­
le ży  uw ażać te re n  poza czerw o

steśmy innego zdania, podob­
nie ja k  i w ielu  wczasowiczów, 
niż m gr inż. A . Zacharewicz. 
Ratow nicy pracow ali źle —  
szkoda że o ty m  nie w ie k ie ­
row nictw o przedsiębiorstwa.

T A D E U S Z  R E K

S Z C Z E C IŃ S K IE , w  oafet 
n ie j olimpiadzie leprcwP 
lo w a n c  b ^ o .  j j  za led w ie  
przez cz te rech  za w o d n ik ó w  

i i  trz e c h  d z ia łaczy , o kazu je  
się ję d u ą k , że t ru d n ie j je s t 

i zebrać w  naszym  m ieście  
ty c h  k i lk u  o lim p ijc z y k ó w  
n iż  w  in n y c h  m ias ta ch  k il 
k u d z ic s ię c iu . To też  te rm t-

W przyszłym 
tygodniu

-  spotkania 
z olimpijczykami
ny ofic jalnych  spotkań i  
pow itań są ciągle p rzek ła ­
dane. Ostatnio, ustalono, 
że spotkanie to odbędzie 
się w  czw artek  21 iistopc 
da. M am y nadzieję , że w  
tym  dniu u jrzym y  ju ż  ca­
łą  naszą „siódemkę”.

Kary WGiD
W Y D Z IA Ł  G ie r  i D y s c y p lin y  

O Z P N  w  S zc zec in ie  n ie  m o że  n a ­
czekać n a  b ra k  p ra c y , k t ó r e j  co 
ty d z ie ń  d o s ta rc za ją  m u . n ie w ła ś c i­
w ie  z a c h o w u ją c y  się n a bo iskoch  
p iłk a rz e . N a  k o le jn y m  po sie d zen iu  
W G iD  w  d n iu  4 b m . z n o w u  posy­
p a ły  się  k a r y  d la  n ie s fo rn y c h  p i ł ­
k a rz y . I  ta k :  W . G ło w a c k i (Ś w it  
S k o lw in )  u k a ra n y  z o s ta ł 3 -m iesięcz  
n ą d y s k w a li f ik a c ją  za  k o p n ię c ie  
p rz e c iw n ik a , p o  2 m ie s ią c e  d y s k w a ­
l i f ik a c j i  za u b liż a n ie  sę d z ie m u  o trz y  
m a li W . G u ź łiń s k i L Z S  W a rn ic a  i 
VI. M a d  ra k  (C h ro b ry  S zc ze c in ). P o ­
n ad to  t rz e m  in n y m  p iłk a rz o m  udzie  
łono n a g a n y , za  k r y ty k o w a n ie  o rze ­
czeń sędziego i  n ie b e zp ie c zn ą  grę .

P o l i F ó f c e

Wyścig Dookoła Polski
p rzez  m ój. szczecińskie?

O R G A N IZ A T O R Z Y  p rz y s z ło - P ro je k t  tra s y  p rz e w id u je  m . in . 
rocznego w yśc ig u  k o lą rs k ie ^ p  ro ze g ra n ie  na te re n ie  naszego 
D ooko ła  P o ls k i p rz y s tą p il i ju ż  w o je w ó d z tw a  2 e tapów . I  ta k  
do p ra c  zw ią z a n y c h  z p rz y g o to - e tap  V I I  p ro w a d z ić  będzie z 
w a n ie m  te j w ie lk ie j im p re zy . K o łob rze gu  przez T rz e b ia tó w , 

K a m ie ń , W ise łkę . W o lin  do N o ­
w o ga rd u , n a to m ia s t tra sa  V I I I  
e ta p u  z N o w o ga rd u  p rzez  S ta r ­
g ard , Ręcz, Choszczno, B a rii-*  
nek, G o rz ó w  do  S trz e lc  K ra ­
je ń s k ic h .

W yśc ig  ten  o rg a n iz o w a n y  
p rze z  re d a k c ję  „D z ie n n ik a  L u ­
dowego”  i  Radę G łó w n ą  L Z S  
o m ija  m ia s ta  w o je w ó d z k ie . Je ­
d y n ie  s ta r t  odbędzie  s ię  w  L u b ­
l in ie  a m e ta  w  W a rsza w ie . 
Łączna  tra sa  w s z y s tk ic h  t r z y ­
nastu  e ta p ów  w y n o s ić  będzie 
b lis k o  2 tys . k m . Im p re z a  roze ­
g rana  będzie  w  d n ia c h  22 l ip -  
ca— 2 s ie rp n ia .

P o d a liśm y  za łożen ia  p ro g ra ­
m ow e przysz ło rocznego  w y ś c i­
gu k o la rs k ie g o  D o oko ła  P o lsk i, 
k tó re  o rg a n iz a to rz y  u zga dn ia ją  
obecnie  z p rz e d s ta w ic ie la m i po­
szczegó lnych  w o je w ó d z tw . W  
n aszym  m ieśc ie  na rad a  ta k a  
odbędzie  s ię  ju ż  ju t ro ,  (r )

W C Z O R A J  w ie czo re m  z a k o ń c zy ły  
się c z te ro dn iow e sze rm ie rc ze  d ru ż y ­
n o w e m is trzo s tw a  P o ls k i ju n io ró w ,  
k tó re  zg ro m a d z iły  ponad  500 zaw o d ­
n ik ó w .

W  szab li zw y c ię ż y ła  L e g ia  W a r­
szaw a w y p rz e d z a ją c  G K S  K a to w ic e  
i P ias ta  G liw ic e . W e f lo re c ie  k o b ie t  
m is trzos tw o  zd o b y ła  ró w n ie ż  Leg ia , 
w ic em is trzo s tw o  A Z S  W -w a , a  trze ­
c ie  m ie js ce  K K S  K ra k ó w . W e f lo ­
re c ie  m ę żczyzn  I  m ie js ce  z a ją ł A ZS  
W -w a  przed  M a ry m o n te m  W -w a  i 
S ta r te m  O p o le . W  szpadzie  z ło ty  m e  
d a l p rz y p a d ł L e g ii W -w a . s re b r ­
n y  A Z S  P o zn a ń , a b rą zo w y  K K S  
K ra k ó w .

W  p u n k ta c ji d ru ż y n o w e j zw y c ię ­
ży ła  L e g ia  p rze d  M a ry m o n te m  W -w :  
i  G K S  K a to w ic e .

K O P E N H A G A . P o ls c y  ten is iśc i 
zo sta li ju ż  w y e lim in o w a n i z ro z ­
g ry w e k  o p u c h a r k ró la  s z w e d z k ie ­
go G u s ta w a  V . P o la c y  p rz e g ra li 
o state czn ie  z  D a n ią  0:5.

P IŁ K A R Z E  S u d a n u  zostali z w y ­
c ięzc am i w  c zw a rte j p o d grup ie  a f­
ry k a ń s k ie j.  w  e lim in a c ja c h  do  m i­
strzo s tw  ś w ia ta . O b e cn ie  o c ze k u je  
ic h  s p o tk a n ie  ze  zw y c ię s k im  zespo­
łe m  trzec ie j p o d g ru p y  a f ry k a ń s k ie j  
(E t io p ia  i  L ib ia ) .

W  C h a r tu m ie  o d b y ł się re w an żo ­
w y  p o je d y n e k  S ud a n  — Z a m b ia . W  
n o rm a ln y m  cza s ie  w y g ra li  Sudań-

<ja-gr>  e zy c y  S:t,

Koszykówko
W  M E C Z U  o  m is trzo s tw o  l ig i m ię  

d z y w o je w ó d z k ie j w  ko s zy k ó w c e  k o ­
b ie t  z m ie rz y ły  się zes p o ły  A Z S  i  
M K S . M e c z  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię ­
s tw e m  a k a d e n tic z e k  56:39. (gł

Geotges SIMENON

KOMISARZA

(71)Tłum. Maria STEFAŃSKA
W ysz ła  i  p o w ie d z ia ła  k i lk a  s łó w  za kon ­

n ic y , k tó ra  m u s ia ła  stać za d rz w ia m i, p on ie ­
w aż p o w ró c iła  p ra w ie  -na tych m ia s t.

—  C ze ka łam  na pańską  w iz y tę . S io s tra  
M a r ia  od A n io łó w  z w ie rz y ła  m i w c z o ra j 
w szys tko . P o p e łn iła  c ię żk ie  w y k ro c z e n ie  w o ­
bec re g u ły , p isząc do pana  ten  b ile c ik  bez 
m o je j w ie d zy .

B y ł o s łu p ia ły  i  z b ity  z tro p u , d o w ia d u ją c  
się, że je go  ro z m ó w c z y n i w ie  o w s z y s tk im .

—  T o  p rz y p a d e k , że czuw ała  p rzez godzinę  
czy d w ie  w  p o k o ju  15. N ie  ma jeszcze do­
św iadczen ia  z c iężko  c h o ry m i i  m a jaczen ia  
n ieszczę ś liw e j m ło d e j d z iew czyny  p o ru s z y ły  
ją  do g łęb i.

M a ig re t s p y ta ł n ie u fn ie :

—  C zy  s io s tra  zna d o k to ra  B e lla m y ?
—  KnM H go.
—  Chcę p ow ied z ie ć : czy  s io s tra  zna go 

je d y n ie  ja k o  le ka rza , czy te ż  za w arta  z n im  
zna jom ość na  g ru n c ie  p ry w a tn y m ?

O bo je  m u s ie li należeć do tego  samego 
św ia ta .

—  7.Tiam go je d y n ie  ja k o  le ka rza . Pocho­
dzę z B o rde au x . P on iew aż pan  się tego do­
m aga, s io s tra  M a r ia  od A n io łó w  p o w tó rz y  
p a n u  sam a, dos ło w n ie  g d y ż  każę je j. . .

A  w ię c  -rozka zyw a ła  ona a n ie  k o m is a rz ’
— ...słowa, k tó r e  us łysza ła  lu b  w y d a je  ; ię  

je j ,  że usłyszała. N ie  trze ba  je j  n iep o ko ić  
p y ta n ia m i, b y  o dśw ieżyć  je j pam ięć , .'estem  
o  ty m  przekonana . Z d an ia , k tó re  pan u  p o w ­
tó rz y  m e  ró żn ią  się n ic z y m  od stów , k tó re  
ty le  ch o rych  w y p o w ia d a  w  m a ja czen ia ch . 
M yś lę  je d n a k , że osoba n ie  uprzedzona 
b y ła b y  sk ło nn a  p rz y d a ć  ira  znaczenie  ja ­
k ie go  n ie  p os ia d a ją . S io s tra  M a r ia  od A n io ­
łó w  n ie ro zw a żn ie  w r ie ła  na s ieb ie  w ie lk ą  
o dp ow iedz ia lność . W y s łu c h u ją c  je j  pan 
ró w n ie ż  b ie rze  na .s iebie  o dp ow iedz ia lność . 
Proszę Boga, b y  n a tc h n ą ł pana  m ą d rą  
ostrożnośc ią .

S zm e r w  k o ry ta rz u .
—  Proszę w e jść , s io s tro . U p ow ażn ia m  

s io s trę  do p o w tó rz e n ia  p an u  M a ig re t s łów , 
k tó re  m i s iós tr?  z w ie rz y ła .

—  Może s io s tra  zostać —  zd ecyd ow a ł na ­
g le  ko m isa rz .

S io s tra  M a r ia  od A n io łó w , za czerw ien iona , 
p a trz y ła  na  n ic h  na  p rz e m ia n .

—  O na b y ła  n ie p rz y to m n a ... —  w yjąkana . 
—  Jeden raz, podczas m o jego  d y ż u ry , szar­
p nę ła  s ię  u s iłu ją c  usiąść n a  łó ż k u , następ­
n ie  u czep iła  s ię  m ego ra m ie n ia  k rzyczą c : 
„C z y ..."

(c.d .n .)
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12 L IS T O P A D A

D Z IŚ : Renaty  

JU T R O : Stanisław a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże 

z p rze jaśn ie n iam i. Tem pe­
ra tu ra  o k o ło  6 st. C. W ia ­
t r y  słabe, północne.

m o n  D l l f l
| | |  N ic  z a p o m n ij o zabez- 
™  p ieczen iu  swego dz iec­
ka  p rzed  g roźną  chorobą  
—  p o lio . S zczepienia  t y ­
pem  w iru s a  I  t rw a ją  je ­
szcze ty lk o  dz iś  do godz. 
16!

szc zec ińskich  godz. 11—17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls ka  nad  B a ł­
ty k ie m  przed  1000 la t:  żeg luga , b u ­
d o w n ic tw o  o k rę to w e , ry b o łó w s tw o  
u rzą d ze n ia  i m e c h a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h , p re h is to r ia  P o m o rza  Z a ­
ch o d n ie g o, p rz y ro d a , k u l tu r a  A f r y ­
k i Z a c h o d n ie j, z d z ie jó w  k o w a l­
stw a, rze m io s ł p o k re w n y c h  i m o­
n ety  na P o m o rzu  Z a c h o d n im : „ G ra ­
f ik a  z  P ra g i”  g. 11— 17; B W A  —  S ta ­
ro m ły ń s k a  27 — m a la rs tw o  A lf re d a  
L e n ic y  g. 11— 17; Z A M E K  — A rc h i­
te k tu ra  w ę g ie rs k a  g . 11—18.

P O L S K I — „ K o t  w  b u ta c h ” g. 10, 
12.30 (w to r e k  i środa>; W S P Ó Ł C Z E ­
S N Y  — „ B rz e g ” g. 19.30; M U Z Y C Z  
W Y  —  „ N o ę  »  W e n e c ji”  g. 1$.

D E L F IN  (te l. 468-7«) „ Z e n ia , Ż e n ie .z  
Ł a i  k a t iu s za ”  g. 13, 16, 18.15, 20.30
—  ra d ź . — od la t  14; ś rod a : „ Z a z ie  
•W m e tro ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
—  f r .  —  od la t  16; K O S M O S  (te l. 
355-02) „ L a lk a ”  g . 8.30, 11.30, 14.30,
17.30, 20.30 —  p o i. —  od  la t  14 —  
p a n o ra m , (w to r e k  i  ś rod a ); C O L O S -  
S E U M  (.teł. 458-18) „ O s ta tn i w a ta ż ­
k a  g . u ,  13, 15 — b u ig . — od  la t  14
—  p a n o ra m .;  „ A n n a  K a re m h a  ’ g.
17.30, 20.30 —  ra d * . —  od la t  16 —
p a n o ra m .;  B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) —  
„ A n n a  K a re n in a ”  g. 10.30, 13.30,
18.30, 19.30 — ra d ź . (w to r e k  i  środa); 
P O L O N IA  ( te l. 218-34) „ B e r l in ”  g. 
14;; „ H a s ło  K o rn ”  g. 16, 18.15, 20.30 
—- p o i. —  od  la t  14; ś rod a : „W io sn a  
n a d  O d rą ”  g . 10, 12, 14, 16, 18.15, 
20.30 —  ra dź. — od la t  14 —  pan o ­
ra m ic z n y ; P IO N IE R  ( te l. 475-02) —  
„ P a n  K o re k ”  g . 10; „4 p a n c e rn i i  
p ie s ”  g. I I ,  13, 15 — p o i. —  od  la t  7; 
„W s p o m n ie n ia  o L e n in ie ”  g. 17; 
„ K o c h a jm y  s y re n k i”  g. 1», ?fl —  
p o i. —  od la t  14; „ T o m  Jones”  g. 22
—  an g . — od la t  16 (w to r e k  i  ś ro ­
d a ); M A R S  —  „K o p c iu s z e k  w  po­
tr z a s k u ”  g. 17, 19.30 —  f r .  —  od  
la t  16; F A L A  — „ S y n o w ie  K a t ie  
B łd e r”  g. 17, 19.40 — U S A  — od
la t  16 —  p a n o ra m .;  P R O M IE Ń  —  
„ J a k  pozb yć  się H e le n k i”  g. 16, 
18, 20 — czesk i — od  la t  16; E C H O  
(K rz e k o w o ) „ F a łs z y w e  b a n k n o ty ”  
g . 18, 20 —  f r .  — od  la t  14 — p a n o ­
ra m ic z n y ; M E W A  (Z e le c h o w o ) ,,H a -  
t a r i”  g. 17 —  U S A  — od  la t  U ;  
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ W y ro k  
w  N o ry m b e rd z e ”  g . 16.30, 19.45 —  
U S A  — od la t  18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  „ D ru g a  p ra w d a ” g . 17, 19 —  
f r .  — od la t  16 —  p a n o ra m .;  H U T ­
N IK  (S to łc zy n ) „ W o je n k a , w o je n ­
k a ” g. 17, 19 —  f r . - r u m . —  od
la t  14; B A J K A  (P o lic e ) „Fantoanas  
w ra c a ”  g . 17, 19 —  f r .  — od  la t  14
— p a n o ra m .;  B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e
b ie ż ) „ L o la ”  g. 18 —  fr.-- — od  
la t  16; R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „P ię k  
na A n g e lik a ”  f r . - w ł .  — od la t  16 —  
p a n o ra m .;  G R Y F  (G ry f in o )  „ T w a r ­
d z i lu d z ie ”  f r .  —  od la t  16 —  p a ­
n o ra m ic z n y ; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — 
„ D z ie s ię c iu  m a ły c h  In d ia n ”  g . 18. 
20 — an g . —  od la t  16; W E N U S  
(G o leń  ió w ) „ M a łż e ń s tw o  po w ło ­
s k u ”  — f r . - w ł .  —  od la t  16; D A R  
(S ta rg a rd ) „F a n to m a s  w ra c a ” g. 16, 
18, 20; P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) —
„ P ię k n a  A n g e lik a ”  —  f r . - w ł .  — od 
ła t  16 —  p a n o ra m .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36 
—  „ H o la n d ia ”  g. 10.30—20.30.

T P P R  — W o j. P o l. 66 — „ C a r i ge­
n e ra ł”  g. 18 — b u łg . —  p an o ra m . —  
o d  la t  16; D K F  —  „ P ry w a tn a  b u -  
rż a ”  g. 20; J U N A K  — W o j. P o l. 186 
— f i lm  ra dź . „ G d y  u m ilk ły  d z ia ła ”  
g. 18; P A P IE R N I —  S to łc z y ń s k a  134 
p o g a d a n k a  s ło w n o -m u z y c z n a  g . 19.

(S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — U n ii  
L u b e ls k ie j;  W E W N . i C IU R . —  G ó lę c i 
n o; P O Ł O Ż N IC T W O  —  P . S k a r g ': P O  
R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ­
cha 7 — g. 19—7; O G Ó L N A  — Jedn . 
N a ro d o w e j 12 — g . 19—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l. P ias tó w  1 — 
t  20—8; S P . L E K A R Z Y  S P E C . — 
W o j. P o l. 42 — g. 8—20 ( te l. 86-01); 
P R Z Y C H O D N IE  S K Ó F V O - W E N E -  
K O L O G 1 C Z N E  — u l.  H . P o b o żn e­
go 14. g. 8— 17; a l. M . B u czka 40/42, 
g. 8— 17; d y ż u ry  nocne g. 19—7; u l. 
W  P o la  6, g. 8—15.30; u l. N ad  
O d rą  14, g. 8—1«; u l. K a p ita ń s k a  
g. 8— 15; u l. A rk ó ń s k a , g. 8—17; u l. 
B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  66, g . 14—16.

A P T E K I

N R  4 — W o1. P o l. 14 — te l. 332-61; 
N R  6 — W o j. P o l. 134 — te l. 240-68; 
N R  33 — pl. G ru n w a ld z k i 42 —
(d o d a tk o w o  o d tr u tk i i t le n )  te l. 
345-51.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :

N R  10 (G lin k i;  N R  11 (D ą b ie );  
N R  12 (P o d ju c h y );  N R  62 (Z d ro je ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.20 G im  
n a s ty k a , 15.30 „ Q u a r te t  68” , 16.30 P ro  
g ra m  d la  d z ie c i, 17 — W iad o m o śc i,
17.05 „ R o zw a ża n ia  p o o lim p ijs lc ie ” ,
18.05 L e k c ja  ję z . a n g ., 18.30 T e le -  
re k la m a , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j, 19 — „N o w o ś c i n a u k i i  
te c h n ik i“ . 19.20 T e le re k la m a , 19.30 
K ro n ik a , 20 — F ilm  T V  „ A lc h e m ia ”
— cz. I I ,  w ia d o m o śc i.

Ś R O D A

7.55 L e k c ja  ję z . a n g .. 9.45 O m ó w ie ­
n ie  p ro g ra m u , 9.50 G im n a s ty k a , 10 
K ro n ik a , 10.35 F i im  T V  ..A lc h e m ia ”
— cz. I I ,  11,40 —  „ S a la  n r  2” , 
15.25 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.30 — 
G im n a s ty k a , 15.40 N o w o śc i n a u k i i 
te c h n ik i, 16 — M a g a z y n  m o to ry z a ­
c y jn y , 16.30 P ro g ra m  d la  d z ie c i. 17 
W iad o m o śc i, 17.05 F ilm  w ę g . ..D z ie ­
c k o  i  d w ie  m a tk i” , 18.20 T e le - ’ e k la -  
m a. 18.45 P ro g n o za  p o g od y , 18.50 — 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 — 
S p o tk a n ie  w  B e r l in ie , 19.30 K r o n i­
ka , 20 — P o ls k i f i lm  T V  „ B a rb a ra  
i  J a n ” , 20.25 R o zm aito śc i z W. 
Sc h w ab e . w ia d o m o śc i, 21.30 „ W ła ­
śc ic ie le” , 22 — K ro n ik a .

T E L E W IZ J A

P R O G R A M  P O L S K I

14.55 P ro g ra m  d n ia . 15.05 P rzy s p o ­
so b ie n ie  ro ln ic ze . 15.40 i 16.15 — 
P o lite c h n ik a  T V -  16.45 D z ie n n ik  
T V , 16.55 „ L a ta ją c y  H o le n d e r“ , 
17.35 F ilm  „Ś p ie w a  L ii i  Iw a n o ­
w a “ , 18.00 -  „ K s ią ż k a  tw ó j
p iz y ja c .L . — tele'»..¿ 'ic j .  18.25 „ P o  
szó s te j” , 19 — P.ep. f i lm o w y  „ D ia ­
log  z  m il io n e m ’ ’ , 19.20 D o b ra n o c , 
19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 —  S p ra w o ­
z d a n ie  z p rze b ie g u  o b ra d  V  Z ja z d u  
P Z P R ;  p o  s p ra w o zd a n iu : f i lm  ra dź. 
„ K a m o  —  n ie be zp ie czn a  m is ja ” , 
d z ie n n ik  T V ,  p ro g ra m  n a dz ie ń  
n as tępny.

Ś R O D A

8.06 F ilm  ra d ź . „ K a m o  — n ie b e z ­
p ieczna m is ja ” , 9.55 F iz y k a  d la  k l. 
V I I I ,  11.55 C h e m ia  d la  k i .  V I I ,  
15 — P ro g ra m  d n ia . 15.10 M a te m a ­
ty k a  w  szk o le , 15.40 i 16.15 P o li­
te c h n ik a  T V ,  16.45 D z ie n n ik  T V ,
16.55 D la  d z ie c i „ Z w ie rz y n ie c ” . 
17.25 S zc zec iń sk ie  m a łe  fo rm y  te a ­
tra ln e , 17.45 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
„ B ru n e tk i i in n e ” , 18.25 F ilm  po i. 
„ C h w ila  c iszy” , 18.45 P o ls k i f i lm  
T V  z s e r i i  „ P e r ły  i  d u k a ty ”  —  
..P in g -p o n g ” , 19.20 D o b ra n o c , 19.30 —  
D z ie n n ik  T V ,  20 —  S p ra w o z d a n ie  
z p rzeb ieg u  o b rad  V  Z ja z d u  P Z P R , 
p o  s p ra w o zd a n iu : S tu d io  W sp ó łcze ­
sne „ R a p o rt  z M o n a c h iu m ” ; ś w ia ­
to w id ; Ś p ie w a  T o u la i ;  D z ie n n ik  
T V ;  P ro g ra m  na dz ie ń  n as tę p n y .

U W A G A : T V  zas trzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

15.05 F iz y k a  d la  k la s  lic e a ln y c h , 
15.30 D la  d z ie c i „ P o d ró ż  bez b ile ­
tu ” , 16.05 K w a d ra n s  z d e d y k a c ją , 
16.20 R ad io s to p  w ro c ła w s k i, 16.30 — 
L is ta  p rz e b o jó w  S tu d ia  R y tm  — 
cz. I ,  16.50 „N a s z y m  z d a n ie m ” , 17 — 
L is ta  p rz e b o jó w  s tu d ia  R y tm  — cz. 
U , 17.20 R o zm o w a m ie s iąc a , 17.40 — 
F ra k ty c z n a  p a n i, 17;45 R a d io ie k la -  
m a, 18 — „ N a  Ś ląs ku  i  n a  M a z o w ­
szu” , 18.30 S p ra w o zd a n ie  z o brad
V  Z ja z d u  P Z P R , 19.30 Z  n ag ra ń  w y  
b itn y c h  p o lsk ic h  a r ty s tó w , 20.35 S łu  
ch o w is k o  „P ie rw s za  m iło ś ć ” . 22 — 
W  ta n e c z n y m  n a s tro ju , 22.40 K o m ­
p o z y to r  i je g o  p io se n k i — E . C ze r­
n y , 23.15 P o  ra z  p ie rw s z y  n a  a n te ­
nie* 0.05— 2.55 P ro g ra m  n o cn y .

P R O G R A M  I I

15 — „C o  się w a m  w  t e j  a u d y c ji
n a jb a rd z ie j p o d ob a” , 15.30 P ios en k i 
żo łn ie rs k ie , 15.50 „ K o n s tru k c ja  m o ­
d e lu  ż y c ia ” , 16.05 R a d io re k la m a , 
36.25 M o rs k ie  p ro b le m y  ś w ia ta , 16.32 
S za fa  g ra , 17 —  P A W . 17.15 ,K rę ć  
s-.ę, k rę ć  w rz e c io n o ” . 17.25 R ad io w a  
l is ta  p rze b o jó w , 18.45 L e k c ja  jęz. 
ang. 19.07 A lfa b e t  o rk ie s tr  r o z ry w ­
k o w y c h , 19.30 „ P o w ró t  do  m ie jsc  
z n a jo m y c h ” , 19.50 P o ls k a  m u z y k a  
lu d o w a . 20.05 S y lw e tk a  k o m p o z y ­
to ra  — G . R oss in i. 20.50 W a lc e  z n rd  
S e k w a n y , 21.30 P rz e b o je  w ie c z n ie  
m ło d e , 22 — S p ra w o zd a n ie  z o b rad
V  Z ja z d u  P Z P R , 23 — K w a d ra n s  
d la  zak o c h a n y c h . 23.15 „ P rz e g lą d y  
i D o g ląd y” , 23.25 M e lo d ie  tan ec zn e , 
0.05— 2.55 P ro g ra m  n o cn y  ( I  p r.).

P R O G R A M  I I I

17 — P ro g ra m  w ie c z o ru , 17.07 P io ­
s e n k i m is tr z ó w  p io se n k i. 17.30 „ W y ­
b ra n ie c ” , 17.40 „R a z  na lu d o w o , raz  
n a  b ea to w o . a le  zaw sze po  p o ls k u ” ,
18 E k s p r e s e m  p rze z  ś w ia t, 18.05 „P o
ra  z a k u p ić  b o n ż u r k i” , 18.25 N a g ra j i 
z a ś p ie w a j, 19 — M a ła  e n c y k lo p e d ia  
W ie lk ie g o  D ra m a tu , 19.30 S w a w o ie  
na p ię c io lin i i, 19.40 S to m p e rs i z 
W a rs z a w y  i N o w e g o  O rle a n u . 20 —  
O k ie n k o  lu b e ls k ic h  fa c e c jo n is tó w , 
20.20 „ N o w e , now sze i n a jn o w s ze ” , 
23 — „ W s zy s tk o  o C z a rn y m  L ą ­
d z ie ” , 21.20 „ R o z s z y fro w u je m y  p io  
sen k i” , 21.40 N a  poboczu  w ie lk ie j  
p o lity k i,  21.50 O p e ra  ty g o d n ia  „ Z a  
bobon, c z y li  K ra k o w ia c y  i  G ó ra le ” . 
22 —  F a k ty  d n ia , 22.07 G w ia z d a  7 
w ie c z o ró w  — zespół N o v i. 22.15 — 
„ K lu b  P ic k w ic k a ” , 22.45 — 15 m in . 
p o lsk ie g o  j?  zzu , 23 — P o e c i p o l­
sk iego  b a ro k u , 23.05 M u z y k a  nocą. 
23.50 N a  d o b ran o c  śp iew a  1. C e m ­
b rzyn «  ka.

Nowoczesne, wygodne
meble mieszkalne

m ożna k u p ić

W  P A W IL O N IE  N A  P R O M E N A D Z IE

w Świnoujściu
w  dniach od 15 listopada br. do 15 kw ie tn ia  1969.

Sprzedaż u ru c h o m ił

O D D Z IA Ł  S PO ŁE M  WSS -  Ś W IN O U J Ś C IE .
4504-K

I

P O W IA T O W A
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  U S ŁU G  W IE L O B R A N Ż O W Y C H

„UNIWERSUM“
W y k o n u je  u s ług i:

•  maszynopisania
w  ty m  p race  d yp lom ow e , egza m in a cy jne  it*».

w  zak ładz ie  u s ług o w ym  w  Szczecinie, al. W ojska Polskie­
go 70 -  tel. 35-740;

•  powielania
w  za k ład z ie  u s ługow ym  w  Szczecinie, ul. W ielkopolska 21, 
tel. 35-672.

W  p ie rw sze j ko le jnośc i w y k o n u je m y  u s łu g i na z lecen ia  osób 
p ry w a tn y c h . Prace w y k o n u je m y  s o lid n ie  i  te rm in ow o .

4503-K

WYSTAWY

M U Z E U M  — ' S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w .;  X X  la t  g a le r ii , s z tu k i p o l­
s k ie j, re ne sansow e s tro je  ks ią żą t

N A U K A

U D Z IE L A M Y  k o re p e ­
ty c j i :  m a te m a ty k a , f i ­
z y k a  — zak re s  szk o ły  
ś re d n ie j, p o d s ta w o w e j. 
T e l . 374-50 Od 16.

10427-G
U D Z IE L A M  le k c j i  jęz . 
n ie m ie c k ie g o . H e rb o w a  
28— 1, te l. 207-35.

10439-G
P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
c k ie m  w e  w ia s n y m  m ie  
s z k a n iu . S zc zec in , u l. 
Ś ląs ka  48— 17. 10401-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K , 1 700 m  k w
p la c u  sp rze d a J a n  L e ja , 
G ó rn e  k /W a rs z a w y .

4444-K
P O K O J  z  k u c h n ią  w ła ­
snościow e k u p ię . T e l .  
368-01. 1042S-G
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
śc io w e  k u p ię . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  po d  10440.

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j  
ne, te l. 758-21, D u d z ik .

10481-G
W S P Ó L N IK A  —  w y ró b  
c h u s te cze k  i sza i i  — 
p rz y jm ę . M o ż liw o ś ć  u -  
z y ś k a n ia  m ie szk an ia . 
K o n d ra d , P a b ia n ic e , K o  
śc iu s zk i 8, te l. 24-18.

4501- K
O G R O D N IC T W O  do w y
d z ie rż a w ie n ia . S z o ło w ­
sk i, Z g ie rz  k /Ł o d z i. S tę  
p o w iz n a  4. 4500-K

G A R A Ż  do  w y n a ję c ia  
na P o g o d n ie . W ia d o ­
m o ść : te l. 81-04 godz. 
18— 20. 10388-G
W Y N A J M Ę  g a ra ż . K o s ­
saka 13. 10405-G
P R Z Y J M Ę  k i lk a  osób 
na o b ia d y  d om ow e. —  
S zczec in , u l.  B o h . G e t­
ta  W a rs za w s k ie g o  3—8.

10431-G

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  „W a rs za ­
w a ”  sp rze d a m . U l.  R a­
dom ska 40. 10392-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , no ­
w o c zes ny , u n iw e rs a ln y  
sp rze d am . S ła w o m ira  
12— 11. 103S4-G
„ N Y S Ę ”  to w a ro w ą  ta ­
n io  sp rze d a m . T e le fo n  
303-418 godz. 8— 14.

1C419-G
P I L N IE  sp rze d am  a k o r ­
d eon  „ W e ltm e is te r” . —  
R e d u ty  O rd o n a  72—9.

10421-G
S A M O C H Ó D  „W a rs za ­
w a ”  ty p  M -2 0 s p rze ­
d a m . W iad o m o ść : W ie ­
n ia w s k ie g o  27, og ladać  
od  godz. 12— 18. 10423-G
O K A Z Y J N IE  sp rze d a m  
m a szy nę  do szycia w ie  
lo c zy n n o ś c io w ą . S ła w o ­
m ira  11— 1. 10428-G

S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  
2 t ,  s p ra w n y , sp rze d am . 
S zc ze c in -D ą b ie , u l. T o ­
ru ń s k a  lc .  10432-G
„ O C T A V IĘ ”  sp rze d a m . 
T e l .  727-27. 10436-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y  — 
s p rze d am . S zczec in , u l. 
U n ii  L u b e ls k ie j l  — 
S z p ita l. 10438-G

Ł Ó Ż E C Z K O  d z ie c ię ce  z 
m a te ra c e m  sp rze d am . — 
W iad o m o ść : S zc zec in  — 
u l.  W ilk ó w  M o rs k ic h  
7—1. 10441-G

L O K A L E

2 D U Ż E  p o k o je  z k u c h ­
n ią , c. o, w c , w  ś ród ­
m ie śc iu  z a m ie n ię  na 2 
m n ie js ze  z  ła z ie n k ą ,  
w y łą c z n ie  z now ego  bu  
d o w n io tw a . O fe r ty  — 
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  pod 10395.
2 N A U C Z Y C IE L K I m a ­
te m a ty k i p o s z u k u ją  po ­
k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o . 
T e l. 389-76. 10403-G
D U Ż Y , s ło n e c zn y  po ­

k ó j, u ży w a ln o ś ć  k u c h ­
n i, I I I  p . z a m ie n ię  na 
p o d ob n y , n iższe p ię tro ,  
śród m ieś cie . A l.  W o j .  
P o ls k ie g o  42— 17, 14—17.

10436-G
P A N I  p o s z u k u je  p o k o ­
ju ,  m o że  być n ie  u m e­
b lo w a n y  — D rz e to w o , 
N ie b u s ze w o . O f e r t y  —  
B iu ro  O g łoszeń  S zcze­
c in  pod 10407.
2-O S O B O  W Y  p o k ó j —  
c.o. do  w y n a ję c ia . G u -  
m ie ń ce , w ro c ła w s k a  9.

10410-G
O D N A J M Ę  p o k ó j 2-oso- 
b o w y , n ie u m e b lo w a n y ,  
c . o. O f e r t y :  B iu ro  Ć>- 
g łoszeń S zc zec in  pod  
10411.
4 -P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie  (1 p o k ó j z osobnym  
w e jś c ie m ) w  śró d m ie ­
ściu  z a m ie n ię  na 2 po ­
k o je  sa m o d zie ln e  z n o ­
w e g o  b u d o w n ic tw a . T e l .  
470-01, w e w n . 824 godz. 
15—22. 10413-G

P R Z Y J M Ę  p an a na 
w s p ó ln y  p o k ó j. S w a ro -  
życa 6— 16. 10414-G
2 P O K O J E  z o d d z ie ln y ­
m i w e jś c ia m i, f ro n t  za 
m ie n ię  n a m ie szk an ie  
sa m o d zie ln e . T e l . 240-45 
od godz. 17. 10418-G
M IE S Z K A N IE  M -4  —
k o m fo r t  za m ie n ię  na 
M -3 . ró w n o rzę d n e . T e l. 
221-73 godz. 16 do 20.

10430-G
4 P O K O J E  d u że , 2 k u ­
c h n ie , ła z ie n k a , ogró­
d ek , p iece , za m ie n ię  na 
2 m ie s zk a n ia  po 2 po­
k o je  z  k u c h n ią , ła z ien ­
ką  o m n ie js z y m  m e tra ­
żu . S zc zec in , u l. W a w ­
rz y n ia k a  11. 10424-G
P O S Z U K U J Ę  sam odzie l 
nego m ie s zk a n ia  2 po­
k o je  z  k u c h n ią  i w y ­
g o d a m i w  S zc zec in ie  n3 
o k re s  ro k u . O fe r ty  —  
B iu ro  O g łoszeń  Szcze­
c in  p o d  10433.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  św iad e ctw o  
z d ro w ia  w y d a n e  p rzez  
P rz y c h o d n ię  P o rto w ą  
na n a zw is k o  C zesław  
W id e jk o . 10400-G
J A N  C H U D O B A  zg u ­
b i ł  p rz e p u s tk ę  S to czn i 
im . W ars k ie g o .

10412-G
Z G U B IO N O  leg . ubez­
p ie c ze n io w ą  n a  n a zw i­
sko L e o k a d ia  S te in ke .

10416-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
z a k ła d o w ą  S Z W S  „ W i-  
s k o rd ” n a n azw isko  
J a n  J a w o rs k i. 10417-G 
1. X I .  68. z g in ą ł c za rn y  
p e k iń c z y k . P roszę o 
z w ro t  za w y n a g ro d ze ­
n ie m . O s trze g am  przed  
p rz e trz y m y w a n ie m . W ia  
dom ość: t e l .  470-51 d o  
godz. 15. 10425-G
500 Z Ł  n a g ro d y  d la zn a ­
la z c y  o b ie k ty w u  „ F le -  
ks o n ”  zagub ionego  l . X I .  
68 na C m e n ta rzu  C en­
t r a ln y m . Z g łosić  ped  
te ł. 432-08. 10437-G

W  d n iu  5.XI.1968 r. zm a rła  nasza 
ukochana s iostra , c ioc ia  i  babcia  

ś. p.

Ludmiła Śnieżko
u r. 14.XI.1896 r.

b y ła  prze łożona  p ie lęg n ia rek  P rz y ­
chodn i R e jo no w e j na G o lęc in ie . O d ­
znaczona m edalem  X - le c ia  P o lsk i 
L u d o w e j oraz S re b rnym  i  Z ło ty m  

G ry fe m  P om orsk im .
Pogrzeb o d b y ł s ię  w  d n iu  7 .X I. b r. 
na  cm en ta rzu  na G o lęc in ie  z u dz ia ­
łe m  lic z n ie  zgrom adzonych  p rz y ja ­
c ió ł i  zna jom ych , za co sk ła da m y 

serdeczne Bóg zapłać.
R O D Z IN A

10895-G

W yra zy  g łębokiego  w spółczuc ia
K ol. Wiesławowi 
Leszczyńskiemu

z pow odu  śm ie rc i O JC A  

sk ła d a ją

koleżanki i koledzy  
z B iura  Pro jektów  Budow nictw a  

Morskiego „Projm ors” 
w  Szczecinie

10514-G____________

Pracownicy poszukiwani
Z a rz ą d  P o r tu  Szczec in  w z y w a  do  p ra c y  ro b o t­
n ik ó w  re z e rw y  p o r to w e j od  d n ia  11. X I .  zm . I  
do 16. X I .  zm . I I I .  w  z m ia n ie  111 o b o w ią z u je  
t y lk o  go d z . 14 i  16. 4499-K

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A ” w S zc zec in ie . R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in . pL H o łd u  P ru s k ie g o  8; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
C5 np,l! " s,k n a < 'z e ln y ). M . C z a rn ie c k i. A . K iln a r  (z -a  red. naczelnego ). T . R ek . M . S z y m c z y k  (se kr. re d a k c ji) . U  W ię c . -w ska t E. W itu s z y ń s k ł. T E L E -  

f£ySR?' ■«* r t J u , » et 2! i ai  re d - nacze‘ nego 4” "4v  zastspea re d a k to ra  naczelnego  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 51): d z ia ł m ie j-  
ski 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o rto w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  O g łoszeń  428-62: re d a k c ja  p o ranna (po g o d z in ie  8’ 240-28; d a le k o p is y  *40-18.

P r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e  lis ton o s ze o raz  o d d z ia ły  t d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  -ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na k o n to  P K O  N r 10-6-13770. P rze d s ię ­
b r a ł « 0  JJP°'vszec h n len la  P r a ®y 1 K s ią ż k i ..R u c h  w  S zc zec in ie  a l. N ie p o d le g ło śc i 41 42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie s iąc a  p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u -  
k S i a ł n 6 W w rł^™ n li.ir . f , ra7 y «  k v ' a r * f l n ‘e “  38-5,? Q  p ó łro c zn ie  -  77 z ł:  ro c zn ie  -  154 z ł. P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  Jest o 40 d  j o . droższa -  p rz y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W ars zaw a u l.  W ro n ia  23. T e l .  20-46-88. k o n to  P K O  N r 1-6-100024. D r u k :  S zezec. Z a k Ł  G r a f .  D-t
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W mieście coraz jaśniej,
ale potrzeiia jeszcze etc. 6 tys. lamp
N A  W Y G L Ą D  W IE L K IE G O  M IA S T A  m a w p ływ  nie ty lko  

estetyka jego budynków  i utrzym anie w  odpowiednim  stanie  
u lic  placów, skw erów  i parków . G dy zapadnie zm rok o w y -  
g ląd iic  m iasta decyduje jego oświetlenie. Należyte oświetlenie  
m iasta jest też nieodzownym  w arunk iem  praw idłow ego fu n k ­
cjonowania życia m iejskiego, decyduje o bezpieczeństwie je -  
go mieszkańców.
N IE U S T A N N Ą  tro s k ą  w ła d z  ś w ie t ln y c h  w  Szczecin ie  w z ro -  

m ie js k ic h  i  w s z y s tk ic h  m iesz- s la  z 7 357 do 9 600 PonMcrw- 
k a ń c ó w  je s t w ię c  ro zb ud ow a  W  ty m  sam ym  czasie is to tn e j 
i  m o d e rn iz a c ja  o ś w ie tle n ia  u lic  zm ian ie  u le g ł sam  ro d z a j w y -  
m ias ta . W  o k re s ie  od 1.1.1964 stępu jącego  w  m ieśc ie  °s w ie -  
do 30.VI.1968 lic z b a  p u n k tó w  t le n ia . Z m n ie js z y ła  się lic z b a  
------------ .i------------------  " "" -» tra d y c y jn y c h  la ta rń  z ża ró w ­

k a m i na rzecz znaczn ie  b a r­
d z ie j e fe k tow ne go  i ekono­
m ic z n ie j szego o ś w ie tle n ia  ja ­
rzen iow ego  i  r tę c io w eg o . O  ile  
na p oczą tku  r .  1964 m ie liś m y  
w  S zczecin ie  3 665 la m p  ja rz e  
n io w y c h  i  709 rtę c io w y c h , obec 
n ie  u lic e  naszego m ias ta  ro z ­
ja śn ia  o z m ro k u  5 123 ja rz e - 
n ió w k i i  2 026 r tę c io w e k .

W  zakładaniu nowych i  m o­
dernizacji is tn le j«er«h  punk­
tów  św ietlnych ogron y
dział m a ją  c z y n y  społeczne r
a lizo w an e  przez liczn e  zak la  

-  d y  p ra c y  pod k ie ru n k ie m  M ie j 
“  s k ie j i  D z ie ln ic o w y c h  R ad Na

iiyc-n u i/iau  i ...t-tu u ......... ■■■> rodowych. Na przestrzeni la t
ko n a n iu  zobow iązań  p rze dz ja z - lfł64__1968 w  ra m ach czynów
d o w y c h  a ta kże  d e k la ru ją  no-

Szczecin uj dniach 

V Z jazdu PZPK

ZMS-owskie 
telegramy

Z M S -O W S K IE  o rg an iza c je
p rz y  szczecińsk ich  zak ładach  łj zjaj  ma ją  czyny  sptn®v«-v -  - 
p ra c y  i  in s ty tu c ja c h  k ie ru ją  do lizo w a n e  przez liczne  
P re z y d iu m  V  Z ja zd u  P ZP R  te -  ,  o ra c y  pod k ie runk iem  M ie j
le g ra m y  z życze n ia m i ow oc 
n y c h  o b rad  i  m e ld u n k a m i o  w y

w e  cz y n y  p ro d u k c y jn e  i  spo 
łeczne.

O TO  te le g ra m  z „Z a ło m ia ’

P le n u m  Z a rz a d u  B ra n żo w e g o  Z M S  
G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j i  M ies z  
k a n to w e j do p o zd ro w ie ń  d la  p rz y  
w ó d c ó w  P a r t i i  i  d e le g a tó w  z a łą ­
c z y ło  m e ld u n e k  o p o w ita n iu  Z ja z ­
d u  P a r t i i  w zm o żo n ą  a k ty w n o ś c ią  
sp o łeczną i  w y tę ż o n ą  p ra c ą  zaw o ­
d o w ą  o ra z  c z y n a m i p ro d u k c y jn y m i  
w a rto ś c i 441 ty s . z ł.

— M ło d z ie ż  b y ła  zaw sze, je s t  i 
b ę d z ie  z P a r t ią  — d ep e szu ją  do 
Z ja z d u  Z M S -o w c y  i m ło d z ie ż  n ie -  
zo rg a n izo w a n a  Z as ad n ic ze j S z k o ły  
Z a w o d o w e j p rz y  M P K , życ ząc  W ła -  
d y s ła w a w i G o m u łc e  p o w o d zen ia  w  
p ra c y  d la  d o b ra  całego spo łeczeń ­
s tw a  i  p rz y r z e k a ją c  w  m ia rę  sw ych  
m o ż liw o ś c i p rz e k u w a ć  w  c z y n  u -  

, c h w a ły  Z ja z d u , (w it)

„S z lak iem  czynów 

z j a z d o w y c h “

PTTK-snloiizi©ż  
-  zakłady pracy
W  O K R E S IE  p rz e d z ja z d o w y m  O d- 

d z ia ł M ie js k i P T T K  p rzy  w s p ó ł­
u d z ia le  W K Z Z  z o rg a n iz o w a ł c ie k a ­
w y  k o n k u rs  d la  m ło d z ie ż y  szczec iń­
sk ic h  szk ó ł p n . „ S z la k ie m  czy n ó w  
z ja z d o w y c h ” . P rz e d  p rzy s tą p ie n ie m  
do  k o n k u rs u  u c zn io w ie  15 s zk ó ł n a­
w ią z a l i  b lis k i k o n ta k t  z 15 z a k ła ­
d a m i p ra c y , zap o zn a ją c  się z ca ło ­
k s z ta łte m  ic h  p ra c y  i  zad a ń  o ra z  z 
w y k o n a n y m i p rz e z  n ie  czy n a m i 
z ja z d o w y m i. W  f in a le  im p re z y , k tó ­
ra  o d b y ła  się  w  D o m u  K u lt u r y  B u ­
d o w la n y c h  o d b y ł s ię  k o n k u rs  na 
re p o r ta ż  o p a r ty  na o b se rw a c ja ch  z 
o d w ie d zon e g o  z a k ła d u  p ra c y  o raz  
z g a d u j-z g a d u la . W śród  szk ó ł pod­
s ta w o w y c h  na p ie rw s zy c h  m ie j­
scach u p la s o w a ły  się: szk o ła  p o d ­
s ta w o w a  n r  34, 36, 56 i 16. Spośród  
s zk ó ł ś re d n ic h  z w y c ię ż y l i  u czn io ­
w ie  T e c h n ik u m  P rz e m y s ło w o -P e d a -  
gogicznego, p rze d  te c h n ik a m i:  O -  
d z ie żo w y m  i  B u d o w la n y m .

P T T K -o w s k a  a k c ja  o k a za ła  się  ze 
w s zec h  m ia r  p o ży te c zn a , w zb u d z iła  
d u że za in te re s o w a n ie  i  p rzy n io s ła  
w  e fe k c ie  rz e te ln ą  w ie d zę  u c zn ió w  
o  gospodarce naszego m iasta .

K o ń c o w a  im p re z a  b y ła  u p rz y je m  
n io n a  w y s tę p a m i zespo łów  a r t y ­
s ty c z n y c h  S tu d iu m  N a u c z y c ie ls k ie ­
g o  n r 2. P o za  n ag ro d a m i d la  z w y ­
c ięzc ó w , w szyscy u c ze s tn ic y  o trz y ­
m a l i  p a m ią tk o w e  p ro p o rc z y k i.

lHOSt— i»«»  w i - --------  -
spo łecznych za ins ta lo w a no  lu b  
zm o d ern izo w a no  1 730 P“ nk" 
tów  św ietlnych. W artość tych  
prac oblicza się na ponad 15

s m in zł. Pozostałe  p u n k ty  ś w ie t l 
:- ne p rz y b y ły  w  ra m a ch  in w e s ty  
r" c j i  re a liz o w a n y c h  p rzez  M ie j­

s k i Z a rzą d  D ró g  i  M o s tó w  i  
re m o n tó w  k a p ita ln y c h  p ro w a ­
dzonych  p rze z  Z a k ła d  E ne rge ­
ty czn y .

n izow ać 3 700 is tn ie ją c y c h  ju ż  
pun .k tów  ś w ie t ln y c h . W  p ie rw  
szej k o le jn o ś c i p rz e w id u je  się 
z a in s ta lo w a n ie  now oczesnych  
la m p  r tę c io w y c h  w z d łu ż  a l. 
P ia s tó w , a l. B uczka  i  a l. N ie ­
p od leg łośc i.

N A  ośw ietlenie m iasta m a ją  
jednak w p ły w  nie  ty lko  lam ­
py uliczne. Ogrom ną rolę speł­
nia tu system neonowych re k ­
lam. U lice  Szczecina prezento­
w ałyby się o zm roku z pew ­
nością znacznie korzystn ie j, nie 
ustępując pod tym  względem  
innym  w iększym  polskim  m ia ­
stom, gdyby nie skąpa obec­
nie liczba kolorowych neonów. 
I  tu  jednak nastąpi w  n a jb liż ­
szych latach zm iana na lepsze, 
gdyż rozpocznie się realizację  
opracowanego już p ro jektu  
uwzględniającego harm onijny  
układ  neonowych rek lam  w  
mieście, (taw o)

W e w s p o m n ia n y m  okres ie  
zm odern izow ano  (poprzez za­
łożen ie  la m p  rtę c io w y c h )  ̂m .in . 
oświetlenie głów nych ciągów  
kom unikacyjnych na teren ie  
m iasta, m ia n o w ic ie  trasę  
w z d łu ż  u l.  W ie lk ie j,  p l. Ż o łn ie  
rza, a l. W o js k a  P olsk iego , p l. 
Z w y c ię s tw a , p l. L e n in a  o ra z  
trasę  n adod rzańską  począwszy 
od u l. N oczn ick ieg o  aż do gra 
n ic y  m ias ta . W  d z ie ln ic y  Dąbie  
zm odern izow ane  zosta ło  o św ie  
t le n ie  c ią g ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  
od u l. G ry f iń s k ie j do K lu c z a  i  
od k rz y ż ó w k i w  Z d ro ja c h  do 
M o stu  C low ego i  d a le j do 
c e n tru m  m ias ta  p rze z  u l.  E - 
n e rg e ty k ó w . W  tra k c ie  re a liz a  
c j i  je s t o ś w ie tle n ie  p a rk u  Że­
ro m sk ie g o .

M im o  w id o c z n y c h  postępów , 
w  d z ied z in ie  o ś w ie tle n ia  m ias ta  
w ie le  jeszcze pozostało  do zro  
b ien ia . W edług ostatnich obli­
czeń do oświetlenia k w a lif ik u ­
ją  się obecnie 373 ulice, na 
których trzeba będzie założyć 
6 635 nowych punktów  ś w ie tl­
nych. P onadto  na leży zastąp ić 
o ś w ie tle n ie m  e le k try c z n y m  ok. 
243 is tn ie ją c y c h  jeszcze na  n ie  
k tó ry c h  u lic a c h  la m p  gazo­
w ych . P rzy jm u jąc  koszt jedne  
go nowego punktu świetlnego! 
na około 10 tys . zł ( łączn ie  z 
in s ta la c ją  dop ro w a dza ją cą  ener 
g ię  e le k try c z n ą  i  system em  ste 
ro w a n ia ), na oświetlenie m ia ­
sta potrzeba będzie w  n a jb liż ­
szych latach ok. 70 m in zl. 
N ieza leżn ie  od  p o trz e b y  in s ta ­
lo w a n ia  now ego o ś w ie tle n ia , 
na 189 u lic a c h  n a le ży  zmoder

M IA S T O .. .

. ..p rz y b ra ło  o d ś w ię tn y  w y g lą d .  
G m a c h y  u rz ę d ó w  i  in s ty tu c ji  
u d e k o ro w a n e  f la g a m i. W  z a ­
k ła d a c h  p ra c y  w a r ty  z ja zd o ­
w e . L u d z ie  p ra c y  c zy n e m  p ro ­
d u k c y jn y m  w it a ją  V  Z ja z d  
P Z P R .

T O  R Z A D K O  S IĘ  Z D A R Z A ...

D o  p an a , s iedzącego w y g o d ­
n ie , w  t r a m w a ju  n r  2 (godz. 
8.23) p o dsze dł h a rc e rz  i  po ­
p ro s ił b y  te n  u s tą p ił m ie js ca  
staruszce. P a n , bez słow a, 

s p e łn ił p ro śb ę . N ie r a z  m ło d z i 
m a ją  ra c ję .

K L A T K A  S C H O D O W .»

...d o m u  p r z y  u lic y  K lo n o w ic z a  
15 to n ie  w  c iem nościach . 
W s ze lk ie  m o n ity  lo k a to ró w  są 
p rz y s ło w io w y m  g łosem  na  

p u szc zy. M o że  g łos reda ikcji 
n ie  pozo stan ie  bez echa?

Czytelnicy
piszą

N O S  D L A  T A B A K I  ERY?

Z W R A C A M Y  S IĘ  z u p rz e jm ą  
p rośbą o  in te rw e n c ję  w  s p ra w ie  
n ie z ro zu m ia łe g o  i n ie  w y ja ś n io n e ­
go d o ty ch c zas  o g ra n ic ze n ia  lic z b y  
au to b u s ó w  M P K  k u rs u ją c y c h  na  
tra s ie :  u l .  G d a ńs ka  — B ra m a  P o r ­
to w a . W  k a żd ą  sobotę  p rz y s ta n e k  
p rz y  S to c zn i R e m o n to w e j „ P a r n i-  
ca”  i  T O S - ie  je s t o b lę ż o n y  przez  
p ra c o w n ik ó w  ty c h  p rze d s ię b io rs tw , 
k tó rz y  są zm u s ze n i w y c z e k iw a ć  do ­
s ło w n ie  g o d z in a m i na do stan ie  się 
do au to b u s u . R za d k o  p rze je żd ża ­
ją c e  w o z y  są z w y k le  ta k  p rz e p e ł­
n io n e , że w c a le  się n ie  z a trz y m u ją .

P o d p is y  p ra c o w n ik ó w

za o p a trzo n e  n a s tę p u ją c ą  u w a gą  R a ­
d y Z a k ła d o w e j T O S -u :  „ P o tw ie r ­
d za m y  słuszność u w a g  p ra c o w n i­
k ó w  i  p ro s im y  M P K  o p o lep s zen ie  
w a ru n k ó w  d o ja zd u ” .

Na razie z ujęcia na Pomorzanach

Fluorowana woda -
zdrowsza

N A  S T A C J I W O D O C IĄ G O W E J  Pom orzany ruszyły  wczłH  
ra j urządzenia do fluorow ania  wody p itne j. T y m  sam ym  zre­
alizow any został przedterm inow o, d la  uczczenia V  Z jazd u  
P artii, w niosek racjonaliza torski opracowany przez zespół spo 
cjalistów  w  składzie: m gr S tan is ław  M a len ia , inż. Leszek D zio - 
nara, inż. K az im ierz  Drozdowski z M P W iK  i inż. Franciszek  
M ia łkow ski z W o j. S tacji Sanepid.

J A K  J U Ż  W S P O M IN A L IŚ M Y  — 
w e d łu g  z g o d n e j o p in ii  sp e c ja lis tó w  
z d z ie d z in y  m e d y c y n y  —  f lu o ro w a ­
na w o d a  zapob iega w  zn a c zn y m  
sto p n iu  w y s tę p o w a n iu  p ró c h n ic y  
zęb ó w  o ra z  in n y m  s c h o rzen io m . N ie  
w y w ie ra  p rzy  ty m  żad n y ch  s zk o d ­
liw y c h  s k u tk ó w  d la  o rg a n izm u  lu d z  
k ie g o . F lu o ro w a n ie  w o d y  p itn e j  
sto so w an e  je s t ju ż  od d aw na  w  
w ie lu  in n y c h  k ra ja c h .

Z  F L U O R O W A N E J  W O D Y  ko 
rz y s ta  w ię c  od w c z o ra j znaczna 
część m ieszka ńcó w  Szczecina.

Wymiana nieważnych
ijgwodśw Gssbislp'

O D  15 L IS T O P A D A  b r . na te re ­
n ie  m ia s ta  S zczecin  i w o je w ó d z tw a  
W y d z ia ł P a s zp o rtó w  i D o w o d ów  
O s o b is tyc h  K W  M O  ro zpoczyna  
w y m ia n ę  d o w o d ó w  o sob is tych  w y ­
s ta w io n y c h  w  ro k u  1934, k tó re  t r a ­
cą  sw ą  ważność w  ro k u  1969,

P o n a d to  W y d z ia ł P a s zp o rtó w  i Do  
w o d ó w  O sobistych  p rz y p o m in a , że 
d o w o d y  osobiste w y s ta w io n e  w  ro ­
k u  1953 tra c ą  sw a w ażność 31 g ru d ­
n ia  b r ., a  d o w o d y  o sob is te  w y s ta ­
w io n e  w  la ta c h : 1952, 1955, 1956,
1957, 1958, 1959, 1960 i 1961 są abso­
lu tn ie  n ie w a żn e  i p o d le g a ją  n a ­
ty c h m ia s to w e j w y m ia n ie .

Posiadacze n ie w a żn y c h  dow o d ó w  
osob is tych  w in n i n ie zw ło c zn ie  do­
ko n a ć  ic h  w y m ia n y , ce le m  u n ik ­
n ię c ia  k a r  a d m in is tra c y jn y c h .

Z a ła tw ia n ie  p e te n tó w  w  spraw ach  
d o w o d ó w  o sob is tych  o d b y w a  się w  
S zc zec in ie  p rz y  u l.  M a ło p o ls k ie j 16 
w  p o n ie d z ia łk i, w to r k i  i  c z w a rtk i  
w  go d zin ac h  od 8.30 do 14 o raz w  
p ią tk i w  godz. od  9 do 16.

K o m e n d y  P o w ia to w e  M O  p r z y j ­
m u ją  in te re s a n tó w  w  p o n ie d z ia łk i, 
w t o r k i  i p ią tk i  w  godz. od 8.30 do  
15.

Jednocześn ie  M O  p ro s i (za in tere­
sow ane osoby o o d b ió r  n o w y c h  d o ­
w o d ó w  osob is tych  w  w y zn a c zo n y c h  
te rm in a c h .

Kto iguijił?
L E G IT Y M A C J A  M P K  na n a z w i­

sko H e n r y k  ŁaS iak o ra z  k lu c ze  w  
s k ó rz a n y m , b rą z o w y m  p o k ro w c u  
do  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji  „ K u r ie r a ”  
pole. 49.

W  n as tę pn e j k o le jn o ś c i w p ra w a  
dzi się f lu o ro w a n ie  w o d y  z u -  
ję c ia  w  P ilic h o w ie , a z czasem 
ro zp ow sze ch n i się tę  m etodę  
w e  w s z y s tk ic h  u ję c ia ch  w; 
Szczecinie. M .in . z lecono ju ż  
o p raco w a n ie  p ro je k tu  spec ja l­
n ych  u rządzeń  do f lu o ro w a n ia  
w o d y  z p rzysz łego  u ję c ia  nad" 
je z io re m  M ie d w ie .

B A D A N IE M  w p ły w u  f lu o ro w a n ia !  
w o d y  na z m n ie js ze n ie  się  w y stęp o ­
w a n ia  p ró c h n ic y  zęb ó w  i  jnnych f 
'e h o rze ń , z a jm ie  się zespó ł s p e c ja ­
lis tów , w  s k ła d  k tó re g o  w e jd ą  
¡rz e d s ta w ic ie le  P o m o rs k ie j A k a d e -  
n i i  M e d y c z n e j, W o j. S ta c ji  S a n e -
id , W y d z . Z d ro w ia  W o j. i  M ie j - !
k ie j R a d y  N a ro d o w e j i M P W iK /  

' ’ a.1wieks.Te z a in te re s o w a n ie  p roblew  
m em  w y k a z u je  K a te d ra  S to m a to lo ­
g ii  Z a c h o w a w c ze j z  je j  k ie ro w n i-;  
k ie m  doc. d r  Z b ig n ie w e m  J a ń czu -  
k je m .

N A  Z D J Ę C IU :  p ra c o w n ic e  labo^  
ra to r iu m  w o dnego  — na s ta c ji w o­
d o c ią g o w ej P o m o rz a n y  — A lin a  H a tI 
sel i in ż . C e c y lia  iw a n c ze w s k a 1 p rz y  
p o b ie ra n iu  p ró b e k  ro z tw o ru  f lu o ro ­
k rz e m ia n u  sodu, k tó r y  n a s tę p n ie  o d /  
p ro w a d z a n y  je s t do  z b io rn ik ó w  
w o d ą p itn ą . R ó w n o m ie rn e  d a w k o w a ­
n ie  ro z tw o ru  m ie rz o n e  je s t p rze z  
sp e c ja ln e  p rz y rz ą d y . N ie z a le ż n ie  od  
tego nad  p ra w id ło w ą  za w arto śc ią  
f lu o rk ó w  w  w o d z ie  p itn e j k ie ro w a ­
n e j do  s iec i w o d o c ią g o w e j c z u w a ją  
n ie p rz e rw a n ie  p ra c o w n ic y  la b o ra to ­
r iu m . (ta w o )

Wznowienie
„Nocy w Wenecji”

C I, k tó r z y  n ie  m ie li  je szc ze spo­
sobności b yć  n a  p rz e d s ta w ie n iu  
„ N o c y  w  W e n e c ji”  w  n as zym  T e a ­
t r z e  M u z y c z n y m , m o g ą  jeszcze za ­
poznać się ze szczec ińską re a liz a c ją  
p o p u la rn e g o  u tw o ru  J . Straussa .

T e a tr  M u z y c z n y  w z-naw la o p e r e t /  
k ę  „ N o c  w  W e n e c ji”  w  d n iac h  
12—18 lis to p a d a  b r .

B IL E T Y  do  n a b y c ia  w  kasie  T e ­
a t ru  M u zy c zn e g o  o raz  W p rze d ­
s p rze d aży  w „ O rb is ie ” ,

Dziś na obiad 
karp smażony

K A R P IE  J U Z  P Ł Y W A J Ą . N ie  t y l ­
k o  w  s ta w a c h , a le  ta k ż e  ju ż  w  b a ­
senach  s k le p ó w  C e n tra l i R y b n e j.  
Sezon  sp rze d aży  k a rp ia  ro zp o czą ł 
s ie  w  ty m  ro k u  w y ją tk o w o  w cze­
śn ie . R y b a  p o ch o d z i z e  s ta w ó w  
szc zec ińskich  P G R . C R  m oże do ­
s ta rc z y ć  k a żd ą  p o trze b n ą  k lie n to m  
ilo ś ć .

P o m y ś ln ie  w  z w ią z k u  z ty m  za­
p o w ia d a  się za o p a trze n ie  ś w ią te c z ­
n e . P rz e w id u je  się sprzedaż 140 to n  
k a r p ia , co p o w in n o  w  p e łn i zaspo­
k o ić  za p o trze b o w a n ie . Z a n im  je d ­
n a k  n a d e jd ą  ś w ię ta  p ro p o n u je m y  
u w z g lę d n ić  tę  s m a k o w itą  ry b ę  w  
c o d z ie n n y m  ja d ło sp is ie  w  dom ach  
i  w  lo k a la c h  g a s tro n o m ic zn y c h .

P O Z N O J E S IE N N A  z a w i e r u c h a ,  
deszcz ze śn ieg iem , p ie rw s za  środa  
lis top a d a . Id ą c  do szk o ły  n r  61 p rz y  
u l. 3 M a ja , z a s ta n a w ia m  się, i lu  też  
ro d z ic ów  tego p o p o łu d n ia  p rz y jd z ie  
n a  com ies ięczne sp o tka n ie  z n au ­
c zy c ie la m i, i lu  p o św iec i pop o łu dn io ­
w y  w y p o c zy n e k , a b y  p o ro zm a w ia ć  
o postępach w  nauce i zac h o w an iu  
sw o ich  d z ie c i w  szko le .

P rz y  w e jśc iu  d w ie  uczenn ice k ie ­
r u ją  p rzyc h o d ząc e  osoby: k la s y  I — 
—I I I  — w  ś w ie tlic y , k la s y  I V — V I I  
— uj c z y te ln i. W  ob u  sa lach t łu m . 
N ie  m a  w  ty m  c ie n ia  przesady . 
P rz y  sto lik ac h  n ad  o tw a r ty m i dz ie n ­
n ik a m i siedzą n au c zyc ie le , obok  
n ic h  za s ia d a ją  w  ko le jn o ś c i rodzice. 
P rzy c is zo n y  g w a r  ro zm ó w .

—  W ię c  z w ra c a m  s ię do n ie j... a 
ona m i n a  to ...

—  K ie s zo n k i tego p o r lfe l ik u  m uszą  
b y ć  ta k ie , że b y  zm ie ś c iły  się tam  
l i te r y  a lfa b e tu ...

—  Jest n ie u w a ż n y , trze b a  go p rz y ­
p iln o w a ć  p rz y  o d ra b ia n iu  le k c ji.. .

R odzice ro z m a w ia ją  z  n a u c zy c ie - Po  d ru g ie , ro d zic e n ie  za k łó c a ją  
la m i, ro z m a w ia ją  m ie d z y  sobą . N a  codziennego  to ku  n a u k i, n ie  chodzą  
w iz y ty  cze ka  ta k ż e  k ie ro w n ik  szk o - za n a u c zyc ie lem  podczas p rz e rw y  
ly  — B ogus ław  T u re w ic z . — k ie d y  to  s ilą  rze czy  rozm ow a

— W y zn a c zy liś m y  n a ta k ie  spo t- m u s i b y ć  k r ó tk a  i  n ie pa ln a , 
k a n ia  p ie rw s zą  środę ka żd eg o  m ie ­
siąca. Z a in te re s o w a n ie  ro d z ic ó w  n a - P o  trze c ie  w reszc ie  je s te ś m y  zo -  
szych u czn ió w  tą  fo rm ą  k o n ta k tó w  rie n to w a n i, k tó rz y  ro d z ic e  in te re s u -

Parozmawiapy...
ze szk o lą  je s t  b a rd zo  d u że . N a  k a ź  
de s p o tk a n ie  p rzy c h o d z i k i lk a s e t  
osób. W y n ik a ją c e  s tą d  k o rzy ś c i są 
bard zo  d u że . P rze d e  w s zy s tk im , za ­
n im  d o jd z ie  je szc ze do w y v ria d ó w -  
k i  po o k re s ie  —• k a ż d y  m oże się 
d o w ie d z ieć  od w s zy s tk ic h  nau c zy ­
c ie li , ja k  u czy  się  d z ie c k o , w  czy m  
m u  po m ó c, c z y  n ie  g ro z i m u  sto­
p ie ń  n ie do s ta tec zny .

ją  się s w o im i d z ie ćm i ł  ic h  póstę- 
p a m i w  nauce, a  k tó rz y  n ie .

J e ż e li dz ie ck o  opuszcza się w  n a­
uce, a  je g o  d o m o w i o p ie k u n o w ie  
n ie  z ja w ia ją  sic w  u s ta lo n y m , co­
m ie s ię c zn y m  te rm in ie  —  w ów czas  
n a u c zy c ie l, bądź k ie ro w n ic tw o  p rosi 
go n a  in d y w id u a ln ą  ro zm o w ę . T rz e ­
b a  dodać , że sp o tka n ia  nasze są

d o b ro w o ln e  a je d n a k  ro dzice  m u ­
sow o n a n ie  p rzy c h o d zą . S p o tk a ­
łe m  się  n a w e t z  ic h  s tro n y  z po­
d z ię k o w a n ia m i za  u m o ż liw ie n ia  
p rze p ro w a d ze n ia  co m ies ięcznych  
ro z m ó w  z n au c zy c ie la m i.

D o późnego w ie czo ra  w  sZkol«  
t rw a  ru c h  — 33 pedagogów  u d z ie la  
w s k a zó w e k , ra d z i, ja k im i m e to d a m i 
pom óc u czn io m  w  nauce, w  ja k i  
sposób p o k ie ro w a ć  ic h  w y ch o w a­
n ie m . Jest to  n a jp ros tsza  i  skutecz­
n a fo rm a  p e d a g og izac ji ro d z ic ó w , 
n a w ią z y w a n ia  w s p ó łp ra c y  szk o ła  —< 
d o m . R odzice s zk o ły  n r  61 w ła śc i­
w ie  p o jm u ją  in ic ja ty w ę  k ie ro w n i­
c tw a . M im o  p ró b  w  ty m  k ie ru n k u»  
n ie  w e  w s zys tk ic h  szk o ła ch  godzi­
n y  n au c zyc ie lsk ich  d y źu r& w  są 
w y k o rz y s ty w a n e  p rze z  ro d z ic ów . 
A  ile ż  k o n f lik tó w  m ię d z y  u czn ie m  
a  szk o lą , często ta k ż e  m ię d z y  ro d z i­
c a m i a szk o lą  z n iw e lu je  w ła ś n ie  to  
zap roszen ie . P o ro z m a w ia jm y ... (J o l)
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W ł a d y s ł a w  g o m u ł k a
s tw ie rd z a  na  w stę p ie , że 
w szys tko , co w  c iągu  b l i ­

sko  ć w ie rć  w ie k u  s tw o rz y ł lu d  
p ra c u ją c y  s w o im  o f ia rn y m  t r u ­
dem  i  w y s iłk ie m , w s z y s tk ie  
t rw a łe  zdobycze nasze j o jc z y z ­
n y , je j  n o w y , s p ra w ie d liw y  
k s z ta łt  spo łeczny, now e  n ie n a ­
ru sza ln e  g ra n ice , d yna m iczn y  
postęp  gospodarczy i  k u l t u r a l­
n y , je j  so jusze z b ra tn im i k r a ­
ja m i s o c ja lis ty c z n y m i, w szys tko  
to  w ią że  się n a jś c iś le j z naszą 
p a r t ią  i  je j  p rz e w o d n ią  ro lą  w  
ż y c iu  n a rod u , w  b u d o w ie  so c ja ­
liz m u .

D w a d z ieśc ia  c z te ry  la ta  so­
c ja lis ty c z n e g o  b u d o w n ic tw a  
p rz y n io s ły  d y n a m ic z n y  ro z w ó j 
e k o n o m ik i i  s p ow o d ow a ły  do ­
n ios łe  p rz e ob ra żen ia  społeczne 
n a ro d u  po lsk ieg o . U z y s k a liś m y  
je d n e  z n a jw y ż s z y c h  w  E u ro p ie  
w s k a ź n ik i ro z w o ju  e k o n o m i­
cznego w  s tosu n ku  do s tanu  
sprzed  w o jn y .  D o k u m e n tu ją  o - 
ne, w y n ik a ją c ą  z p lanow ego  
c h a ra k te ru  nasze j s o c ja lis ty c z ­
n e j g osp od a rk i, w yższość nad 
g ospoda rką  k a p ita lis ty c z n ą .

L a ta , k tó re  m in ę ły  od IV  
Z ja z d u , b y ły  o kresem  w y tę ż o ­
nego w y s iłk u  p a r t i i  i  m as p ra ­
c u ją c y c h  nad  d a ls z y m  ro z w ija ­
n ie m  nasze j g o s p o d a rk i i  uspra 
w n ia n ie m  je j fu n k c jo n o w a n ia . 

W  o kre s ie  ty m  n a s tą p ił d a l-  
> szy pow a żn y  w z ro s t p o te n c ja łu  

gospodarczego P o ls k i L u d o w e j. 
M a ją te k  t rw a ły  w  ca łe j naszej 
gospodarce -zw ię kszy ł s ię  w  ty m  
czasie w  p rz y b liż e n iu  o 1/4, p ro  
d u k c ja  p rz e m y s ło w a  w z ro s ła  o- 
g ó łe m  o o k . 50 proc.

O bo k ro z w o ju  t ra d y c y jn y c h  
re g io n ó w  p rz e m y s ło w y c h , ro z ­
w in ę ły  s ię  n ow e  o k rę g i i  oś ro d ­
k i  p rz e m y s ło w e  na  te renach  
d a w n ie j s łabo u p rz e m y s ło w io ­
n ych , ja k  np. re jo n  ta rn o b rz e ­
s k i,  p ło c k i,  p u ła w s k i,  le g n ic k o - 
-  g ło g o w s k i i  k o n iń s k i.  K lu c z o ­
w e  znaczenie  d la  ro z w o ju  n a ­
szej g o s p o d a rk i m ia ło  zw łaszcza 
o dd an ie  do u ż y tk u  w ie lu  n o ­
w y c h  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  
—  w  H u c ie * im . L e n in a , w  P ło c ­
k u , w  P ą tn o w ie  i  A d a m o w ie , 
w  S o lin ie , w  K o n in ie  i  in .

R ów nocześn ie  z ty m  n a s tą p i­
ła  ro zb ud ow a  i  m o d e rn iza c ja  
szeregu z a k ła d ó w , zw łaszcza w  
p.rzem yśle  h u tn ic z y m , m a szyn o ­
w y m  i  le k k im .

S Z C Z E G Ó L N E  o s iąg n ię c ie  w  ty c h  
la ta c h  s ta n o w i ro z w ó j k ra jo w e g o  
g ó rn ic tw a  i  p rz e tw ó rs tw a  s ia rk i,  
k tó r y  w y s u n ą ł P o ls k ę  n a  6 m ie js ce  
w ś ró d  ś w ia to w y c h  p ro d u c e n tó w  
s ia r k i  i n a  5 m ie js c e  w ś ró d  je j  ek s ­
p o r te ró w  o ra z  o d d a n ie  do  ek sp lo ­
a ta c j i  n o w y c h  p o k ła d ó w  m ie d z i, co 
w y s u n ie  P o ls k ę  do  rzę d u  n a jw ię k ­
szych  p ro d u c e n tó w  m ie d z i w  E u ro ­
p ie . W zro s ło  o 15 m in  to n  w y d o b y ­
c ie  w ę g la  k a m ie n n e g o , co p rz y  za ­
s p o k o je n iu  p o trz e b  k r a ju  u m o ż li­
w i ło  ró w n ie ż  u t r z y m a n ie  e k s p o rtu  

n a  w y s o k im  p o z io m ie .

U d z ia ł p rz e m y s łu  m a s zy no w eg o  w  
o g ó ln e j p r o d u k c ji  p rz e m y s ło w e j  
k r a ju  w zró s ł w  c ią g u  o s ta tn ic h  5 
la t  z 24,4 p ro c . do 28,7 p ro c ., a 
ch e m ic zn eg o  o d p o w ie d n io  z 7,4 do
9.4 p ro c . R a ze m  w ię c , na te  d w ie  
g a łę z ie  p rz e m y s łu , k tó ry c h  c ię ża r  
g a tu n k o w y  w  e k o n o m ic e  je s t  je d ­
n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  s p ra w d z ia ­
n ó w  n ow oczesności je j  s t r u k tu r y ,  
p rz y p a d a  u nas 38,1 p ro c . c a łe j p ro  
d u k c j i  p rz e m y s ło w e j, p rz y  s i ln ie  za  
ry s o w a n e j te n d e n c ji do  dalsze­
go w z ro s tu  tego  u d z ia łu .

W  o k re s ie  m ię d z y z ja z d o w y m  w y ­
ra ź n ie  s ię  p o d n ió s ł p o z io m  w y p o ­
sażen ia  tec hn iczn eg o  naszego p rz e ­
m y s łu ;  z w ię k s z y ła  s ię  w y ra ź n ie  
p rze c ię tn a  w ie lk o ś ć  lu b  m o c  po d ­
s ta w o w y c h  u rzą d ze ń  p ro d u k c y j­
nyc h .

W sp ó ln a  p o lity k a  ro ln a  P Z P R  I 
Z S L  z a p e w n iła  d a ls zy  ro z w ó j ro l­
n ic tw a . G łó w n e  za d a n ia  n a k re ś lo ­
n e p rz e z  I V  Z ja z d  P a r t i i  w  z a k re ­
sie ro ln ic tw a  są p o m y ś ln ie  re a lizo ­
w a n e . W  la ta c h  1965— 1£67 o s iąg n ę­
liś m y  w  p o ró w n a n iu  z o k re s e m  
1962— 1SG4 p rz y ro s t  g lo b a ln e j p ro ­
d u k c j i  ro ln ic tw a  o 15,0 p ro c . p rz y  
c z y m  p ro d u k c ja  roślinna- w zro s ła  
o 18,5 p ro c ., z w ie rz ę c a  o 9,8 p ro c .

D z ię k i te m u  z d o ła liś m y  z m n ie j­
szyć u c ią ż liw y  im p o r t  zbóż o o k . 
900 tys . to n , a  w  ro k u  p rz y s z ły m  
n a s tą p i dalsze je g o  o g ra n ic ze n ie . 
W zro s t p ro d u k c ji  zbóż i  pasz po ­
z w o li ł  na d alsze p o w ię k s ze n ie  p ro ­
d u k c j i  zw ie rz ę c e j.

P o m y ś ln ie  re a liz u ją  z a d a n ia  r v  
Z ja z d u  p a ń s tw o w e  g o sp o d ars tw a  
ro ln e .

D e c y d u ją c e  zn ac zen ie  w  w y k o n a ­
n iu  z a d a ń  w  za k re s ie  p r o d u k c ji  
ro ln e j m a ją  rosnące d o s ta w y  ś ro d ­
k ó w  p ro d u k c ji .  R e a liz a c ja  p la n u  
nas ie nn e g o  z a p e w n ia  p e łn e  zao p a­
tr z e n ie  ro ln ic tw a  w  k w a li f ik o w a n y  
m a te r ia ł s ie w n y .

W  c ią g u  c a łe g o  o k re s u  do sk o na­
lo n o  p o -lity kę  e k o n o m ic z n ą  p a ń s tw a  
w  d z ie d z in ie  ro ln ic tw a  zg o d n ie  z  
u c h w a ła m i Z ja z d u . P o d n ie s io n o  re n  
taw n o ś ć  p r o d u k c ji  zbóż, z ie m n ia ­
kó w , p ro d u k c ji  zw ie rz ę c e j, w p ro ­
w a d zo n o  pow sze ch n ą  k o n tra k ta c ję  
zbóż.

S y n te ty c z n y m  w y ra z e m  ro z w o ju  
g o s p o d a rk i je s t  w z ro s t w y tw o r z o ­
nego d o ch o d u  n aro d o w e g o  o 37 
p ro c ., p rz y  c z y m  te m p o  teg o  w z ro ­
stu  b y ło  szybsze n iż  p o m ię d z y  I I I  
a  I V  Z ja z d e m  P a r t i i .  W y n io s ło  ono
6.5 p ro c . p rz e c ię tn ie  ro c zn ie . D o ­
ty c h c za s o w y  ro z w ó j nas ze j gospo­
d a r k i w s k a z u je , że ogó lne zad a n ia  
ilo ś c io w e  w  d z ie d z in ie  w z ro s tu  p ro  
d u k c ji  p rz e m y s ło w e j, w y m ia n y  z 
z a g ra n ic ą  o raz  doch o d u  n a ro d o w e ­
go na la ta  1968—70, b ęd ą w y k o n a n e , 
a na n ie k tó ry c h  o d c in k a c h  n a w e t  
p rz e k ro c z o n e . Z ja w is k o m  ty m  to ­
w a rz y s z y ła  ró w n ie ż  p e w n a  p o p ra w a  
o g ó ln e j e k o n o m ic z n e j e fe k ty w n o ś c i  
p o te n c ja łu  p ro d u k c y jn e g o .

W zro s ła  te ż  n ie co  o gó lna e fe k ly w  
ność re a liz o w a n y c h  in w e s ty c ji  p rze  
m y ś lo w y c h . L e p ie j re a liz u je  s ię  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  p lr n  o d d a w a n a  
in w e s ty c ji  do  u ż y tk u , n ie  n as tą p iła  
n a to m ia s t w id o c zn ie js za  p o p ra w a  
sta n u  ic h  p rz y g o to w a n ia .

W  z a k re s ie  s p e c ja liz a c ji i  ko o p e ­
r a c ji  p r o d u k c ji  o ra z  n a o d c in k u  
ry tm ic z n o ś c i p ro d u k c ji  i p ro p o rc ji  
w  z a tru d n ie n iu  n ie  u zys ka n o  w i­
docznego  p o s tę p u ; n ie  o s iąg n ię to  
za ło żon e g o  te m p a  w z ro s tu  w y d a j­
nośc i p ra c y  w  p rze m y ś le .

N ie  o s iąg n ię to  z a ło żo n y c h  w  p la ­
n ie  5 - le tn im  p ro p o rc ji  p o m ię d zy  
w zro s te m  p ro d u k c ji  p rz e d m io tó w  
spożyci-', i  ś ro d k ó w  p ro d u k c ji .  W  
w a ru n k a c h  szybszego n iż  p la n o w a ­
n o  w z ro s tu  p ie n ię ż n y c h  d o ch o d ó w  
lu d n o śc i — n ie d o s ta te c zn y  ro z w ó j  
p ro d u k c ji  w y ro b ó w  ry n k o w y c h  s ta ł 
się  p o w o d e m  p e w n y c h  n ap ię ć  w  
s y tu a c j i r y n k o w e i.  S tą d  p rz e z w y e ię  
że n ie  d y s p ro p o rc ji p o m ię d z y  w z ro ­
s tem  p ro d u k c ii  ś ro d k ó w  w y tw a rz a ­
n ia  i  w y ro b ó w  r y n k o w y c h  u ra s ta  —  
o b o k  p ro b le m ó w  z ró w n o w a ż e n ia  b i­
la n s u  p ła tn ic z e g o  — do  n a j  w a ż ­

n ie js z y c h  zad a ń  n as ze j p o l i t y k i  go­
s p o d a rc ze j.

S Y S T E M A T Y C Z N IE  p od no s ił 
s ię  w  u b ie g ły m  5 - le c iu  poz iom  
ż y c ia  o g ó łu  lu dn o śc i, dochody 
ro s ły  je d n a k  p rzede  w s z y s tk im  
d z ię k i w yższem u p rze c ię tn em u  
z a tru d n ie n iu  w  ro d z in ie . W  u - 
b ie g ły m  5 - łe c iu  p o w s ta ło  p ra ­
w ie  1,4 m in  n o w y c h  m ie js c  
p ra c y  —  ź ró d e ł z a ro b k o w a ­
n ia  d la  l ic z n y c h  za s tępów  m ło ­
dz ieży . W y ty c z o n e  w  u c h w a ­
ła c h  IV  Z ja z d u  za da n ie  s tw o ­
rze n ia  w  c iągu  b ieżące j 5 - la tk i 
1,5 m in  n o w y c h  m ie js c  p racy  
będzie  w y k o n a n e  z n a d w yżką .

D o cho d y  n o m in a ln e  lu d n o ś c i 
u tr z y m u ją c e j s ię  z o ra c y  w  gos­
pod a rce  uspo łe czn ion e j, łą czn ie  
ze ś w ia d c z e n ia m i sp o łe czn ym i 
w  p rz e lic z e n iu  n a  je d n ą  osobę, 
w z ro s ły  o 31 p roc., zaś dochody 
re a ln e  —  po p o trą c e n iu  9 proc. 
p o d w y ż k i ko sz tó w  u trz y m a n ia , 
ja k a  n a s tą p iła  w  ty m  o kre s ie  —
0 o ko ło  20 proc.

R ów nocześn ie  re a ln e  dochody
lu d n o ś c i ro ln ic z e j p rzeznaczone 
na k o n su m p c ję  i  b u d o w n ic tw o  
m ie s z k a n io w e  w z ro s ły  ogó łem  o 
13 p roc., a w  p rz e lic z e n iu  na  1 
osobę o 19 p roc.

R e g u la c ja m i p łac  p ra c o w n i­
k ó w  g o sp o d a rk i u spo łe czn ion e j 
o b ję to  w  la ta c h  1984—68 o k . 6.5 
m in  osób, a łą c z n y  ko sz t ty c h  
re g u la c ji w  s k a li roczne j w y n o ­
si 13 m ld  z ł. W  re z u lta c ie  p rz e ­
c ię tn a  p łaca  n o m in a ln a  ne tto , 
k tó ra  w  1983 r .  w y n o s iła  1 711 
z ł m ies ięczn ie , w z ra s ta  w  b r. do. 
o ko ło  2 059, a p rz e c ię tn a  p łaca 
re a ln a  szacunkow o  o  o ko ło  10 
p roc. P on a d to  dochody poza fu n  
duszem  p ła c  —  z t y tu łu  fu n d u ­
szu za k ładow ego , p re m ii eks­
p o r to w y c h , z a s iłk ó w  ro d z in n y c h
1 c h o ro b o w ych  o raz  in n y c h  w y ­
n ag rodzeń  n ie  o b ję ty c h  fu n d u ­
szem p łac , w z ro s ły  w  ty m  o- 
k re s ie  w  p rz e lic z e n iu  na 1 za­
t ru d n io n e g o  —  z 305 do 348 zł 
m ies ięczn ie .

P o p ra w ie  u le g ła  s y tu a c ja  co­
ra z  lic z n ie js z e j rzeszy re n c i­
s tów , zw łaszcza  w  n as tę ps tw ie  
w p ro w a d z e n ia  w  życ ie  I  e tapu 
p ro g ra m u  pow szechne j p o d w y ż ­
k i  re n t. W  o k re s ie  5 la t  w y p ła ­
ty  na re n ty  w z ro s ły  o 60 proc. 
P rze c ię tn a  re n ta  z w ię k s z y ła  się 
w  ty m  o k re s ie  o ponad 200 zł 
m ies ięczn ie , t j .  o o k o ło  30 proc.

W y d a tk i b ieżące z b ud że tu  i  
fu n d u s z ó w  p rz e d s ię b io rs tw  na 
u s łu g i s o c ja ln o -k u ltu ra ln e  (w  
ty m  ró w n ie ż  na w y ż y w ie n ie  i 
le k i  w  sz p ita la c h , s type n d ia  
itp .)  w y n io s ą  w  1988 r. w  p rze ­
lic z e n iu  na 1 m ieszkańca  3 273 
z ł roczn ie , t j .  o 40 p roc. w ię ce j 
n iż  w  1963 r.

D z ię k i w yższym  dochodom  ro 
d ż in  p ra c o w n ic z y c h  n a s tą p ił 
d a ls z y  w z ro s t spożyc ia  p od s ta ­
w o w y c h  a r ty k u łó w  ż y w n o śc io ­
w y c h  i  p rz e m y s ło w y c h . P o­
w ię k s z y ły  się o p rzesz ło  1/3 
ro z m ia ry  b u d o w n ic tw a  m iesz­
ka n io w e g o  w  m ia s ta ch . W  o- 
g ta tn im  5 -le c iu  oddano do u ż y t­
k u  o ko ło  1,9 m in  izb  m ie s z k a l­
n ych , t j .  o  34 p roc. w ię c e j n iż 
w  p o p rze d n im  5 - le c ih ; co je d ­
n a k  n ie  m o g ło  jeszcze zaspokoić 
o s try c h  p o trze b  w  te j^  d z ie d z i­
n ie .

O kres  od pop rze dn ie go  z ja z ­
du  cechu je  in te n s y w n y  ro zw ó j 
o ś w ia ty . R o zw in ę ło  się szko ln ie  
tw o  ś re d n ie  i wyższe. L iczba  
s tu d e n tó w  je s t dz iś  o przeszło  
42 p roc. w ię ksza  n iż  w  ro k u  
19S3, znacznej p o p ra w ie  u leg ła  
ochrona  z d ro w ia .

L ud no ść  za m ie szka ła  w  m ia ­
stach po ra z  p ie rw s z y  p rz e k ro ­
c z y ła  50 p roc. ca łe j lu dn o śc i 
k ra ju ,  s ta w ia ją c  ty m  sam ym  
nasz k ra j w  rzędz ie  p aństw  
z u rb a n izo w a n ych .

Z a tru d n ie n ie  w  gospodarce u - 
spo łe czn io ne j p o w ię k s z y ło  s ię  o 
18 t>roc. w  c a łe j gospodarce po ­
za ro ln ic tw e m , łą czn ie  z gos­
p o d a rk ą  n ieu spo łeczn ioną , p ra ­
c u je  obecn ie  p ra w ie  10 m in  o- 
sób. L u d n o ść  u trz y m u ją c a  się

(Omówienie)
ze ź ró d e ł p o z a ro ln ic z y c h  z w ię k ­
szy ła  się do p ra w ie  70 p roc. ca ­
łe j lu d n o śc i k ra ju .

S zereg i k la s y  ro b o tn ic z e j po­
w ię k s z y ły  s ię  o 800 tys . lu d z i,  
p rz y  s ta ły m  i  s z y b k im  p od no ­
szeniu  s topn ia  w y k s z ta łc e n ia  i  
p oz io m u  k w a l i f ik a c j i .  Z a s a d n i­
cze szko ły  -zawodowe oraz  szko 
ły  p rzysp oso b ien ia  ro ln icze go  
u k o ń c z y ło  1 090 tys. osób.

W zros ła  liczebność  in te lig e n ­
c j i  s o c ja lis ty c z n e j;  p rz y b y ło  140 
tys . lu d z i z w yższym  w y k s z ta ł­
cen iem  i ponad  m i lio n  ze ś re d ­
n im , o g ó ln y m  ł za w od o w ym  
w y k s z ta łc e n ie m ; o 1/3 z w ię k ­
szy ła  s ię  lic z b a  p ra c o w n ik ó w  
in ż y n ie ry jn o  - tech n icznych  w  
p rze m yś le  i w  b u d o w n ic tw ie , o 
o k o ło  25 p roc. w z ro s ły  k a d ry  
n a u c z y c ie li.

T a k  w ię c  o g ó ln y  obraz ro z ­
w o ju  ekonom icznego  k ra ju  w  
ok re s ie  m ię d z y z ja z d o w y m  je s t 
p o z y ty w n y . W  naszym  życ iu  
gospoda rczym  d a ją  je d n a k  o 
sobie  znać także  is to tn e  t r u d ­
ności, a zw łaszcza n ied o s ta tecz ­
n y  w z ro s t p ro d u k c ji d ó b r spo­
życ ia , w y n ik a ją c y  w  d użym  
s to p n iu  z n ied o s ta teczn ych  zdo l 
nośc i p ro d u k c y jn y c h  p rz e m y s łu  
o raz  —  s ta łe  n ap ię c ie  w  b i la n ­
sie h a n d lu  zagran icznego, n ie ­
dos ta teczny  w z ro s t spo łecznej 
w y d a jn o ś c i p ra cy , n iedos ta tecz­
na  e fe k ty w n o ś ć  d z ia ła ln o ś c i in ­
w e s ty c y jn e j.

P rze zw yc ię żen ie  ty c h  is to t­
n ych  nap ięć  i  d y s p ro p o rc ji s ta ­
n o w i w  n a jb liż s z y m  o kre s ie  cza 
su pod s taw o w e  zadanie  p a r t i i  
w  d z ied z in ie  gospodarcze j.

K oń co w e  la ta  obecne j p ię c io ­
la t k i  t ra k tu je m y  ja k o  okres 
p rz e g ru p o w a n ia  s ił i  ś ro d ków , 
m a ją c y  na ce lu  p rz y g o to w a n ie  
do re a liz a c ji na szerszą ska lę  
zadań da lsze j ro z b u d o w y  i  re ­
k o n s t ru k c ji g o sp o d a rk i n a rod o ­
w e j, ja k ie  s ta w ia m y  w  p e r­
s p e k ty w ie  la t  n a jb liższych .

Z a m ie rz a m y  uzyskać  w  la ­
ta ch  1969— 1970 w z ro s t dochodu 
n a rodow ego  o ok. 12 p rocen t. 
S pożyc ie  z dochodów  osob i­
s tych  w z ro ś n ie  w  b ieżą cym  5- 
le c iu  o 26— 27 procen t, a w ię c  
w z ro s t te n  będzie  n ieco w y ż ­
szy od us ta leń  p lan u .

B a rdzo  pow ażne znaczenie 
d la  ro z w o ju  gospodarczego k ra  
ju  w  nadchodzących  la ta c h  b ę ­
dzie  m ia ło  w ła ś c iw e  u k s z ta łto ­
w a n ie  tem pa  i s t r u k tu r y  o b ro ­
tó w  h a n d lu  zagran icznego. Z a ­
k ła d a  s ię  zw iększen ie  e kspo rtu  
w  1969 r. i w  1970 r. p rz e c ię t­
n ie  ro czn ie  o o ko ło  8 p ro cen t. 
Będzie  to  c zo ło w ym  zadan iem  
p rz e m y s łu  w  ty m  okres ie .

D la  w y k o n a n ia  zakresu  rze ­
czowego b u d o w n ic tw a  m ieszka  
n iow ego  w  la ta c h  1969— 1970 i  
szeregu n ie  c ie rp ią c y c h  z w ło k i 
zadań in w e s ty c y jn y c h , n a k ła d y  
in w e s ty c y jn e  ogó łem  w  gospo­
darce  n a ro d o w e j os iągną  po­
z iom  nieęo w yższy  w  p o ró w n a ­
n iu  z p ie rw o tn y m i u s ta le n ia m i 
na la ta  1969— 1970.

W  o k re s ie  la t  1969— 70 w z ro s t 
p ro d u k c ji g lo b a ln e j p rze m ys łu  
za k ład a  się na o k . 8 p ro c . śred 
n io  ro czn ie , w  ty m  p ro d u k c ja  
ś ro d k ó w  w y tw a rz a n ia  p o w in n a  
w z ras ta ć  o n ieca łe  9 p rocen t, 
a p ro d u k c ja  p rz e d m io tó w  spo­
życ ia  o ok. 6,5 p roc. W  da lszym  
c iągu  szczególną u w ag ą  m u s i 
b yć  o toczony ro z w ó j ro ln ic tw a .

Z a da n iem  za łóg  w s z y s tk ic h  
p rz e d s ię b io rs tw  je s t w zm ożenie  
w y s iłk u ,  a b y  zadan ia  p la n u  5- 
le tn ie g o  z o s ta ły  n ie  ty lk o  osiąg 
n ię te , a le  p rzekroczone . R ozu ­
m ie  to  dobrze  nasza k la s a  ro ­
b o tn icza  i  d a ła  te m u  w y ra z  w  
czyn ie  z ja zd o w ym . C zyn  ten  na 
b ra ł n ie  sp o tyka ne go  d o ty c h ­
czas ro zm a chu  i  s ta l s ię  r u ­
chem  pow szechnym .

M ó w ca  —  w  im ie n iu  Z ja z d u  
P a r t i i  —  p rz e k a z u je  na jse rdecz  
n ie jsze  s ło w a  p o d z ię ko w a n ia  
w s z y s tk im  lu d z io m  p ra c y , k tó ­
rz y  p o d ję li czyn  z ja zd o w y .

Z a ł o ż e n i a  ro z w o ju  go­
s p o d a rk i a ro d o w e j na  
la ta  nadchodzące j 5 - la tk i 

—  p o w ie d z ia ł n as tę pn ie  W ła d y ­
s ła w  G o m u łk a  —  p os ia d a ją  o -  
beenie  c h a ra k te r  je d y n ie  k ie-; 
ru n k o w y .

P odstaw ow ym  zadaniem  przy  
szłego planu 5-letn iego jest dal 
szy 'wszechstronny rozw ój eko­
nom iczny i k u ltu ra ln y  k ra j«  
oraz wzrost stopy życiow ej lu 4  
ności.

Z a k ła d a m y , że w  o kre s ie  lat 
1971— 1975 dochód n a ro d o w y  
w z ro ś n ie  o ok. 36 p roc., to  je s t  
w  te m p ie  z b liż o n y m  do os iąga­
nego w  b ieżące j p ięc io la tce . W, 
1970 r. o k . 53 p ro c . w y tw o rz o ­
nego dochodu n arod ow eg o  bę-i 
dz ie  p ochodzić  z p rz e m y s łu  
(łączn ie  z rze m io s łe m ), na to ­
m ia s t w  1975 r .  u d z ia ł te j ga­
łę z i g o sp o d a rk i zw ię kszy  się do 
ok. 58 proc.

U  p od s taw  ty c h  p ro p o rc ji le ­
ży  z a k ła d a n y  n a  la ta  1971— 75 
w z ro s t p ro d u k c ji p rze m ys łu  o 
45— 47 p roc ., co oznacza śred ­
n io ro c z n y  w z ro s t o ok. 8 p ro c .

W  re z u lta c ie  re a liz a c ji tego  
zadan ia  n a s tą p i da lszy , pow aż­
n y  postęp  u p rz e m y s ło w ie n ia  
k ra ju ,  w y ra ż a ją c y  się za ró w no  
w  zw ię ksze n iu  p ro d u k c ji,  ja k  
ró w n ie ż  w  is to tn y m  u no w o ­
cześn ien iu  je j  s t ru k tu ry .  P ro ­
d u k c ja  p rz e m y s ło w a  p o w in n a  
b yć  szyb c ie j ro z w ija n a  w  ty c h  
ga łęz iach , w  k tó ry c h  m o ­
żem y osiągnąć n a jk o rz y s tn ie j­
sze w s k a ź n ik i e konom iczne  i  
p rzysp ieszyć  postęp  te ch n icz ­
ny.

Tem po  w z ro s tu  p ro d u k c ji 
p rz e m y s łu  m aszynow ego  i  che­
m icznego będzie  w iększe , n iż  
ca łego p rze m ys łu . S zybc ie j 
w z ra s ta ć  będzie  ró w n ie ż  h u tn ik  
c tw o  m e ta l i n ieże laznych .

Z a k ła d a m y , że dochód n a ro -’ 
d o w y  p rzeznaczony do p o d z ia łu  
w z ro ś n ie  o ok. 35 p roc., to  je s t 
w  tem p ie  n ieco  w o ln ie js z y m  od  
dochodu n  rodow ego  w y tw ó rz ©  
nego. W y n ik a  to  przede  w s zys t 
k im  z p o trz e b y  zm n ie jsze n ia  za 
d łu ż e n ia  zagran icznego.

P rz e w id u je  się, że o gó ln y  
fu n d u s z  spożyc ia  w  n as tępne j 
5 -la tce  w z ro ś n ie  o o k . 27— 29 
p roc ., a na je dn e go  m ieszkańca  
o ok. 20— 22 proc., a w ię c  n ie-; 
co szyb c ie j n iż  w  b ieżące j p ię ­
c io la tce . B ędzie  k o n ty n u o w a n a  
p o li ty k a  zm ie rza jąca  do u trz y m y  
w a n ia  w  zasadzie ró w n o m ie r­
nego w z ro s tu  k o s u m p c ji k lasy, 
ro b o tn ic z e j i  ch łopów .

P R Z E W ID U J E M Y  w zro s t z a tr iH * .  
n ie n ia  w  n a s tę p n y m  5 -le c iu  w  go ­
sp o d a rce  u sp o łe c zn io n e j o  o k . 1,8 
m in  osób, a w ra z  z g o sp o d ark ą  n ie  
u sp o łe c zn io n ą  poza ro ln ic tw e m  —  
o o k . 1,8 m in  osób. W y d a jn o ś ć  p ra ­
c y  w  p rze m y ś le  w zra s ta ć  p o w in n a  
ro c zn ie  o 5—6 p ro c ., a w  b u d ow ­
n ic tw ie  o 5 p roc.

W zro s t n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  
s za cu je  się na 38— 40 p ro c . w  p o ­
ró w n a n iu  z n a k ła d a m i in w e s ty c y j­
n y m i w  b ie ż ą c y m  5 -le c iu . P rz e w i­
d u je m y  n a d a l n ie co  szybsze tem p o  
w z ro s tu  n a k ła d ó w  na in w e s ty c je  
p ro d u k c y jn e  n iż  na in w e s ty c je  n ie  
p ro d u k c y jn e . N a k ła d y  in w e s ty c y jn e  
w  r o ln ic tw ie  p o w in n y  w zra s ta ć  co  
n a jm n ie j  w  ty m  sa m y m  te m p ie , Jak  
n a k ła d y  w  ca łe j g ospodarce n a ro ­
d o w e j . W  za k re s ie  in w e s ty c ji  p ro ­
d u k c y jn y c h  n a jw ię k s z e  te m p o  w z ro  
stu  p r z e w id u je m y  d la  p rz e m y s łu ,  
n a to m ia s t w  z a k re s ie  in w e s ty c ji  n ie  
p ro d u k c y jn y c h  —  w  gosp o d arc e  
m ie s z k a n io w e j i k o m u n a ln e j.

D u że  zn ac ze n ie  d la  p rzys z łe g o  
ro z w o ju  g ospodarczego  P o ls k i bę­
dz ie  m ia ło  ro zs ze rze n ie  w z a je m n y c h  
o b ro tó w  p a ń s tw  obozu s o c ja lis ty c z ­
nego na b a z ie  p o g łę b io n e j s p e c ja li­
z a c ji  i  k o o p e ra c ji p ro d u k c ji ,  w  ra ­
m a ch  R a d y  W z a je m n e j P o m o c y  
G o s po d a rcze j.

O d  sze re gu  la t  k r a je  s o c ja lis ty ­
czne , z je d n o c zo n e  w  ra m ac h  R ad y  
W z a je m n e j P o m o c y  G o s p o d a rc ze j, 
o s iąg n ąw szy  o k re ś lo n y  p o ziom  u -  
p rz e m y s ło w ie n ia , d o s k o n a lą  sy ste m  
z a rzą d za n ia  g o s p o d a rk ą  n a ro d o w ą  ł  
je j  p la n o w a n ia , u p a tru ją c  w  tyim  
je d n ą  z w a ż n y c h  p rze s ła n e k  pod­
n ie s ie n ia  e fe k ty w n o ś c i g o spodaro ­
w a n ia . D ą ż y m y  do u m o c n ie n ia  r o l i  
c e n tra ln e g o  p la n o w a n ia  p rze d e  
w s z y s tk im  na d ro d ze  śc iś lejszego o -  
p a rc ia  go n a p o d staw a ch  n a u k o ­
w y c h , a je d n o c ze ś n ie  do  w y p o s a ­
że n ia  go  w  w ię k s z y m  s to p n iu  w 
d ź w ig n ie  i bod źce  ek o n o m ic zn e , 
ko s zte m  o g ra n ic z e n ia  Ilo ś c i d yre ik -

(Dalszy ciąg na s tr. następnej)
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t y w n y c h  n a k a z ó w  p la n u . J a k  s tw ie r  
d z il iś m y  w  teza ch  p rz e d z ja z d o w y c h , 
z a m ie rz a m y  w  c ią g u  n a jb liż s z y c h  
la t  d o p ro w a d z ić  do s tw o rz e n ia  je d ­
n o lite g o , w e w n ę trz n ie  zg odnego  sy ­
s te m u  ek o n o m iczn e g o . Je d n o lito ś ć  
n ie  oznacza je d n a k o w y c h  ro z w ią ­
z a ń  d la  w s zy s tk ic h  d z ia łó w  i  g a łę z i  
g o s p o d a rk i n a ro d o w e j o ra z  d la  
w s z y s tk ic h  p rze d s ię b io rs tw , n ie za ­
le ż n ie  od ic h  w ie lk o ś c i i fu n k c j i .  
P rz e c iw n ie , n a le ży  u w z g lę d n ić  spe­
c y f ik ę  poszc zeg ó ln y ch  d z ia łó w  i ga­
łę z i g o s p o d a rk i n a ro d o w e j, a n a w e t  
p o s zc ze g ó ln y c h  b ra n ż  i  do  te j  spe cy  
f i k i  dostosow ać k o n k re tn e  ro z w ią ­
z a n ia  w  s y s te m ie  e k o n o m ic z n o -f i­
n a n s o w y m  i w  m e to d a c h  p la n o w a ­
n ia . Je d n o cze śn ie  p a m ię ta ć  m u s i­
m y  o ty m , a b y  s p rz y ja ły  one i  to ­
ro w a ły  d ro g ę  o b ie k ty w n ie  u zas ad ­
n io n e m u  p ro c e s o w i k o n c e n tra c ji  
p r o d u k c ji  i z w ię k s za n ia  s e r i i  p ro ­
d u k o w a n y c h  w y ro b ó w . U m ie ję tn o ś ć  
w y b o r u  w ła ś c iw y c h  k ie ru n k ó w  p ro  
d u k c j i  i  in w e s ty c ji  o ra z  k o n c e n ­
tro w a n ia  ś ro d k ó w  i sił na ty c h  w y ­
b ra n y c h  k ie ru n k a c h , p o w in n a  ce­
ch o w a ć  p la n o w a n ie  g ospodarcze na 
;w s z y s tk ic h  szczeb lach.

K ie r u ją c  się  ty m i p rz e s ła n k a m i, 
b ę d z ie m y  w  c iąg u  n a jb liż s z y c h  la t  
d ą ż y li  p rz e d e  w s z y s tk im  do u s p ra w  
n ie n ia  fu n k c jo n u ją c y c h  w  naszej 
g o sp o d arc e  in s tru m e n tó w  e k o n o m i­
czn e g o  o d d z ia ły w a n ia  n a p ra c ę  z je d  
n o cze ń  i  p rze d s ię b io rs tw . W a żn ą  
r o lę  w  ty m  za k re s ie  p o w in n a  ode­
g ra ć  re fo rm a  cen  a r ty k u łó w  zao p a­
t r z e n io w y c h  o ra z  m a s zy n  i  u rz ą ­
d zeń .

f W  O K R E S IE  od I V  Z ja zd u  
N a s tą p ił w  Polsce sz y b k i 
w z ro s t n a k ła d ó w  na prace  ba 
daw cze i  rozszerzen ie  bazy k a ­
d ro w e j i  m a te r ia ln e j p la c ó ­
w e k  n a u k o w y c h  i  w yższych  u -  
cze ln i. N a k ła d y  na  b ad an ia  
w z ra s ta ły  w  la ta c h  1981— 1967 
d w u k ro tn ie  szy b c ie j n iż  do ­
chód  n a ro d o w y  i  podobne tem  
po  w z ro s tu  zostan ie  u trz y m a n e  
w  ok re s ie  na jb liższe g o  p la n u  
5 -!e tn ie g o . Ponad 80 proc. śród 
k ó w  w y d a tk o w a n o  na bad an ia  
i  p ra ce  ro z w o jo w e , zw iązane  
b ezpośredn io  z p rze m ys łe m  i  
in n y m i d z ia ła m i g o sp o d a rk i na 
ro d o w e j, a o k o ło  20 p ro c . na 
b a d a n ia  w  d z ied z in ie  n a u k  spo 
feczn ych , śc is łych , m e d ycznych  
itp .
1 U c h w a ły  in s ta n c ji p a r ty j­
n y c h  w ie lo k ro tn ie  p o d k re ś la ły  
kon ieczność  s ta łego w ią z a n ia  
w z ro s tu  n a k ła d ó w  n a  b adan ia  
z  podnoszeniem  e fe k ty w n o ś c i 
p la c ó w e k  n a u k o w y c h . N a leży  
d osko na lić  m e to d y  o b lic z a n ia  
e fe k ty w n o ś c i e kon om iczn e j ba ­
dań , s tosow anych  w  o p a rc iu  o 
ocenę rz e c z y w is ty c h  ko rzyśc i, 
w y n ik a ją c y c h  z w d ro ż e n ia  w y  
ł i ik ó w  p ra c  bad aw czych  do 
p r a k ty k i  gospodarcze j. W ie lk ie  
go znaczenia  n a b ie ra  w y b ó r 
k ie ru n k ó w  i  w ę z ło w y c h  p ró b ie  
m ó w , d ecyd u jących  o  ro z w o ju  
g osp od a rk i.

R o z w ija ją c  n a d a l w ła s n y  po ­
te n c ja ł b adaw czy, n a le ży  je d ­
nocześnie  k o n ty n u o w a ć  i  um ac 
p ia ć  w sp ó łp racę  n a u k o w ą  z 
b ra tn im i k ra ja m i s o c ja lis ty c z ­
n y m i.
1 W  m ia rę  ro z w o ju  gospodar­
czego w z ra s ta  znaczenie  h a n ­
d lu  zagran icznego d la  ca łości 
nasze j g o sp o d a rk i n a ro d o w e j. 
W  la ta c h  1971— 1975 kon ieczne  
Jest zw ię ksze n ie  im p o r tu  w  
te m p ie  co n a jm n ie j ta k im , ja k  
w  b ieżącym  5 - le c iu . W  o b ro ­
ta c h  h a n d lu  zagran icznego  co- 
jraz w ię kszą  ro lę  o d g ry w a ć  bę­
dz ie  w y m ia n a  g o to w ych  w y r o ­
b ó w  p rze m ys ło w ych .

R o zw ó j s p e c ja liz a c ji p ro d u k ­
c j i  e k s p o rto w e j p o w in ie n  być  
n a s ta w io n y  przede  w s z y s tk im  
n a  r y n k i  k ra jó w  zrzeszonych  w  
R W P G . W  ty c h  ró w n ie ż  k ra ­
ja c h  n a le ży  p rzede  w s z y s tk im  
szukać p o k ry c ia  p o trze b  na  to ­
w a ry ,  k tó ry c h  p ro d u k c ja  n ie  
będzie  s ię  n ad a l ro z w ija ć  w  
s z y b k im  tem p ie . P o lska  uczest 
n iczyć  będzie  w  co raz  w ię ­
ksz y m  s to p n iu  w  m ię d z y n a ro ­
d o w y m  p od z ia le  p ra c y  poprzez 
In te g ra c ję  w  ra m a ch  R W PG . 
P o g łę b ie n ie  w s p ó łp ra c y  gospo­
d a rcze j s ta n o w i p o d s ta w o w y  
c z y n n ik  p o lity c z n e j je dn o śc i 
k ra jó w  R W P G . B ęd z ie m y  d ą ­
żyć  także  do dalszego s z y b k ie ­
go  ro z w o ju  w y m ia n y  h a n d lo ­
w e j z p o z o s ta ły m i k ra ja m i so­
c ja lis ty c z n y m i. W z ra s ta ją c ą  ro ­
lę  w  naszych  o b ro ta ch  h a n d lo ­
w y c h  z zag ran icą  p o w in n y  od ­
g ry w a ć  także  k ra je  ro z w ija ją ­
ce się gospodarczo. B ęd z ie m y 
ró w n ie ż  n a d a l k o n ty n u o w a ć  
w y s iłk i d la  sze rok iego  ro z w o ju  
w y m ia n y  h a n d lo w e j z w yso ko  
ro z w in ię ty m i k ra ja m i k a p ita l i­
s tycznym i.

W  gospodarce p a liw o w o -e n e r 
g e ty c z n e j is to tn y m  je s t p o k r y ­

c ie  p rz y ro s tu  za po trze bo w a n ia  
b a rd z ie j e fe k ty w n y m i n o ś n ik a ­
m i e n e rg ii. P rz y  u trz y m a n iu  w  
d a lszym  c ią g u  d e c y d u ją c e j r o l i  
w ę g la  ka m ie nn e go  w  b ila n s ie  
e ne rg e tyczn ym  k ra ju ,  za k ład a  
się zw iększen ie  zużyc ia  gazu 
z iem nego i  p a l iw  p ły n n y c h .

P ro d u k c ja  e n e rg ii e le k try c z ­
n e j p o w in n a  w zrosn ąć  z 55,5 
m ld  k W h  w  1968 r .  do 65 m ld  
k W h  w  1970 r .  i  96 m ld  k W h  
w  1975 r.

Zn aczn ie  szybsze będzie  tem  
po p rz y ro s tu  w y d o b y c ia  w ę g la  
koksu ją ce go , zw łaszcza z k o ­
p a lń  R y b n ic k ie g o  O k rę g u  W ę ­
g low ego. U d z ia ł w y d o b y c ia  w ę ­
g la  ko ksu ją ce go  z ty c h  k o p a lń  
w  o g ó ln ym  p rz y ro ś c ie  p ro d u k ­
c j i  w ę g la  ka m ie nn e go  w y n ie s ie  
ok. 40 proc.

Z a ło żen ia  ro z w o ju  h u tn ic tw a  
p rz e w id z ia n e  w  b ieżą cym  p la ­
n ie  5 - le tn im  zostaną z re a liz o ­
w ane, a w  n ie k tó ry c h  a s o r ty ­
m e n ta ch  p ow a żn ie  p rze k ro czo ­
ne. W  ro k u  1970 p ro d u k c ja  sta 
l i  w y n o s ić  będzie  11,5— 11,7 
m in  to n  i  będzie  w yższa  od 
założeń p la n u  p ię c io le tn ie g o  o 
200— 400 tys . ton .

P o d s ta w o w y m  za łożen iem  ro z  
w o ju  h u tn ic tw a  m e ta l i n ieże­
la z n y c h  p o w in n o  b yć  e fe k ty w ­
ne w y k o rz y s ta n ie  zdo lnośc i p ro  
d u k c y jn e j k o p a lń  m ie d z i o raz  
dalsze  unow ocześn ien ie  p rze m y  
s łu  cyn kow e g o . N ow e  k o p a ln ie  
m ie d z i, na  k tó ry c h  bud ow ę  w y  
d a tko w a n o  dotychczas przeszło  
8 m ld  z ł, dosta rczać będą w  
ro k u  1970 —  4 m in  to n  ru d y  
m ie d z i. W  ro k u  1970 p ro d u k c ja  
c y n k u  w y n o s ić  będzie  233 tys. 
to n ; d z ię k i o p a n o w a n iu  p ro d u k  
c j i  w  now o  u ru c h o m io n e j h u ­
cie  a lu m in iu m  w  K o n in ie , zu ­
życ ie  a lu m in iu m  w  p rz e lic z e ­
n iu  na  je dn e go  m ieszka ńca  w  
ro k u  1970 o s iągn ie  poz io m  ok. 
3,8 kg .

W  p rze m yś le  m a s zyn o w ym  
i  e le k tro te c h n ic z n y m  ko n ie cz ­
ne je s t tw o rz e n ie  w  n a jb l iż ­
szych  la ta c h  s p e c ja liz o w a n y c h  
w y tw ó rn i e le m e n tó w , podzespo 
łó w  i  zespo łów  m aszyn ow ych , 
z a ró w no  b ra nżo w e go  ja k  i  o - 
gó lnego  zastosow an ia . R o zw ó j 
bazy k o o p e ra c y jn e j p rze m ys łu  
p o w in ie n  - odb yw a ć  s ię  przede  
w s z y s tk im  p rzez  w p ro w a d ze n ie  
n o w y c h  te c h n o lo g ii, ja k  ró w ­
n ież  a u to m a ty z a c ję  p rocesów  
w y tw ó rc z y c h . P ro d u k c ja  w y r o ­
b ó w  za licza nych  do b ra n ż y  au to  
m a ty k i p rz e m y s ło w e j p o w in n a  
w zrosn ąć  w  la ta c h  b ieżące j 5- 
la t k i  o ok. 2,5 raza.

P rz y s z ły  p la n  5 - le tn i będzie  
o kresem  in ten syw n eg o  ro z w o ­
ju  p e tro c h e m ii. P rz e ró b  ro p y  
n a fto w e j w  1968 r .  w y n ie s ie  
o ko ło  5,7 m in  to n  i  w z ro śn ie  
do o ko ło  7,5 m in  to n  w  1970 
ro k u .

P oz iom  p ro d u k c ji  tw o rz y w  
sz tuczn ych  w  k ra ju  —  w  po­
ró w n a n iu  z poz iom em  osiąga­
n y m  w  k ra ja c h  ro z w in ię ty c h  —  
je s t z b y t n is k i.  W  obecne j 5- 
la tc e  p o d ję to  szereg k ro k ó w , 
z m ie rz a ją c y c h  do zw ię ksze n ia  
p ro d u k c ji  tw o rz y w , a w  na ­
s tęp n e j 5 -la tc e  m a  ona b yć  po 
d w o jon a .

W  1975 ro k u  p ro d u k c ja  w łó ­
k ie n  ch em icznych  (a zw łaszcza 
syn te ty c z n y c h ) zostan ie  z w ię ­
kszona p ra w ie  d w u k ro tn ie  w  
p o ró w n a n iu  z  1970 ro k ie m .

Z a k ła d a n y  o g ó ln y  poz io m  in  
w e s ty c ji w  gospodarce n a rod o ­
w e j s tw a rz a  po trze b ę  zw iększę  
n ia  p ro d u k c ji  b u d o w n ic tw a  w  
la ta c h  1969— 1970 o o k o ło  14 
proc., a w  1975 r .  o  o k o ło  33—  
35 p ro c . w  p o ró w n a n iu  z 1970 
r .  M o c p ro d u k c y jn ą  b u d o w n ic ­
tw a  n a le ży  je d n a k  ro z w in ą ć  
s zyb c ie j, a m ia n o w ic ie  o ok. 38 
— 40 p roc., s tw a rz a ją c  w  te n  
sposób n iezbędną  reze rw ę . 
S zczególn ie  w a żna  je s t ro z b u ­
dow a  p rz e d s ię b io rs tw  s p e c ja li­
s tycznych . Rosnące zadan ia  w  
d z ie d z in ie  w y k o n a w s tw a  in w e ­
s ty c j i  p rz e m y s ło w y c h , szybszy 
a n iż e li w  b ieżącym  5 - le c iu  
w z ro s t b u d o w n ic tw a  m ie szka ­
n iow eg o  w y m a g a ją  in te n s y w ­
n e j ro z b u d o w y  p o te n c ja łu  p ro ­
d u k c y jn e g o  p rz e d s ię b io rs tw  re ­
s o rtu  b u d o w n ic tw a  i  p rze m ys łu  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h . N a ­
le ży  ró w n ie ż  ro z w ija ć  p rzedsię  
b io rs tw a  re m o n to w o -b u d o w la ­
ne. W  la ta c h  1969— 1975 p od ­
s ta w o w y m  za da n iem  b u d o w ­
n ic tw a  p o w in n o  b y ć  w y d a tn e  
sk ró ce n ie  c y k l i  b u d o w y  i  d a l­

sza o b n iż k a  ko s z tó w  re a liz o w a  
n ia  o b ie k tó w  o ra z  pod n ies ien ie  
ja k o ś c i w y k o n a w s tw a .

D L A  Z A P E W N IE N IA  dalszego  ro z  
w o ju  naszego ro ln ic tw a  n ie zb ę d n e  
je s t  zw ię k s z e n ie  d o staw  o d p o w ie d ­
n ic h  ś ro d k ó w  p ro d u k c ji ,  a  p rze d e  
w s z y s tk im  n a w o zó w  s ztu czn y ch , 
t r a k to r ó w , n a rz ę d z i i  m a szy n  r o l­
n ic z y c h . W  la ta c h  1Ł69— 1970 p rz e ­
m y s ł w y p r o d u k u je  94 ty s . sz t. c iąg ­
n ik ó w  (do te g o  d o ch o d zą  c ią g n ik i  
z im p o r tu )  1 w ie le  in n y c h  m a szy n .

W  b ie ż ą c y m  p la n ie  5 - le tn im  r e a li­
zo w a n y  je s t  w ie lk i p ro g ra m  p ro ­
d u k c j i  n a w o z ó w  a z o to w y c h . P rz e ­
k a z u je  s ię  do  e k s p lo a ta c ji z a k ła d y  
a z o to w e  w  P u ła w a c h , b u d u je  s.ię 
z a k ła d y  a z o to w e  w e  W ło c ła w k a .  
R o zb u d o w a  p rz e m y s łu  n aw ozó w  
s z tu c zn y c h  p o z w o li n a  w z ro s t n a ­
w o że n ia  m in e ra ln e g o .

Z a ró w n o  w  obe-cnym  ja k  i  w  
p rz y s z ły m  p la n ie  5 - le tn im  p rz e w i­
d u je  się  z n a c z n y  ro z w ó j p ro d u k ­
c j i  ś ro d k ó w  o c h ro n y  ro ś lin , do w y ­
so k o śc i za s p o k a ja ją c e j p e łn e  zap o ­
t r z e b o w a n ie  o ra z  p o p ra w ę  ic h  s tru k  
t u r y  a s o r ty m e n to w e j.

A n a liz a  re z e rw  p ro d u k c y jn y c h  
ro ln ic tw a  po I X  P le n u m  K C  u ja w ­
n iła  p o w a żn e  n ie ró w n o m ie rn o ś c i w  
ro z w o ju  p o szc zeg ó ln y ch  p o w ia tó w , 
w s i i  g o s p o d a rs tw . R e z e rw y  te  n a ­
le ż y  ja k  n a js z y b c ie j w y k o rz y s ta ć  
w e  w s z y s tk ic h  g ru p a c h  gospo­
d a rs tw .

K o n iec zn oś ć  d a lsze j m o d e rn iz a c ji 
m a te r ia ln o -te c h n ic z n e j bazy  ro ln i ­
c tw a , w z ro s t p o p y tu  n a u s łu g i m a ­
s z y n o w e  i  in n e  p o trz e b y  in w e s ty ­
c y jn e  w s i i  ro ln ic tw a  u za s a d n ia ją  
u t rz y m a n ie  F u n d u s zu  R o z w o ju  R o i 
n ic tw a , ja k o  w a ż n e j d ź w ig n i u n o ­
w o c ześ n ien ia1 g o s p o d a rk i c h ło p s k ie j.

N a c z e ln y m  za d a n ie m  w  p ro d u k c ji  
ro ś l in n e j je s t  o s ią g n ię c ie  t r w a łe j  
s a m o w y s ta rc za ln o ś c i w  p ro d u k c ji  
zb ó ż  o raz  w y d a tn e  z w ię k s z e n ie  zb io  
ró w  pasz ja k o  p o d s ta w y  w zro s tu  
p r o d u k c ji  z w ie rz ę c e j.

C o ra z  w ię k s z ą  ro lę  w  po stęp ie  
c a łe g o  ro ln ic tw a , a p rze d e  w s z5's t-  
k im  w  to w a ro w e j p r o d u k c ji  p o d ­
s ta w o w y c h  a r ty k u łó w  ro ln y c h , spe ł 
n ia ć  b ę d ą  P G R . G łó w n ą  u w a g ę  po­
w in n y  one k o n c e n tro w a ć  n a po ­
w ię k s z a n iu  p r o d u k c ji  zbóż, ży w c a  
w o ło w e g o  i m le k a . In w e s ty c je  w  
P G R  p o w in n y  w zra s ta ć  s z y b c ie j n iż  
w  c a ły m  ro ln ic tw ie .

Z e s p o ło w y  p a rk  t r a k to r o w y  k ó łe k  
ro ln ic z y c h  l ic z y  o b ec n ie  o k o ło  70 
tys . s z tu k . N a d a l n a le ż y  ro z w ija ć  
i  u m a c n ia ć  n ilę d z y k ó łk o w e  bazy  
m a szy n o w e , k tó re  ju ż  ob ec n ie  s k u ­
p ia ją  o k o ło  30 p ro c . o g ó ln e j ilo ś c i 
t ra k to ró w .

R osnące za d a n ia  p rz y p a d a ją  sp ó ł­
d z ie lczo ś c i w ie js k ie j w  d z ie d z in ie  
u s łu g  p ro d u k c y jn y c h , h a n d lo w y c h ,  
f in a n s o w y c h  i  t ra n s p o rto w y c h . K ó ł  
k a  ro ln ic z e  n a w s i, z w ią z k i z a w o ­
d o w e  w  P G R  i s łu żb a  ro ln a  po­
w in n y  u zn ać , ja k o  je d n o  z g łó w ­
n yc h  s w y c h  z a d a ń  —  p o d no s zen ie  
k u l t u r y  ro ln e j,  s z e rz e n ie  w ie d z y  
z a w o d o w e j, u p o w s z e c h n ia n ie  postę­
p o w y c h  m e to d  a g ro te c h n ik i, p rz y ­
g o to w a n ie  m ło d z ie ż y  do  p ra c y  w  
za w o d a c h  ro ln ic z y c h .

T e m u  te ż  s łu ży ć  p o w in ie n  ro z w ó j 
s z k o ln ic tw a  w  z a k re s ie  ro ln ic tw a . 
Z n a c z n ie  w ię k s z ą  n iż  d o ty ch c zas  
ro lę  p o w in n y  o d eg ra ć  w  d a ls zy m  
ro z w o ju  ro ln ic tw a  n a u k i ro ln ic ze .

W  c a ło k s z ta łc ie  p o l i t y k i  ro ln e j  
c o ra z  w ię k s ze  z n a c ze n ie  m a  szy b k ie  
p o w ię k s z a n ie  m o c y  p ro d u k c y jn y c h  
p rz e m y s łu  s p o ży w cze g o . W  la ta c h  
1971— 1975 p rz 3’ ro s t n a k ła d ó w  in w e ­
s ty c y jn y c h  w  p rz e m y ś le  ro ln o -s p o ­
ż y w c z y m  p o w in ie n  usu n ą ć is tn ie ­
ją c e  n ie d o b o ry  zd o ln o śc i p ro d u k ­
c y jn y c h  i za p e w n ić  p e łn e  w y k o r z y ­
s ta n ie  s u ro w c ó w  o ra z  lepsze zaspo­
k o je n ie  p o trz e b  lu d n o ś c i i  e k sp o rtu .'

W Z R O S T  g o sp o d a rk i narodo  
w e j w  la ta c h  1971— 75 będzie  
w y m a g a ł p rzysp iesze n ia  ro zw o  
ju  i  u now ocześn ien ia  w s z y s t­
k ic h  ro d z a jó w  tra n s p o rtu  i  łącz 
nośc i. W  ra m a c h  ogólnego 
w z ro s tu  p rze w o zó w  p rz e w id u ­
je  s ię  w y ższy  n iż  p rz e c ię tn y  
w z ro s t p rze w o zó w  tra n s p o rte m  
sam ochodow ym , ru ro c ią g o w y m  
i  żeg lugą  ś ró d lą d o w ą . U n o w o ­
cześn ien ie  s t r u k tu r y  p rzew ozo ­
w e j zw ię kszy  u d z ia ł tra n s p o rtu  
sam ochodow ego w  ogó lnych  
p rzew ozach  to w a ro w y c h . Do 
1975 r. p o w in n y  b yć  ju ż  ze lek 
t r y f ik o w a n e  w s z y s tk ie  pod s ta ­
w o w e  m a g is tra le  ko le jo w e . 
G łó w n y  nac isk  w  m o d e rn iz a ­
c j i  t r a k c j i  k o le jo w e j p o w in ie n  
b yć  p o ło żo ny  na  t ra k c ję  s p a li­
now ą.

W  o g ó ln ym  w z ro śc ie  tonażu 
f lo ty  h a n d lo w e j n a le ży  zapew ­
n ić  d o s ta w y  s z y b k ic h  s ta tk ó w  
lin io w y c h  o raz  s ta tk ó w  o du ­
ż y m  ton a żu  d la  p rze w ozu  ła ­
d u n k ó w  m a so w ych . K o n ie c z n y  
je s t ro z w ó j m o rs k ic h  s toczn i re 
m o n to w y c h . W z ro s t zadań prze 
ła d u n k o w y c h  w  p o r ta c h  m o r­
s k ic h  d y k tu je  m . ih .  po trzebę  
b u d o w y  now oczesnych  baz spe 
c ja lis ty c z n y c h , g łó w n ie  d la  wę 
g la , s ia rk i i  p a l iw  p ły n n y c h .

D a lsze j w y d a tn e j p o p ra w ie  u - 
le g n ie  poz iom  k w a l i f ik a c j i  za­
t ru d n io n y c h . L ic z b a  p ra c o w n i­
k ó w  z w yższym  w y ksz ta łce n ie m  
w zrośn ie  o ok. 180 tys., osiąga­
ją c  stan 670 tys . osób w  1975 r. 
L ic z b a  p ra c o w n ik ó w  ze ś re d n im  
w y k s z ta łc e n ie m  zaw odow ym  
w z ro ś n ie  z ok. 1 360 tys. w  1970 
r .  do ok. 1 870 tys . w  r. 1975, a 
za po trze bo w a n ie  na ro b o tn ik ó w  
k w a lif ik o w a n y c h  będzie  zaspo­

ko jo n e  w  ok. 90 p roc. p rzez a b ­
s o lw e n tó w  zasadniczych  szkó ł 
zaw odow ych .

P rz y ro s t za tru d n ie n ia , w  ty m  
zw łaszcza k a d ry  k w a lif ik o w a n e j,  
p o w in ie n  być  s ko n ce n tro w a n y  
g łó w n ie  w  ta k ic h  d z iedz inach, 
k tó re  d ecyd u ją  o w zrośc ie  go­
s p o d a rk i na rod ow e j.

Dotychczasow e os iągn ięc ia  w  
re a liz a c ji b ieżącego p la n u  5 - le t-  
n iego, ja k  ró w n ie ż  zam ie rzen ia  
na je go  2 końcow e  la ta , s tw a ­
rz a ją  m o ż liw ość  re a liz a c ji,  a na­
w e t p rze krocze n ia  zadań p lan u  
w  zakres ie  w z ro s tu  spożyc ia  o- 
ra z  re a ln y c h  dochodów  lu d n o ś ­
c i i  re a ln y c h  p rze c ię tn ych  p lac.

Ze w s tę pn ych  o praco w a ń  na 
następną  5 -Ia tk ę  w y n ik a , że g lo ­
b a ln y  fun d usz  p łac  zw iększy  się 
o o ko ło  34—35 proc. N iezbędne 
je s t dalsze, ko nse kw e n tn e  ró ż­
n icow an ie  dochodów  p ra c o w n i­
czych w  zależności od in d y w i­
dua lnego  w k ła d u  p ra cy  o raz  po­
z iom u  k w a lif ik a c j i  i  s top n ia  od ­
p ow ied z ia ln ośc i p rzy  rów noczes­
n y m  p rz e c iw d z ia ła n iu  w s z e lk im  
n ieu za sad n ion ym  ro zp ię tośe iom  
z a ro b kó w  i  w sze lk ie m u  n ie p ra ­
w id ło w e m u  p o d z ia ło w i fu n d u ­
szów przeznaczonych  d la  p ra ­
c o w n ik ó w . W zros t p rze c ię tn ych  
re a ln ych  dochodów  ko nsu m ­
p c y jn y c h  lu dn o śc i c h ło p s k ie j, u - 
zys k iw a n y c h  z g osp od a rk i r o l­
n e j, p o w in ie n  ró w n a ć  się  w z ro ­
s to w i p rze c ię tn ych  re a ln ych  
p łac. B ędzie  to  oznaczało  dalszą, 
ko nse kw e n tn ą  re a liza c ję  przez 
nasze lu d o w e  pań s tw o  zasady 
ró w n o m ie rn e g o  w z ro s tu  s topy 
ż y c io w e j w  m ieśc ie  i  na w si.

R e a lizac ja  zam ierzonego w z ro ­
s tu  dochodów  lu dn o śc i oznaczać 
będzie  rozszerzen ie  is tn ie jące g o  
p o p y tu  o raz dalsze s tru k tu ra ln e  
zm ian y  po trzeb  m a te r ia ln y c h  
społeczeństwa. D la tego  należy 
za pe w n ić  m o ż liw ość  zaspokoje ­
n ia  w z ras ta jących  po trzeb  lu d ­
ności w  zakres ie  w y s o k o w a rto ś - 
c io w ych  p ro d u k tó w  ro ln y c h ;  w y  
d a tn ie  przysp ieszyć w z ro s t p ro ­
d u k c ji p rz e d m io tó w  spożycia  
(tzw . g ru p y  B ) :  u lepszyć s tru k ­
tu rę  spożycia  na rzecz w z ro s tu  
u d z ia łu  a r ty k u łó w  pochodzenia  
p rzem ysłow ego.

W zros t z a tru d n ie n ia  i  s iln e  
zw iększan ie  g ru p y  lu d n o śc i w  
w ie k u  20—29 la t  sp ow o d u je  po­
w a ż n y  w z ros t za po trze bo w a n ia  
na  odzież, o b u w ie  i  in n e  a r ty ­
k u ły  p rzem ys łow e, a także  na 
m ieszkan ia , m e b le  o raz  w sze l­
k ie go  ro d z a ju  u s ług i. Z aspoka ja  
n ie  ty c h  p o trze b  będzie  w y m a ­
gało  w yd a tn eg o  p rzesun ięc ia  
ś ro d kó w  in w e s ty c y jn y c h  do  ga­
łę z i p ra c u ją c y c h  na  po trze b y  
ry n k u .

Is tn ie ją  pew ne  n ap ię c ia  na 
ry n k u , w y n ik a ją c e  z n ied o s ta ­
tecznego w zro s tu  d os ta w  n ie ­
k tó ry c h  a s o rty m e n tó w  to w a ró w . 
W  la ta c h  1971—1975 w in ie n  na­
s tąp ić  w y ra ź n y  postęp w  l i k w i ­
d a c ji ty c h  b ra k ó w .

W ażne zadanie  s to i p rzed  
p rze m ys łe m  m o to ry z a c y jn y m . 
P rze m ys ł ten, o bok  znacznego 
w z ro s tu  p ro d u k c ji sam ochodów  
c ię ża row ych  i  au to bu sów , p o w i­
n ie n  w y d a tn ie  zw ię kszyć  dosta­
w y  sam ochodów  osobow ych. D o­
s ta w y  te  w  la tach  1969—1970 
w y n io s ą  łą czn ie  ok. 70 tys. sztuk, 
w  ty m  „P o ls k ie g o  F ia ta  125 p ”  —  
ok. 22 tys. szt., n a to m ia s t w  na­
s tęp n ym  5 -le c iu  w yn io są  łączn ie  
ok. 350 tys. sz tuk, z tego ok. 300 
tys. sz tu k  „P o ls k ie g o  F ia ta ” . 
P rze m ys ł m o to ry z a c y jn y  p o w i­
n ie n  ró w n ie ż  za pe w n ić  p ro d u k ­
c ję  części z a m ie nn ych  o raz  roz­
w in ą ć  obsługę tech n iczną  i  re ­
m o n to w ą  sam ochodów .

P ow ażn ym , n a b ie ra ją c y m  co­
ra z  w iększego  znaczenia, czyn ­
n ik ie m  w zro s tu  s top y  ż y c io w e j 
je s t ro z w ó j usług . D uża  ro la  
p rzyp ad a  tu  spółdzie lczości, 
k tó ra  p o w in n a  też rozszerzyć 
p ro d u k c ję  a r ty k u łó w  ry n k o ­
w ych . R ó w n ież  p o d s ta w o w ym  
zadan iem  rze m io s ła  p o w in n o  być  
ko n c e n tro w a n ie  s ię  na rozsze­
rz a n iu  i  ro z w o ju  u s łu g  d la  lu d ­
ności, szczególn ie  na  w s i i  w  
m a ły c h  m iastach.

R o zw ó j b u d o w n ic tw a  m ieszka  
n iow eg o  o raz w z ro s t u s ług  k o ­
m u n a ln y c h  s tan o w ią  w a żny  
c z y n n ik  w z ro s tu  s topy ż y c io w e j 
społeczeństw a. D ysku s ja  p rze d - 
z ja zd o w a  w yka za ła , że us ta lo na  
w  tezach na  V  Z ja z d  p a r t i i  d o l­
na g ra n ic a  ro z m ia ró w  b u d o w ­
n ic tw a  m ieszkan iow ego  w ym ag a  
zaangażow an ia  znacznych  środ ­
k ó w  in w e s ty c y jn y c h . N a s tąp i 
zw ię ksze n ie  p ro g ra m u  rzeczo­

w ego b u d o w n ic tw a  m ieszka n io ­
w ego w  p o ró w n a n iu  do p rz e w i­
d y w a n y c h  w y n ik ó w  obecne j 5- 
- la t k i  (licząc w  izbach) o ok., 
28 proc. P on ie w a ż p rz e w id u je  
się, ponad to  zw iększen ie  p rze ­
c ię tn e j p o w ie rz c h n i u ż y tk o w e j 
m ieszkań, oznacza to  w z ro s t po­
w ie rz c h n i w  b u d o w n ic tw ie  m ie ­
s z k a n io w y m  o 31 proc. P ro g ra m  
za k ład a  zw iększen ie  ilo ś c i bud o ­
w a n y c h  m ieszkań  w  p rze licze ­
n iu  na  1000 m ieszkańców  z ok. 
5,8 w  r. 19-67 do  ok. 8 w  ro k u  
1975. M im o  t  o n ie  w szys tk ie  
jeszcze p o trze b y  m ieszka n iow e  
będą m o g ły  być  zaspokojone  do 
r. 1975.

B u d o w n ic tw o  in d y w id u a ln e  
p o w in n o  s ta n o w ić  g łó w n ą  fo r ­
m ę  za spo ka jan ia  p o trze b  m ie ­
szka n io w ych  lu dn o śc i na  w s i i  
w  m a tych  m iasteczkach .

B u d o w n ic tw o  spó łdz ie lcze  po­
w in n o  o b ją ć  swą s iec ią  w szys t­
k ie  m iasta . Spó łdzie lczość m ie ­
szka n io w a  p o w in n a  m . in . za­
p e w n ić  do r  1975 m ieszkan ia  
d la  w s z y s tk ic h  cz ło n k ó w  zare ­
je s tro w a n y c h  do końca  1970 r. 
oraz d la  ty c h  ka n d y d a tó w , k tó ­
ry c h  s y tu a c ja  m ieszka n iow a  bę­
dz ie  szczególn ie  tru d n a .

W  zakres ie  s łu żby  z d ro w ia  n a ­
le ży  n ad a l za pew n iać  n iezbędny 
p r io ry te t  ro z w o ju  p lacó w ko m  
p rze m ys ło w e j s łu żby  zd ro w ia , 
ro zbudow ać sieć p lacó w e k 
le c z n ic tw a  o tw a rte g o  i  znaleźć 
skuteczne fo rm y  p ow iąza n ia  
p rz y c h o d n i i  o ś ro dkó w  zd ro w ia  
ze s z p ita ln ic tw e m .

W L A T A C H  1969—1970 na ­
s tąp ić  m a  u je d n o lic e n ie  
w ie lk o ś c i u r lo p ó w  w y p o ­

c zyn ko w ych  d la  p ra c o w n ik ó w  
f izyczn ych  i  u m ys ło w ych . P ro ­
je k to w a n y m  zw ię ksze n ie m  w y ­
m ia ru  u r lo p ó w  o b ję ty c h  będzie 
ok. 3,2 m in  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  
n ie  pos iada ją  jeszcze 10-le tn iego  
s tażu p ra cy , p rz y  czym  do s ta ­
żu p ra c y  okreś la jącego  w y m ia r  
u r lo p u  za liczać się będzie  ró w ­
n ież  okres n a u k i zaw odu. N ow e 
zasady p rz y z n a w a n ia  u r lo p u  
p o w in n y  z ró w n ać  u p ra w n ie n ia  
u r lo p o w e  ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w ­
n ik ó w  u m ys ło w ych . W  w e rs ji 
p rze d s ta w io n e j w  tezach z ja zdo ­
w y c h  założono, że z ró w n a n ie  to  
dotyczyć  m a ty lk o  p ra c o w n ik ó w  
u m ys ło w ych , rozpoczyna jących  
p racę  po w p ro w a d z e n iu  w  życie  
n ow ych  zasad u rlo p p w y c h , a 
wszyscy in n i p ra c o w n ic y  u m y ­
s ło w i zachow a ją  dotychczasow e 
u p ra w n ie n ie  do 1-m iesięcznego 
u r lo p u  bez w zg lę du  na  staż 
p racy .

W  ś w ie tle  d y s k u s ji p rze dz ja - 
zd o w e j sp raw ę  tę  na leży poddać 
re w iz j i.  Zasada p od z ia łu  p ra ­
c o w n ik ó w  na fizyczn ych  i  u m y ­
s ło w ych  w  zakres ie  u p ra w n ie ń  
u rlo p o w y c h , św iadczeń  s o c ja l­
n ych  i  w  ogóle p ra w a  p ra cy  
s ta ła  się p o lity c z n y m  i  społecz­
n y m  ana ch ron izm em . U s ta w o ­
w e  u p ra w n ie n ia  i  o b o w ią zk i 
p ra c o w n ik a  na leży u je d n o lic ić  
bez w zg lę du  na c h a ra k te r pracy.

Z ró w n a n ie  p ra c o w n ik ó w  u m y ­
s ło w ych  i f iz y c z n y c h  w  zakresie  
p od s taw o w ych  p ra w  p ra c o w n i­
czych i  w y n ik a ją c y c h  z n ic h  
św iadczeń  soc ja lnych  w  zasa­
dz ie  może n as tąp ić  ty lk o  na ba­
z ie  g lo b a ln e j sum y w y p ła t,  ja ­
k ie  z tego ty tu łu  o trz y m u ją  o - 
becn ie  o b y d w ie  g ru p y  p ra c o w ­
n ik ó w . W  o dn ie s ie n iu  do u r lo ­
p ów  p ra co w n iczych  proces n iw ę  
la c j i  ró ż n ic  m u s ia łb y  t rw a ć  10 
la t, a je ś li ch od z i o z a s iłk i cho­
ro b ow e  i  in n e  dotychczasow e 
u p ra w n ie n ia  p ra c o w n ik ó w  u m y ­
s ło w ych , to  proces ta k i m u s ia ł­
b y  się rozc iągnąć na  la t  k i lk a ­
d z ies ią t. K o n ce p c ja  ta k a  je s t n ie  
do p rz y ję c ia  ró w n ie ż  ze w z g lę ­
d ów  p ra k ty c z n y c h .

U je d n o lic e n ie  p ra w  p ra c o w n i­
czych s ta w ia m y  ja k o  genera lną  
zasadę. N ie  oznacza to  je dn a k , 
że np. p ra w a  nau czyc ie li, czy 
p ra c o w n ik ó w  n a u k i czy in n y c h  
k a te g o r ii p ra c o w n ik ó w , m uszą 
b yć  pod  k a ż d y m  w z g lę d e m  ta ­
k ie  sa m e ^ ja k  n p . p ra w a  p ra c o w  
n ik ó w  a d m in is tra c ji p a ń s tw o ­
w e j czy p ra c o w n ik ó w  p rz e m y ­
s ło w ych . W  u zasa dn io n ych  p rz y  
padkaeh m ogą i  p o w in n y  m ieć 
m ie jsce  p ew ne  z ró żn icow an ia  
poszczególnych g ru p  zaw odo­
w ych . Zasada u je d n o lic e n ia  
p ra w  p ra c o w n ic z y c h  p o w in n a  
je d n a k  zak ładać, że w  poszcze­
g ó ln ych  d z ia ła ch  g osp od a rk i na ­
ro d o w e j, w  poszczególnych ga łę ­
z ia ch  p rze m ys łu , u p ra w n ie n ia  
w s z y s tk ic h  z a tru d n io n y c h  ta m

p ra c o w n ik ó w  p o w in n y  b yć  je d ­
nakow e . Z ró ż n ic o w a n ia  w y n ik a ć  
ta m  m ogą przede  w s z y s tk im  ze 
s tażu p ra cy . W y d a je  s ię  rzeczą 
słuszną, a by  np. now e  n o rm y  
w y p ła t  z a s iłk ó w  ch o rob ow ych  
p ow iąza ć  ze stażem  p ra cy , po­
d ob n ie  ja k  n o rm y  u r lo p ó w  p ra ­
cow n iczych .

Z m ia n y  rozpoczn iem y od u - 
n if ik a c j i  n o rm  u r lo p ó w  p ra c o w ­
n iczych  i  zgodnie  z zapow iedzią  
z a w a rtą  w  tezach z ja zdo w ych , 
now e n o rm y  u r lo p o w e  p o w in n y  
być  w p ro w a dzo ne  w  życ ie  w  
c iągu  2 la t,  poczyna jąc od 1969 
r .  U n if ik a c ja  pozosta łych  p ra w  
p ra cow n iczych , znosząca p od z ia ł 
na p ra c o w n ik ó w  fiz y c z n y c h  i  
u m ys ło w ych , s tan o w ić  będzie 
k o le jn e  zadanie, k tó re  p o w in n iś ­
m y  ro z w ią z y w a ć  sukcesyw n ie  
po ro k u  1970.

W  nas tępnym  5 -le c iu  należy 
p rzys tą p ić  ró w n ie ż  do skrócen ia  
czasu pracy.

W  okres ie  n a jb liż s z y c h  d w u  
la t  dokończone zostan ie  skróce­
n ie  czasu p ra c y  d la  z a tru d n io ­
n ych  w  w a ru n k a c h  s z k o d liw y c h  
i  u c ią ż liw y c h  d la  z d ro w ia  i 
rów nocześn ie  4 -b ry g a d o w y  sy­
s tem  p ra c y  zn a jd z ie  zastosowa­
n ie  w e  w s z y s tk ic h  dz iedz inach  
p ro d u k c ji o ru c h u  c ią g łym .

W  okres ie  następnego p la n u  
5 -le tn ie g o , t j .  w  la ta c h  . 1971— 
—1975, s to i p rzed n a m i zadanie  
powszechnego s k ra ca n ia  us ta ­
w o w e go  ty g o d n ia  czasu p ra c y  
w  gospodarce n a ro d o w e j. U w a  
ru n k o w a n e  je s t to  je d n a k  zna­
czn ym  u s p ra w n ie n ie m  o rg a n i­
z a c ji p ra c y  w e w n ą trz  p rze ds ię ­
b io rs tw , pod n ies ien ie m  w y d a j­
nośc i i  l ik w id a c ją  n ieuzasadn io  
n e j p ra c y  w  godz inach  n a d lic z ­
b o w y c h . S k ra cać  czas p ra c y  
za m ie rza  się s top n iow o.

Na s t ę p n i e  w i . G om u łka  
o m ó w ił s y tu a c ję  społecz­
n o -p o lity c z n ą  w  k ra ju .  

W szechstronny, s o c ja lis tyczn y  
ro z w ó j naszego k ra ju  o db yw a  
się w  w a lce  k la s o w e j, k tó ra  w  
okres ie  od IV  Z ja z d u  u le g ła  za­
os trzen iu  — m ó w ił W ł. G o m u ł­
ka . S iły  p ra w ic y  spo łecznej i  
w sp ó łd z ia ła ją ce  z n im i u g rup o ­
w a n ia  re w iz jo n is ty c z n e  p ró bo ­
w a ły  w  naszym  społeczeństw ie  
s iać zam ęt id eo lo g iczny  i  dez­
o rie n ta c ję  p o lityczn ą .

N a jo s trz e js z y m  w y ra z e m  k o n ­
f l ik t u  po lityczn e go  z s iła m i an ­
ty s o c ja lis ty c z n y m i b y ły  w y d a ­
rze n ia  m arcow e . F a li dem on­
s tra c ji n ie k tó ry c h  ś ro d o w is k  stu 
d en ck ich  p o s ta w iła  tam ę  k lasa  
ro b o tn icza , k tó ra  w  c a ły m  k ra ju  
zdecydow an ie  p o p a rła  p o li ty k ę  
p a r t i i.  Z  g łosem  ro b o tn ik ó w  
w s p ó łb rz m ia ł p ro te s t w s i p o l­
s k ie j, u c h w a ły  w ie lu  o rg an iza ­
c j i  spo łecznych, z w ią z k ó w  za­
w o do w ych , s tow arzyszen ia  dz ień  
n ik a rz y , in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  
oraz  in n y c h .

W yd a rze n ia  m a rco w e  p o n o w ­
n ie  u w y d a tn i ły  w  sposób d o b it­
n y , że k la sa  ro b o tn ic z a  sp e łn ia  
p rzo du ją cą  ro lę  w  narodz ie , że 
je s t ona decydu jącą  s i.ą  p o li­
tyczną  w  k ra ju ,  g łó w n ą  osto ją  
w ła d z y  lu d o w e j.

P rz e c iw n ic y  u s tro ju  s o c ja li­
stycznego d ob rze  zd a ją  sobie 
sp ra w ę  z tego, iż  so c ja liz m  za­
k o rz e n ił s ię  w  św iadom ośc i mas 
p ra c u ją c y c h  ta k  g łęboko, że o - 
tw a r te  w y s tą p ie n ie  p rz e c iw  jego  
pod s taw o m  spo łeczno-ekonom icz 
n y m  je s t pozbaw ione  szans. 
D la tego  też  s k ru p u la tn ie  u k ry ­
w a ją  rz e czyw is ty  sens i  cele po 
lity c z n e  sw ych  d z ia ła ń  pod  osło­
ną haseł „n a p ra w y  s o c ja liz m u ”  
czy „d e m okra tyczn eg o  s o c ja li­
z m u ” . G łó w n y m  s p rzym ie rze ń ­
cem ty c h  s ił a n ty s o c ja lis ty c z ­
n ych  i  re a k c y jn y c h  s ta l się re ­
w iz jo n iz m .

R e w iz jo n iz m  m a zaplecze w  
p ostac i n a w a rs tw ie ń  dawnego, 
bu rżua zy jn eg o  sposobu m yś len ia  
i  s tosu n ku  do  in te resu  społecz­
nego w  ró żn ych  k rę g ach  spo­
łeczeństw a, zw łaszcza  w y w o d z ą ­
cych  się  z liczn e go  n iegdyś  w  
n aszym  k ra ju  d robnom ieszczań ­
s tw a . ' D z ie d z ic tw o  p rzeszłości 
h  is to ry c z n e j, bu rż u a z y j no-obszar 
n icze j P o ls k i m ię d z y w o je n n e j, a 
n a w e t okresu  ro zb io row ego, n ie  
zosta ło  do końca  p rzezw yc iężo ­
ne i  w y w ie ra  jeszcze o k re ś lon y  
w p ły w  na  postaw ę części spo­
łeczeństw a, a  zw łaszcza ha  pe­
w n e  k rę g i in te lig e n c ji.  W  n ie ­
k tó ry c h  ś ro d ow iskach  z n a jd u je  
to  w y ra z  w  re lik ta c h  n a c jo n a li­
s tycznych , w  czo łob itn ośc i w o ­
bec Z a chodu  i  m ieszczańskiego

s ty lu  życ ia , w  ego izm ie  i  sob- 
k o s tw ie , w  dążen iu  do ła tw eg o  
u rzą dza n ia  s ię  kosztem  społe­
czeństwa, w  a na rc h is ty c z n y m  
s tosu n ku  do  w ła d zy , w  b ra k u  
d y s c y p lin y  społecznej i  pańs tw o  
w e j.

To  zaplecze re w iz jo n iz m u  od­
ra d z a  się i  re p ro d u k u je  pod  na ­
c is k ie m  system u k a p ita lis ty c z ­
nego, k tó ry  w s z e lk im i ś ro d ka m i 
u dz ie la  pop a rc ia  w e w n ę trz n y m  
s iło m  a nyso c ja lis tyczn ym . D la ­
tego zw a lcza n ie  re w iz jo n iz m u  i 
in n y c h  s ił a n tys o c ja lis ty c z n y c h  
pozosta je  je d n y m  z nacze lnych  
zadań p a r ti i.

Nasze p ań s tw o  u rz e c z y w is tn ia  
zasady d e m o k ra c ji so c ja lis ty c z ­
n e j. S oc ja lizm , z a pe w n ia jąc  m a ­
som p ra c u ją c y m  bezpośredn i u - 
d z ia ł w  za rządzan iu  i  k o n tro li 
g ospoda rk i, s tw o rz y ł now ą  fo r ­
m ę d e m o k ra c ji. Ta n ow a  fo rm a  
d e m o k ra c ji — to  d em okra c ja  
w y tw ó rc ó w , przede  w s z y s tk im  
d e m o k ra c ja  ro b o tn icza , re a liz o ­
w a na  p rzez sam orząd  -ro b o tn i­
czy w  p rze ds ię b io rs tw ach , po­
s ia d a ją cy  sze rok ie  u p ra w n ie ­
n ia  do w sp ó łrzą dze n ia  za­
k ła d a m i i  k o n tro li a d m in i­
s tra c ji.  N a  w s i ta ką  fo rm ę  
d e m o k ra c ji s tan o w i sam orząd 
ch ło p s k i — k ó łk a  ro ln ic z e  i  sze­
ro k o  ro zb ud ow an a  spółdzie lczość 
w ie js k a .

W yraze m  tego u czes tn ic tw a  
je s t m ięd zy  in n y m i k o n tro la  
m as p ra c u ją c y c h  nad  d z ia ła l­
nośc ią  o rg an ów  w ła d z y  o raz  k r y  
ty k a  społeczna. K ażd a  praca, 
ty m  b a rd z ie j na  k ie ro w n ic z y c h  
s tanow iskach , m a  w a lo r  społecz 
ny, d la tego  też sposób je j  w y ­
k o n y w a n ia  n ie  je s t i n ie  może 
być  o b o ję tn y  d la  społeczeństwa 
i  n ie  może n ie  pod legać k o n tro ­
l i  społecznej.

K ry ty k a  p o w in n a  um acn iać  
so c ja liz m  i  s p rz y ja ć  ro z w o jo w i 
naszego k ra ju .  D .a tego  zw a lcza ­
ją c  t łu m ie n ie  k r y t y k i  m u s im y  
dbać o je j  rzete lność, sku tecz­
ność i  odpow iedzia lność. Szcze­
gó lną  w agę  p rz y w ią z u je m y  do 
k r y t y k i  p ra sow e j.

Sj^stem p o lity c z n y  naszego 
pań s tw a  o p ie ra  się na so juszu 
P o ls k ie j Z je d no czon e j P a r t i i  
R obo tn icze j ze Z je d no czon ym  
S tro n n ic tw e m  L u d o w y m  i  S tro n  
n ic tw e m  D e m o kra tyczn ym . N a ­
sza p a r tia  s p ra w u je  p rz y  w sp ó ł 
u dz ia le  Z S L  i  SD k ie ro w n ic tw o  
p o lity c z n e  w  p a ń s tw ie  i  w e  
F ro n c ie  Jedności N a ro du . P Z P R  
w y s tę p u je  n ie  t jd k o  w  ro l i  
p rz e d s ta w ic ie la  k la s y  ro b o tn i­
cze j, lecz także  ja k o  p a r tia  so­
ju szu  ro b tn iczo -ch ło p sk ie g o  oraz 
ja k o  re p re z e n ta n tk a  sze rok ich  
rzesz p ra c u ją c y c h  w  m ieśc ie  i 
na w s i i  ja k o  rz e czn ik  in te re ­
sów  ogó ln on a rod o w ych .

P ow ażną  ro lę  w  ro z w o ju  de­
m o k ra c ji so c ja lis tyczne j w  P o l­
sce s p e łn ia ją  ra d y  narodow e, 
poprzez k tó re  lu d z ie  p ra c y  u -  
czestn iczą w  ro z w ią z y w a n iu  w ę ­
z ło w y c h  p ro b le m ó w  gospodar­
czych, k o m u n a ln ych , a d m in is tra  
c y jn y c h  i  k u ltu ra ln o -o ś w ia to ­
w y c h  sw o jego  te ren u . Z w iększe ­
n ie  u p ra w n ie ń  ra d  n a rod ow ych  
po IV  Z je źd z ie  pod n ios ło  ic h  
o dp ow iedz ia lność  i  u m o c n iło  ja ­
k o  o rg an y  w ła d z y  lu d o w e j i  ja ­
ko  c z y n n ik  k o o rd y n a c ji te ren o ­
w e j.

Je d n y m  z g łó w n y c h  o g n iw  
naszego sys tem u  lu d o w ła d z tw a  
s ta ły  s ię  z w ią z k i zawodowe, 
zw łaszcza  w  o s ta tn ic h  12 la ­
tach . W  o p a rc iu  o je d y n ie  s łu ­
szne w  w a ru n k a c h  s o c ja liz m u  
za łożen ia  p ro g ra m o w e  —  je d ­
nośc i i  w sp ó łza le żn ośc i sp ra w  
p ro d u k c ji i  b y tu , w  o p a rc iu  © 
lepszą zna jom ość p o trze b  lu d z i 
p ra c y  i  m o ż liw o ś c i g osp od a rk i 
-—  fo rm o w a ły  one w obec a d m i 
n is t r a c j i  gospodarcze j i  o rg a ­
n ó w  p a ń s tw o w y c h  w n io s k i i 
p o s tu la ty , dotyczące po lepsza­
n ia  w a ru n k ó w  życ ia  i  p ra c y  
za łóg i  ic h  ro d z in . Z w ią z k i za­
w o do w e  p o s ia d a ją  u p ra w n ie n ia  
s łużące u m a c n ia n iu  w  p ra k ty ­
ce s o c ja lis ty c z n e j zasady w y ­
n ag ra dza n ia  w e d łu g  ilo ś c i i  ja  
ko śc i p ra cy , m a ją  z a p e w n io n y  
w p ły w  na s p ra w ie d liw y  p o d z ia ł 
ś ro d k ó w  m ię d z y  ró żn e  g ru p y  
społeczne. Z w ią z k i zaw odow e 
n ie  m ogą to le ro w a ć  p rz y p a d ­
k ó w  n ieuzasadn ionego  m a te r ia ł 
nego u p rz y w ile jo w a n ia  osób i  
g ru p  p ra c o w n ic z y c h , bez u -  
w z g lę d n ie n ia  rze czyw is te go  
w k ła d u  p ra c y  i  o s ią g n ię tych  
w y n ik ó w .

W  n aszym  in s ty tu c jo n a ln y m  
sys tem ie  d e m o k ra c ji s o c ja l i­

s tyczne j w a żną  ro lę  o d g ry w a  
sam orząd  ro b o tn ic z y . N a g ro ­
m adzone d ośw iad cze n ia  d ow o ­
dzą n ie z b ic ie , że o b ra n y  k ie ­
ru n e k  ro z w ija n ia  d e m o k ra c ji 
ro b o tn icze j, ja k  i  system  o rg a ­
n iz a c y jn y  sam orządu  o kaza ły  
s ię  s łuszne i  zd a ją  w  
p ra k ty c e  egzam in  życ ia . P a r tia  
będzie  s ta le  w s p ie ra ć  d z ia ła l­
ność sam orządu  ro b o tn iczeg o , 
u m a cn ia ć  je g o  p ozyc ję  społecz­
ną.

S po łeczeństw o nasze je s t m ło  
de. W ięce j n iż  p o ło w a  lu d n o ­
ści k ra ju  n ie  p rz e k ro c z y ła  jesz 
cze 29 ro k u  życ ia . L ic z b y  te  
o k re ś la ją  rangę  s p ra w  m ło d z ie  
ży w  ż y c iu  naszego k ra ju .  M ło  
de p o k o le n ie  P o ls k i L u d o w e j 
o ta cza m y szczególną tro s k ą  i  
op ieką , zos ta ły  m u  s tw o rzo ne  
lepsze n iż  k ie d y k o lw ie k  w  
p rzesz łośc i w a ru n k i ksz ta łc e n ia  
się i  p ra cy . W  o k re s ie  od IV  
Z ja z d u  p a r t i i  zo rg an izo w an y  
ru c h  m ło d z ie żo w y  s ta ł się r u ­
chem  m a so w ym . Jednoczy on 
dz iś  ok. 4 m in  cz ło nkó w .

P ań s tw o  s ta le  zw iększa  św ia d  
czenia  na rzecz o p ie k i i  pom o­
cy  m a te r ia ln e j uczące j s ię  m ło  
dz ieży. W  ro k u  s z k o ln y m  1967/ 
1968 s ty p e n d ia  o trz y m a ło  p ra ­
w ie  268 tys . u c z n ió w  szkó ł śred 
n ic h  ogó ln oksz ta łcą cych  i  za­
w o d o w y c h , w  ty m  o k o ło  24 tys . 
u c z n ió w  lic e ó w  d gó ln oksz ta łcą  
cych . Ponad 30 p ro c . ogó łu  ucz 
n ió w  szkó ł za w od o w ych  k o rz y ­
sta ze s ty p e n d ió w . Z  pom ocy 
s ty p e n d ia ln e j k o rz y s ta  ró w n ie ż  
ponad 76 tys . s tu d e n tó w , c z y li 
b lis k o  42 p ro c e n t ogó łu  s tu d iu  
ją c y c h  s ta c jo n a rn ie . W y d a tk i 
na  różnego ro d z a ju  s typ e n d ia  
p ien ię żn e  o s ią g n ę ły  w  ty m  ro ­
k u  sum ę 421 m in  z ł. Ł ą czn ie  
z w y d a tk a m i na d o m y  s tud e n ­
ck ie , s to łó w k i i  in n e  fo rm y  po 
m o cy  rzeczow e j, w y d a tk o w a n o  
w  1967 r .  k w o tę  951,2 m in  zł.

S zko ła  m u s i m ie ć  w ię ksze  o - 
p a rc ie  w  s z e ro k ie j o p in ii spo­
łe czne j, w  o g ó ln ym  k lim a c ie  ży  
c ia  społecznego, a p rzede  w szy  
s tk im  w  p a r t i i .  Is tn ie je  p iln a  
p o trze b a  dalszego za c ieśn ian ia  
w ię z i sz k o ły  z życ ie m  całego 
społeczeństwa.

D o n io s łą  ro lę  w  p rocesie  p rz y  
g o to w a n ia  k a d r  s p e c ja lis tó w  d la  
ro z w ija ją c e j s ię  g o s p o d a rk i i 
k u l t u r y  n a ro d o w e j o d g ry w a ją  
wyższe  u cze ln ie . P a r t ia  w  sw e j 
p o li ty c e  zm ie rza ć  będzie  do d a l 
szego ro z w ija n ia  s z k o ln ic tw a  
wyższego. S zczegó lnym  zada­
n ie m  s z k o ln ic tw a  wyższego, 
k tó re  p o w in n o  b yć  t r a k -  
tra k to w a n e  na  ró w n i z za pe w ­
n ie n ie m  a bso lw e n to m  s o lid n e j 
w ie d z y  fa c h o w e j —  je s t n a le ­
ży te  p rz y g o to w a n ie  ic h  do ż y ­
c ia  społecznego —  ja k o  św iado  
m y c h , id e o w y c h  o b y w a te l i P o l­
s k i L u d o w e j. Z a da n ie  to  m u s i 
b y ć  w  c e n tru m  u w a g i o rg a n i­
z a c ji p a r ty jn y c h ,  k a d ry  n au ­
cza jące j i  o rg a n iz a c ji m ło d z ie ­
żo w ych  w yższych  u cze ln i.

Jedną  z w a ż n y c h  m e tod  
k s z ta łto w a n ia  w ła ś c iw y c h  p o ­
s ta w  s tu d e n tó w  i  ic h  w ię z i z 
tw ó rc z y m  w y s iłk ie m  k la s y  ro ­
b o tn ic z e j p o w in n o  s tać s ię  w y ­
ch ow a n ie  poprzez p racę  f iz y c z ­
ną. P o w in n o  to  znaleźć s w ó j 
w y ra z  przede  w s z y s tk im  w  p o ­
w sze chn ym  d la  w s z y s tk ic h  s tu  
d e n ló w  s tu d ió w  s ta c jo n a rn y c h , 
o b o w ią zku  o d p ła tn e j p ra c y  f i ­
zyczn e j podczas w a k a c j i w  cza 
sie p ie rw s z y c h  trze ch  la t  s tu ­
d ió w .

D o n io s ły m  c z y n n ik ie m  pos tę ­
p u  c y w iliz a c y jn e g o  naszego na 
ro d u  o ra z  w a żną  d ź w ig n ią  so­
c ja lis ty c z n e g o  w y c h o w a n ia  m ło  
d z ieży  i  ca łego spo łeczeństw a 
je s t ro z w ó j k u l t u r y  s o c ja lis ty c z  
n e j. T w o rz ą c  coraz bogatszą, ba 
zę m a te r ia ln ą  d la  upow szech ­
n ie n ia  k u l t u r y ----- p a r t ia  n a ­
sza i  p ań s tw o  p o w in n y  tro s z ­
czyć s ię  o za pe w n ie n ie  w y s o ­
k ie g o  p oz io m u  a rty s ty c z n e g o  i 
ideow ego  u p o w sze chn ia n ia  d ó b r 
k u ltu ra ln y c h .  R e s p e k tu ją c  w  
p e łn i sw obodę tw ó rc z ą  w  do­
borze  ś ro d k ó w  w y ra z u  a r t y ­
stycznego, w  p o s z u k iw a n ia c h  
w a rs z ta to w y c h , w  k s z ta łto w a ­
n iu  n o w y c h  fo rm  w e  w s z y s t­
k ic h  d z ied z in a ch  s z tu k i,  szcze­
gó lnego  p o p a rc ia  u d z ie la m y  
ty m  p o s z u k iw a n io m  tw ó rc z y m , 
k tó re  n a jle p ie j s łużą  id eo m  so­
c ja lis ty c z n y m  i  p o trz e b o m  n a j­
szerszych  k rę g ó w  społecznych.. 
C hcem y, a by  k u ltu r a  i  s z tuka  
p o lska  le p ie j,  p e łn ie j o d z w ie r­
c ie d la ły  p ra w d ę  i  b og ac tw o  ży

c ia  duchow ego  naszego b u d u ­
jącego  s o c ja liz m  n a rod u , d la ­
tego też b ęd z ie m y p rz e c iw ­
s ta w ia ć  s ię  w s z e lk im  u s iło w a ­
n io m  w y k o rz y s ta n ia  tw ó rczo śc i 
a r ty s ty c z n e j ja k o  odskoczn i 
a n ty s o c ja lis ty c z n e j d z ia ła ln o śc i.

R e a liza c ja  te j l i n i i  p a r t i i  w  
p o lity c e  k u ltu r a ln e j w y m a g a  
p rzede  w s z y s tk im  u m a c n ia n ia  
poczucia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i spo 
łe czn e j sam ych  tw ó rc ó w  oraz 
podnoszenia  na  w yższy  poz iom  
p ra c y  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  w  
ś ro d o w is k u  a rty s ty c z n y m , w  in  
s ty tu c ja c h  i  o rg a n iz a c ja c h  k u l­
tu ra ln y c h .

W O K R E S IE  d z ie lącym  nas 
od IV  Z ja z d u , s y tu a c ja  
m ię d z y n a ro d o w a  k s z ta ł­

to w a ła  s ię  pod  w p ły w e m  w zm a  
g a ją ce j s ię  w a lk i m ięd zy  s iła ­
m i so c ja liz m u , postępu  i  p oko ­
ju  a s iła m i im p e r ia liz m u , reak  
c j i  i  w o jn y . -

M in io n e  la ta  d o w io d ły , że w  
w y n ik u  z m ia n  w  ś w ia to w y m  
u k ła d z ie  s ił, im p e r ia liz m  bez­
p o w ro tn ie  u tr a c i ł  m o ż liw o ść  sa 
m o w o ln eg o  d ecyd ow an ia  o lo ­
sach n a rod ów , o s p ra w ie  p oko ­
ju  i  w o jn y . P o kó j ś w ia to w y  i  po 
k ó j w  E u ro p ie  m ó g ł być  u trz y ­
m a n y  przede  w s z jrs tk im  d z ię k i 
zb u d o w a n iu  przez Z w ią z e k  Ra­
d z ie c k i po tężne j s iły  ra k ie to w o - 
n u k le a rn e j,  d z ię k i s ta łe m u  w zro  
s to w i po tęg i o b ro n n e j obozu so 
c ja lis ty c z n e g o  i  je g o  p o te n c ja ­
łu  ekonom icznego, d z ię k i je go  
k o n s e k w e n tn ie  p o k o jo w e j p o l i­
tyce  m ię d z y n a ro d o w e j.

M i l io n y  lu d z i na c a ły m  ś w ię ­
cie  coraz le p ie j p o jm u ją  tę  pod 
s ta w o w ą  p ra w d ę , że so c ja liz m  
s ta ł s ię  s yn o n im e m  p o k o ju , że 
n iez łom na  po tęga  m i l i ta r n a  
p a ń s tw  s o c ja lis ty c z n y c h  s łu ży  
in te re s o m  i  s p ra w ie  p o k o ju , 
t rz y m a  w  szachu im p e r ia liz m  
i  p a ra liż u je  je go  poczyn an ia  
w o je n n e , grożące ro zp ę ta n ie m  
n o w e j w o jn y  ś w ia to w e j. Pod 
os łoną  te j s i ły  m in io n e  la ta  
p rz y n io s ły  da lszy  ro z w ó j gos­
pod a rczy  k ra jó w  s o c ja lis ty c z ­
nych.

W  la ta c h  1964— 1967 p rz y ro s t 
dochodu  n a rod ow eg o  p a ń s tw  —  
c z ło n k ó w  R W P G  w y n o s ił ś re d ­
n io  ro czn ie  6,5 proc., a w z ro s t 
p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j 8,3 
p roc. W  ty m  sa m ym  o k re s ie  do 
chód n a ro d o w y  k ra jó w  E u ro p y  
za cho dn ie j w z ra s ta ł ś re d n io  
ro czn ie  o 3,9 p roc. (w  k ra ja c h  
W spó lnego  R y n k u  o 4,1 p roc.) 
a p ro d u k c ja  p rz e m y s ło w a  ro s ła  
ś re d n io  o 4 p roc. roczn ie .

D ochód n a ro d o w y  k ra jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h  i  ic h  p ro d u k c ja  
p rz e m y s ło w a  w z ra s ta ły  w ię c  
szyb c ie j n iż  w  k ra ja c h  E u ro p y  
za cho dn ie j. W  c ią gu  o s ta tn ic h  
la t  so c ja liz m  p o tw ie rd z ił z no ­
w ą  s iłą , że ja k o  sys tem  społecz 
n o -e k o n o m ic z n y  zapew n ia  n ie ­
os iąga lne  d la  k a p ita liz m u  tem  
po ro z w o ju  s i ł  w y tw ó rc z y c h .

N a ra s ta ją c a  fa la  w s trzą só w  
spo łecznych  p o g łę b ia  k ry z y s  
t ra d y c y jn y c h  fo rm  b u rż u a z y j-  
n e j d e m o k ra c ji p a r la m e n ta rn e j.  
C o ra z  pow szechn ie jszą  p ra k ty ­
k ą  rz ą d ó w  ty c h  k ra jó w  s ta je  
s ię  g w a łt  i  p rzem oc, d y s k ry m i 
n a c ja  p o lity c z n a  i  rasow a.

W  p arze  z za os trza n iem  się 
k o n f l ik tó w  w e w n ę trz n y c h  w  ło  
n ie  poszczegó lnych  p a ń s tw  
im p e r ia lis ty c z n y c h , n a ra s ta ją  
sprzecznośc i m ię d z y  p a ń s tw a ­
m i u p rz e m y s ło w io n y m i, w zb o ­
g a c o n y m i na k o lo n ia ln y m  w y ­
zysku , a k ra ja m i s łabo  ro z w i­
n ię ty m i.

Z a os trza  s ię  ró w n ie ż  r y w a l i ­
za c ja  p om ięd zy  k ra ja m i w y s o ­
ko  ro z w in ię ty m i.  O b ie k te m  
w zm ożo ne j p e n e tra c ji k a p ita łu  
a m e ry k a ń s k ie g o  je s t  w  o s ta t­
n ic h  la ta c h  ró w n ie ż  E u ro p a  za 
chod n ia . W ysokość  bezpośred­
n ic h  in w e s ty c j i a m e ry k a ń s k ic h  
w  ca łe j E u ro p ie  zachodn ie j 
p rze k racza  18 m ld  d o la ró w , t j .  
p rzesz ło  10 ra z y  w ię c e j n iż  w y  
n o s iły  w  1951 r.

W  la ta c h , k tó re  u p ły n ę ły  od 
IV  Z ja z d u  p a r t i i ,  na k s z ta łto ­
w a n ie  s ię  s y tu a c ji m ię d z y n a ­
ro d o w e j d o m in u ją c y  w p ły w  w y  
w ie ra ła  a g re syw n a  w o jn a , ja k ą  
p ro w ad zą  S ta n y  Z je dnoczone  w  
W ie tn a m ie . G łó w n e  w n io s k i 
p ły n ą c e  z te j w o jn y  w s k a z u ją  
na to , że ja k  w  p rzesz łośc i, ta k  
i  obecnie, a g re syw n a  w o jn a  sta 
n o w i n ie o d łą czn ą  cechę im p e ria  
l iz m u , w y w o d z ą c ą  się z is to ­
t y  sys tem u  k a p ita lis ty c z n e g o . 
D o c e n ia ją c  n iebezpieczeństw o^

ja k ie  m u  zagraża w  p rz y p a d k u  
zepchn ięc ia  ś w ia ta  w  o tc h ła ń  
w o jn y  n u k le a rn e j,  im p e r ia liz m  
u s iłu je  osiągać sw o je  cele na 
d rodze  tzw . w o je n  lo k a ln y c h  i 
bez użyc ia  b ro n i a to m o w e j. Im  
p e r ia lis ty c z n e  w o jn y  lo k a ln e  
zawsze je d n a k  noszą w  sobie 
n iebezp ieczeństw o , że s taną  się 
d e to na to rem  ś w ia tow eg o  k o n ­
f l i k t u  zb ro jnego .

N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i,  że roz 
ła m o w a  p o li ty k a  p rz y w ó d c ó w  
c h iń s k ic h  zachęciła  im p e r ia liz m  
a m e ry k a ń s k i do p o d ję c ia  a g re ­
s j i  p rz e c iw k o  D e m o k ra ty c z n e j 
R e pu b lice  W ie tn a m u  i  do ro z ­
p ę ta n ia  w o jn y  z c a ły m  n a ro ­
dem  w ie tn a m s k im . Ż y c ie  do ­
w io d ło  je d n a k , że w s z y s tk ie  na  
d z ie je  i  ra c h u b y , ja k ie  p rz y ­
ś w ie c a ły  im p e r ia liz m o w i am e­
ry k a ń s k ie m u , o k a z a ły  się z łu d ­
ne i  fa łszyw e . W o jn a  w  W ie t­
n a m ie  p rzy  za cho w a n iu  swego 
lo k a ln e g o  c h a ra k te ru , s ta ła  się 
fa k ty c z n ie  w ie lk ą  ś w ia to w ą  b i 
tw ą  m ię d z y  so c ja lizm e m  a im ­
p e r ia liz m e m , m ię d z y  s iła m i w o l 
nośc i i  p o k o ju , a s iła m i k o lo ­
n ia liz m u  i  w o jn y .

Dziś , po p ię c iu  la ta c h  w ie l­
k ie g o  w y s iłk u  m ilita rn e g o  U S A , 
s ta ło  się jasne , że te j ta k  po ­
w szechne j w a lk i n a ro d o w o w y ­
zw o leńcze j z łam ać n ie  m ożna.
I  d la te go  im p e r ia liś c i a m e ry ­
kańscy  zm uszen i b y l i  p rz y ją ć  
żądan ie  n a rod u  w ie tn a m s k ie g o  
i  ca łe j p o k o jo w e j o p in ii ś w ia ­
to w e j b e z w a ru n kow e g o  zaprze 
s ta n ia  b om b a rd o w a ń  te ry to ­
r iu m  W ie tn a m u  P ó łno cne g o  i  
w y ra z ić  zgodę na  ro k o w a n ia  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i D R W  i F W N  
W ie tn a m u  P o łud n iow e g o .

R ó w n ież  w  in n y m , w a ż n y m  
p u n k c ie  s tra te g ic z n y m , na  B l i ­
s k im  W schodzie , im p e r ia lis to m , 
m im o  m i lita rn e g o  sukcesu, n ie  
u da ło  się os iągnąć g łó w n y c h  ce 
ló w  iz ra e ls k ie j a g re s ji z ca e rw - 
ca ub. ro k u , to  je s t  d o p ro w a ­
dz ić  do o ba le n ia  pos tę po w ych  
rzą d ów  i  s p a ra liż o w a n ia  a n ty -  
im p e ria lis ty c z n y c h  dążeń n a ro ­
d ów  a ra bsk ich .

P olska  od samego p oczą tku  
k o n f l ik tu  b lisko w sch o d n ie g o  za 
ję ła  jasne  i  zdecydow ane s ta ­
n o w is k o : p o tę p iła  agresora  i -  
z rae lsk iego  i  je go  im p e r ia l i­
s tycznych  m ocodaw ców , p o p a r­
ła  s p ra w ie d liw ą  w a lk ę  n a ro d ó w  
a ra bsk ich . T o  nasze s tan o w isko  
s ta ło  się p rzyczyn ą  b ru d n e j na  
g o n k i a n ty p o ls k ie j ze s tro n y  
m ię d zyn a ro d o w ych  k ó ł im p e ria  
lis ty c z n y c h  i  ś w ia to w e j re a k ­
c ji,  a zw łaszcza o ś ro d kó w  sy ­
jo n is ty c z n y c h . L ik w id a c ja  s k u t 
k ó w  a g re s ji iz ra e ls k ie j,  a z w ła  
szcza w y c o fa n ie  w o js k  agreso­
ra  z za g ra b io n ych  te re n ó w  a - 
ra b s k ic h  je s t n iezb ę dn ym  w a ­
ru n k ie m  za pe w n ie n ia  p o k o ju  w  
t y m  re jo n ie  św ia ta .

C z y n n ik ie m  w y w ie ra ją c y m  
n ie z m ie rn ie  w ie lk i  w p ły w  na 
u trz y m y w a n ie  s y tu a c ji m ię d z y ­
n a rod ow e j w  s ta n ie  n ap ięc ia  
s ta ła  się p o li ty k a  N R F . Ca ła  
je j  do tychczasow a h is to r ia  p rze  
p e łn io n a  je s t d z ia ła n ia m i w y ­
m ie rz o n y m i p rz e c iw  p o k o jo w i. 
W szys tk ie  k o le jn e  rz ą d y  N R F  
w  sw e j p o li ty c e  w s c h o d n ie j k ie  
ro w a ły  s ię  p ro g ra m e m , k tó r y  
zak łada  zm ianę  g ra n ic  p ań s tw o  
w y c h  w  E u ro p ie , l ik w id a c ję  
N R D , odb ud o w ę  w ie lk ic h  m i l i -  
ta ry s ty c z n y c h  N ie m ie c  w  g ra ­
n icach  z 1937 r. —  s łow em  
p rze k reś len ie  w y n ik ó w  I I  w o j­
n y  ś w ia to w e j. W  ty m  w ła ś n ie  
p ro g ra m ie  m ie ś c i się odpo­
w iedź , d laczego rz ą d y  N R F  od­
rz u c a ły  i  to rp e d o w a ły  w s z y s t­
k ie  p ro p o z y c je  k ra jó w  s o c ja ­
lis ty c z n y c h , m a ją ce  na  ce lu  za 
p e w n ie n ie  b ezp ieczeństw a  w s z y  
s tk im  n a ro d o m  E u ro p y .

O p a rta  na  ty c h  p od s taw a ch  
n ow a  p o li ty k a  w sch od n ia  N R F  
pozostała  fa k ty c z n ie  w  ty m  sa 
m y m  ś le pym  za u łk u , z k tó re g o  
n o w y  rzą d  N R F  c h c ia ł ją  w y ­
p ro w ad z ić .

P o lska  L u d o w a  i  s p rz y m ie ­
rzone z n ią  k ra je  s o c ja lis ty c z ­
ne n ie  m ogą  n ie  w y c ią g a ć  d la  
s iebie  w n io s k ó w  z o dw e tow ego  
k u rs u  p o l i ty k i  N R F . M u s im y  
b ro n ić  i  zabezpieczać na  dz iś  
i  na ju t r o  ż y w o tn e  in te re s y  na  
szych n a ro d ó w . P o lska  i  in n e  
k ra je  s o c ja lis ty c z n e  n ie  żąda­
ją  od N R F  n iczego  w ię c e j,  ja k  
ty lk o  u zna n ia  s ta tu s  quo, k tó ­
re  u k s z ta łto w a ło  s ię  w  E u ro p ie  
w  w y n ik u  z w y c ię s tw a  nad  h i­
t le ry z m e m  o k u p io n e g o  ta k  w ie l

ką  o fia rą  k r w i  naszych  n a ro ­
dów , u zna n ia  is tn ie ją c y c h  g ra ­
n ic , w  ty m  ró w n ie ż  g ra n ic y  na 
O drze  i  N ys ie  o raz  g ra n ic y  m ię  
dzy  N R F  a N R D , u z n a n ia  fa k ­
tu  is tn ie n ia  dw óch  p a ń s tw  n ie  
m ie c k ic h , re z y g n a c ji z rosz­
czeń do re p re z e n ta c ji ca łego na 
ro d u  n iem ie ck ieg o , u z n a n ia  U -  
k ła d u  M o n a c h ijs k ie g o  za n ie ­
w a ż n y  od samego p oczą tku , w y  
rzeczenia  się b e z p ra w n y c h  p re ­
te n s ji do  B e r lin a  zachodn iego  
o raz  dążeń do z a w ła d n ię c ia  w  
ja k ie jk o lw ie k  fo rm ie  b ro n ią  ją  
d row ą.

W  B on n  d o m in u je  w c ią ż  
m n ie m a n ie , że o d rzuca n ie  te j 
nasze j p la t fo rm y , w a ru n k u ją ­
ce j n o rm a liz a c ję  s tosu n ków  
m ię d z y  w s z y s tk im i k ra ja m i eu-; 
ro p e js k im i, w cze śn ie j czy póź­
n ie j p rz y n ie s ie  N R F  o k re ś lo n e  
k o rzyśc i. Są to  fa łs z y w e  ra c h u ­
b y . K ie ro w n ic y  N R F  m uszą  od­
rz u c ić  fa łs z y w ą  m y ś l, że koe­
g zys te n c ja  o tw ie ra  im  d rogę  do 
p o k o jo w e j r e w iz j i  w y n ik ó w  
d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j, do 
o b a le n ia  s ta tu s  q uo  w  E u rop ie . 
W y d a rz e n ia  w  C ze cho s ło w a c ji 
ra z  jeszcze d o w io d ły , ja k  d a le ­
ko  odesz li o n i od  te j podsta ­
w o w e j zasady p o ko jo w e go  
w s p ó łis tn ie n ia .

Ic h  n o w a  p o li ty k a  w sch od n ia  
z a jm u je  czo łow e m ie js c e  w  d y ­
w e rs y jn e j p o lity c e  św ia to w e g o  
im p e r ia liz m u , o b liczon e j na pod  
ry w a n ie , rozsadzan ie  i  d e z in ­
te g ro w a n ie  w s p ó ln o ty  p a ń s tw  
s o c ja lis ty c z n y c h  o b ję ty c h  U -  
k ła d e m  W a rs z a w s k im .

O tw a r ty  a ta k  na p od s taw y  
sp o łeczno-ekonom iczne  so c ja li-: 
zm u d rogą  k la syczne j k o n tr re ­
w o lu c ji w  fo rm ie  zb ro jne g o  
w ys tą p ie n ia , w s p a rty  przez in ­
te rw e n c ję  z w e w n ą trz  —  n ie  
m ó g łb y  odn ieść obecn ie  sukcesu. 

W  te j s y tu a c ji s tra te d z y  im p e ria  
l is ty c z n i p o ło ż y li g łó w n y  a k c e n t 
na  d y w e rs ję  ideo log iczną , w  re ­
z u lta c ie  k tó re j u s tró j s o c ja li­
s ty c z n y  u le g łb y  d e fo rm a c ji w  
k ie ru n k u  b u rż ila z y jn y m , a k ra j 
zna la zb y  się w  za leżnośc i e k o ­
n o m ic z n e j i  p o lity c z n e j od 
p a ń s tw  k a p ita lis ty c z n y c h .

P ie rw s z y m  sp rzym ie rze ń cem  
te j s tra te g ii im p e r ia liz m u  i  re ­
a k c ji s ta ł się re w iz jo n iz m . W  
k ry z y s ie  p o li ty c z n y m  w  Cze­
ch o s ło w a c ji re w iz jo n iz m , godząc 
w  p od s taw o w e  za łożen ia  teore ­
tyczne  i  zasady p ra k tyczn e go  
d z ia ła n ia  p a r t i i,  o degra ł g łó w n ą  
ro lę  w  o tw a rc iu  p o la  d la  o fe n ­
s y w y  s ił ja w n ie  p ra w ic o w y c h  
i k o n tr re w o lu c y jn y c h .  S iły  te, 
d z ia ła ją c  fa k ty c z n ie  w  je d n o li­
ty m  fro n c ie  z s ila m i re w iz jo ­
n izm u , co raz b a rd z ie j zdecydo­
w a n ie  sp y c h a ły  CSRS na d rogę  
o d w ro tu  od  m a rk s iz m u - le n in i-  
zm u  i  p ro le ta r ia c k ie g o  in te rn a ­
c jo n a liz m u , na  d rogę  w y łu s k iw a  
n ia  tego p ań s tw a  ze w s p ó ln o ty  
s o c ja lis tyczn e j p a ń s tw  U k ła d u  
W arszaw skiego, co p ro w a d z iło  
do  z m ia n y  u k ła d u  s ił w  E u ro p ie  
na korzyść  im p e r ia liz m u . P ro ­
ces ten , g d y b y  n ie  zos ta ł po­
w s trz y m a n y  w  porę, m ó g łb y  
stać s ię  n ie o d w ra c a ln y .

B ra tn ie  p a r tie  i  rzą d y  p a ń s tw  
so c ja lis ty c z n y c h  n ie  m o g ły  po­
zostać b ie rn e  wobec tego zagro­
żenia . P ok rzyżow a n ie  p la n ó w  
im p e r ia liz m u  przez w k rocze n ie  
w o js k  5 p a ń s tw  so c ja lis ty c z n y c h  
do C ze chos łow ac ji b y ło  w  ty c h  
w a ru n k a c h  kon iecznośc ią , po­
d y k to w a n ą  za ró w no  naszym  in -  
te rn a c jo n a lis ty c z n y m  o bo w ią z ­
k ie m , ja k  i  naszą n a rod ow ą  ra ­
c ją  s tanu , in te re s a m i bezpieczeA 
s tw a  i  p oko ju .

W  is to c ie  rzeczy k ro k i p od ­
ję te  w  d n iu  21 s ie rp n ia  b r. przea 
5 p a ń s tw  s o c ja lis tyczn ych  sta­
n o w i ły  p ro fi la k ty c z n e  posunię ­
c ie  w  o b ro n ie  bezp ieczeństw a 
i  p o k o ju  w  E u rop ie , le ż a ły  za­
te m  w  in te resa ch  w s z y s tk ic h  
n a rod ów . N ic  b a rd z ie j n ie  za­
chęca łoby  s i ł  w o jn y  i  a n tyko -; 
m u n iz m u  do p od ję c ia  p ró b  no ­
w ego u k s z ta łto w a n ia  g ra n ic  i 
p o rząd ku  w  E u rop ie , ja k  rozsa­
dzen ie  U k ła d u  W a rsza w sk ie g o . 
Ju go s ła w ia , k tó ra  u p ra w ia  po­
l ity k ę ,  tz w . n iezaangażow an ia ; 
może ją  p ro w a d z ić  ty lk o  w  c ie ­
n iu  je dn o śc i p a ń s tw  U k ła d u  
W arszaw skiego.

(D okończen ie  na s tr .  n as tę pn e j)
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(D ok . ze s tr .  p o p rz e d n ie j)

U k ła d  W a rsza w sk i — o b ro n n y  
p a k t  ró w n o p ra w n y c h  i  s u w eren ­
n y c h  p a ń s tw  so c ja lis ty c z n y c h  — 
z a w a r ty  zos ta ł w  o dp ow ie dz i 
n a  u tw o rz e n ie  agresyw nego pa ­
k tu  a tla n ty c k ie g o  i w łą cze n ie  do 
n ieg o  N ie m ie c  zachodn ich . Ja k  
d łu g o  is tn ie je  N A T O , ja k  d łu ­
go s i ły  im p e r ia liz m u  n ie  z re zy­
g n u ją  z p ró b  z m ia n y  s ta tus quo 
w  E u rop ie , U k ła d  W a rsza w sk i 
je s t  i  pozostan ie  n ieodzow ną  ko 
n iecznośc ią . Po lska  n ad a l będzie 
w n o s ić  w k ła d  w  d z ie ło  um ac­
n ia n ia  tego u k ła d u . Naszym  
ś w ię ty m  o b o w ią zk ie m  je s t p o ­
m n a żan ie  p o te n c ja łu  obronnego  
naszego k ra ju .

P od staw ow e  znaezenie  d la  na ­
szego bezp ieczeństwa, n ie n a ru ­
sza lnośc i naszych g ra n ic  i  p oko ­
jo w e g o  ro z w o ju  k ra ju  m a  śc is ły  
so jusz  o ra z  b ra te rs k a  i  w szech­
s tro n n a  w sp ó łp raca  z b ra tn im i 
k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y m i, a w  
p ie rw s z y m  rzędzie  ze Z w ią z ­
k ie m  R a dz ieck im . P rz y ja ź ń  p o l­
s k o -ra d z ie cka  o p ie ra  s ię  na 
w sp ó lno c ie  n a jb a rd z ie j ż y w o t­
n ych  in te re só w  obu  k ra jó w , na 
w s p ó łp ra c y  m ięd zy  naszym i 
p a r tia m i. S o jusz  p o lsko -rad z ie c ­
k i  — od p ie rw szych  d n i P R L  
k a m ię ń  w ę g ie ln y  naszej p o l i ty k i 
z a g ran iczn e j — p o tw ie rd z ił w  
c a łe j rozc iąg łośc i s w o ją  h is to ­
ryczn ą  don iosłość.

O bo k u k ła d u  z ZS R R  w zn o ­
w il iś m y  ró w n ie ż  u k ła d y  o p rz y ­
ja ź n i,  w sp ó łp ra cy  i  pom ocy 
w z a je m n e j z CSRS, W ę g ra m i i  
B u łg a r ią  o raz z a w a r liś m y  p ie rw  
szy u k ła d  so juszn iczy  z b ra tn ią  
N R D . U k ła d y  te  w z m a c n ia ją  
is tn ie ją c y  s tan  bezp ieczeństw a i 
s tw a rz a ją  dogodne ra m y  d la  po ­
g łę b ie n ia  nasze j p rz y ja ź n i i 
w s p ó łp ra c y  w e  w s z y s tk ic h  dz ie ­
dz inach .

Z a sad n iczym  i  g łó w n y m  za­
d a n ie m  p o ls k ie j p o l i ty k i zagra ­
n ic z n e j je s t d z ia ła n ie  na rzecz 
bezp ieczeństw a naszego k ra ju  
i  tw o rz e n ia  n a jlep szych  w a ru n ­
k ó w  je go  so c ja lis tycznego  roz­
w o ju . W y p o w ia d a m y  s ię  za u - 
m o cn ien ie m  bezp ieczeństw a eu ­
ro p e jsk ie g o  poprzez re a lis tyczne  
p osunięc ia , k tó ry c h  o m ó w ie ­
n ie m  p o w in n a  za jąć  s ię  k o n fe ­
re n c ja  w s z y s tk ic h  p ań s tw  e uro ­
p e js k ic h  z u dz ia łe m  N R D  i 
N R F . Ide a  ta k ie j k o n fe re n c ji, 
zn a la z ła  sze rok ie  p oparc ie  o p i­
n i i  p u b lic z n e j szeregu p ań s tw  
za ch o d n ie j E uropy .

Na s t ę p n i e  w i . G o m u łk a  
p o ru s z y ł p ro b le m y  m ię ­
d zyna rodow ego  ru c h u  k o ­

m u n is tyczne go  i  robotn iczego .

W  okres ie , ja k i  u p ły n ą ł od IV  
Z ja z d u , w iększość p a r t i i  k o m u ­
n is ty c z n y c h  i  ro b o tn iczych , 
p rze de  w s z y s tk im  w iększość 
p a r t i i  k ra jó w  so c ja lis tycznych , 
n a  k tó ry c h  spoczyw a szczególna 
o dp ow ie dz ia ln ość , p od e jm o w a ła  
w y s iłk i zm ie rza ją ce  do u m o cn ię  
n ia  je dn o śc i i  m ię d zyn a ro d o w e j 
so lid a rn o śc i p a ń s tw  obozu so­
c ja lis tyczn e g o  i  ca łego m ię d z y ­
n arodow ego  ru c h u  k o m u n is ty c z ­
nego. P a r tia  nasza b ra ła  we 
w s z y s tk ic h  ty c h  p oczynan iach  
a k ty w n y  u dz ia ł, wnosząc n ie ­
m a ły  w k ła d  w  re a liz a c ję  in i ­
c ja ty w , s łu żących  s p ra w ie  in te r ­
n a c jo n a liz m u .

W szys tk ie  d z ia ła n ia , ja k ie  po­
d e jm u je  nasza p a r tia  w espó ł z 
b ra tn im i p a r tia m i w  ram ach 
m ięd zyna ro d ow e g o  ru c h u  ko m u  
n is tycznego  i robo tn iczego , m a ­
ją  jeden  n ad rzę dn y ce l — dą ­
że n ie  do zespo len ia  k ra jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h , do u m o cn ie n ia  
in te rn a c jo n a łis ty c z n e j s o lid a r­
nośc i p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  i 
ro b o tn iczych .

U ja w n ia ją c e  s ię  jeszcze przed  
IV  Z ja zd em  rozb ieżnośc i w y w o ­
ła n e  p rzez p o li ty k ę  K P  C h in , 
p rz e ro d z iły  s ię  w  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  w  ja w n y  ro z ła m . P o lity k a  
p rz y w ó d c ó w  K P  C h in , nacecho­
w a n a  n a c jo n a lizm e m  i w ie lk o ­
m o c a rs tw o w y m  szo w in izm e m , 
w y rz ą d z iła  n iep o w e to w a ne  szko 
d y  obozow i so c ja lis tyczne m u , 
ca łem u  ru c h o w i k o m u n is ty c z n e ­
m u  i sp ra w ie  s o c ja liz m u  na 
św iec ie . R ozb i5ack i k u rs  g ru p y  
M ao  T s e -tun g a  sp ow odow a ł, że 
K P C h  zosta ła  n ie m a l c a łk o w i-

c ie  iz o lo w a n a  w  m ięd zyna ro d o ­
w y m  ru c h u  k o m u n is ty c z n y m .

P ra w id ło w e  k o ja rz e n ie  in te re ­
sów  n a ro d o w y c h  każdego k ra ju  
so c ja lis tyczne g o  z in te re s a m i ca 
łe j w s p ó ln o ty  so c ja lis y tc z n e j ma 
decyd u jące  znaczenie  d la  um oc­
n ie n ia  in te rn a c jo n a łis ty c z n e j je d  
nośc i całego ru c h u  k o m u n is ty c z ­
nego. Żadne ró żn ice  p og lą dó w  
w  sp ra w ach  ta k ty k i,  w a lk i i 
m e tod  b u d o w n ic tw a  s o c ja li­
stycznego n ie  m ogą u s p ra w ie ­
d liw ia ć  pos tępow an ia  p a r ti i,  
k tó re  u c h y la ją  się od te j m ię ­
d zy n a ro d o w e j o d p ow ie dz ia ln ośc i 
i  schodzą na  to ry  n a c jo n a lizm u .

W ystę pu ją ce  w  m ięd zyna ro d o ­
w y m  ru c h u  k o m u n is ty c z n y m  
i  ro b o tn ic z y m  ten d en c je  n ac jo ­
n a lis tyczn e , re w iz jo n is ty c z n e  i  
le w a c k ie  o s ła b ia ją  jego  jedność, 
a ty m  sa m ym  s iłę  i skuteczność 
d z ia ła n ia  p a r t i i  ko m u n is ty c z ­
n ych  i  ro b o tn ic z y c h . W szys tk ie  
te  d e z in te g ru ją ce  ten d en c je  są 
u m ie ję tn ie  podsycane i  w y k o ­
rz y s ty w a n e  p rzez  im p e r ia liz m  i 
je go  a g e n tu ry . O ż y w ie n ie  o p o r­
tu n iz m u  w s z e lk ic h  o d c ie n i, za­
ró w n o  p ra w ico w eg o , ja k  i  „ le ­
w ico w e go ”  w y w ie ra  o k re ś lo n y  
nac isk  na  ru c h  k o m u n is ty c z n y  
i  ro b o tn iczy

S iła  ca łego ru c h u  k o m u n i­
s tycznego i  s iła  ka żde j z w s p ó ł­
tw o rz ą c y c h  go p a r t i i  je s t 
n ie ro d z ie ln a  od ro z w o ju  i je d ­
ności p a ń s tw  so c ja lis tycznych . 
M ię d z y n a ro d o w a  p ozyc ja  obozu 
so c ja lis tyczne g o  w y w ie ra  b e z ­
p o ś re d n i w p ły w  na s iłę  i  o d ­
d z ia ły w a n ie  k a ż d e j z p a r t i i  k o ­
m u n is tycznych .

O cen ia ją c  re a lis ty c z n ie  tru d n ą  
i  z łożoną  sy tuac ję , w  ja k ie j 
z n a jd u je  się d z iś  m ię d zyn a ro d o ­
w y  ru c h  k o m u n is ty c z n y  i ro b o t­
n iczy , na leży lic z y ć  s ię  z tym , 
że p rze zw yc ię żen ie  w y s tę p u ją ­
cych  w  n im  obecnie  rozb ieżnoś­
c i będzie  procesem  d łu g o trw a ­
ły m  i  n ie ła tw y m . D la  o praco ­
w a n ia  w sp ó ln e j s tra te g ii w a lk i 
z im p e ria liz m e m  i  p ra k ty c z n y c h  
fo rm  w s p ó łd z ia ła n ia  s i ł  soc ja ­
liz m u  n ie p o ró w n a n ie  w a ż n ie j­
sze je s t to , co łą czy  w szys tk ie  
p a rtie , od tego co je  dz iś  d z ie li.

Nasza p a r tia  w y p o w ia d a  się 
za o tw a rtą , szczerą d yskus ją  w  
m ię d z y n a ro d o w y m  ru c h u  k o m u ­
n is ty c z n y m  i  ro b o tn iczym , _ za 
ty m , b y  n ie  p o m ija ć  m ilcze n ie m  
ta kże  ty c h  s p ra w , k tó re  d z ie lą  
i  ró żn ią . U w a ż a liś m y  i  uw aża ­
m y , że je s t to  je d yn a  m etoda  
s topn iow ego  p rze zw yc ię żan ia  
w y s tę p u ją cych  ró ż n ic  i  ro zb ież ­
ności. T a ka  dyskus ja , w  w y n ik u  
w yd a rzeń  o s ta tn ich  m ies ięcy , w  
g ru n c ie  rzeczy ju ż  s ię  ro z w in ę ­
ła . C hodzi obecnie  o to , b y  p ro ­
w a dz ić  ją  z p o ż y tk ie m  d ia  je d ­
ności d z ia ła n ia , b y  w ysu w a ć  w  
n ie j na p la n  p ie rw s z y  te  s p ra ­
w y , k tó re  m im o  is tn ie ją c y c h  
ró ż n ic  id e o lo g ic z n y c h  i  p o łity c z  
n ych  łączą  b ra tn ie  p a r tie  k o m u ­
n is tyczne  i  ro b o tn icze .

W K O Ń C O W E J części sw e ­
go w y s tą p ie n ia  W ł. G o­
m u łk a  o m ó w ił w ęz łow e  

p ro b le m y  życ ia  p a r ti i.

Ide o w ą  p rze w o d n iczką  k la s y  
ro b o tn ic z e j i  całego narodu» 
łą  k ie ro w n ic z ą  pań s tw a , s iłą  m o  
to ryczną  b u d o w y  s o c ja liz m u  — 
je s t nasza p a r tia  — P o lska  Z je d  
noczona P a r tia  R obo tn icza . P o­
li t y k a  naszej p a r t i i ,  d z ię k i k tó ­
re j P o lska  o d ro d z iła  s ię  do n ie ­
pod leg łego  b y tu  ja k o  pańs tw o  
so c ja lis tyczne  i  w  c iągu  u b ie g łe ­
go ć w ie i’ćw iecza  os iągnęła  o- 
g ro m ne  postępy w e  w s zys tk ich  
dz ied z in a ch  życ ia , z a p e w n iła  so­
b ie  p okó j i  bezp ieczeństw o — 
zdała  h is to ry c z n y  egzam in. P o li­
ty k a  P ZP R , w yzn acza ją c  dalsze 
d ro g i ro z w o jo w e  P o ls k i i m ie j­
sce naszego k ra ju  w  w a lce  o 
p o k ó j i  w o ln ość  n arod ów , odpo ­
w ia d a  n a jż y w o tn ie js z y m  in te ­
resom  ca łego narodu .

K ie ro w n ic z a  ro la  p a r t i i  p o le ­
ga na u m ie ję tn y m  k o ja rz e n iu  
s te ro w a n ia  p o li ty k ą  o rg an ów  
w ła d z y  i  a d m in is tr a c ji z d z ia ła ł 
nością w ych ow aw czą , z p rze ko ­
n y w a n ie m  i z d ob yw a n iem  po­
p a rc ia  w ś ród  najszerszych  mas.

G e n e ra ln y m  drogow skazem  
ca łe j d z ia ła ln o śc i p a r t i i  są za­
sady m a rk s iz m u - le n in iz m u  i

p ro le ta r ia c k ie g o  in te rn a c jo n a ­
liz m u .

D o św ia dcze n ia  p rze sz łośc i i  
te ra źn ie jszo śc i dow odzą, że od 
s tęp o w an ie  od  ty c h  p od s taw o ­
w y c h  założeń p rz y n o s i k la s ie  
ro b o tn ic z e j t y lk o  p o ra ż k i i  n ie  
p ow odzen ia , spycha  ru c h  ro ­
b o tn ic z y  na  to r y  so c ja ld e m o - 
k ra ty z m u  oraz p od po rzą d ko ­
w a n ia  p o li ty c e  i  in te reso m  
b u r iu a z j i .  T e o r ia  m a rk s iz m u - 
le n in iz m u  m u s i s ta le  s ię  ro z ­
w ija ć  i  w zbogacać. D o g m a ty z m  
i  zas tó j m y ś lo w y  godzi w  samą 
is to tę  re w o lu c y jn e j te o r i i ,  gdyż  
o s łab ia  je j  w ię ź  z ż y ­
c ie m , p rzeszkadza w  p o s z u k i­
w a n iu  t ra fn e j o d p o w ie d z i na  
w c ią ż  now e  p ro b le m y , ja k ie  
s ta w ia  p rze d  ru c h e m  re w o lu ­
c y jn y m  ro z w ó j spo łeczny —  
w a lk a  k la s y  ro b o tn ic z e j, p ra k ­
ty k a  b u d o w y  s o c ja liz m u , ś w ia ­
to w a  ry w a liz a c ja  dw óch  sy s te ­
m ó w . P rz e c iw s ta w ia ją c  s ię  re -  
w iz jo n iz m o w i, p a r t ia  nasza, 
ta k  ja k  i  d o tąd , k ie ro ­
w a ć się b ędz ie  m a rk s iz m e m - 
le n in iz m e m  i  p ro le ta r ia c k im  
in te rn a c jo n a liz m e m . W a ru n ­
k ie m  p o m y ś ln e j re a liz a c ji h i­
s to ry c z n y c h  zadań z b ud ow an ia  
s o c ja liz m u  w  Polsce je s t w y ­
c h ow a n ie  c a łe j p a r t i i  —  a w  
p ie rw s z y m  rzędz ie  je j  k a d r  i  
lic z n y c h  zastępów  a k ty w u  —  
w  d u ch u  ty c h  n ie w zru szo n ych  
z ^ a d  ru c h u  ko m u n  ¡stycznego.

P a r t ia  nasza je s t dz iś  p a r­
t ią  p rzesz ło  2 -m ilio n o w ą , z o r­
g an izo w a ną  w  ponad  70 tys . 
o rg a n iz a c ji p od s ta w o w y c h . W  
naszych szeregach z n a jd u je  się 
co szósty o b y w a te l z a tru d n io ­
n y  w  gospodarce uspo łeczn io ­
n e j.  D o nasze j p a r t i i  n a le ży  
co ósm y ro b o tn ik ,  co t rz e c i in ­
ż y n ie r  i  te c h n ik , p ra w ie  co d ru  
g i n au czyc ie l, co szósty le k a rz . 
S zereg i p a r t i i  szybko  rosną. 
O d p op rze dn ie go  Z ja z d u  do 
p a r t i i  w s tą p iło  ok. 717 tys . no ­
w y c h  k a n d y d a tó w . P rz y ję liś m y  
w  ty m  czasie ok. 350 ty s . ro ­
b o tn ik ó w , p rzesz ło  104 tys . 
c h ło p ó w  i  w ie lu  k w a li f ik o w a ­
n y c h  p ra c o w n ik ó w . W  o s ta t­
n ic h  la ta c h  szeroką ła w ą  w s tę ­
p u ją  w  nasze szeregi lu d z ie  
m ło d z i. P rzesz ło  42 p ro c . no ­
w o p rz y ję ty c h  od IV  Z ja zd u  
c z ło n k ó w  to  tow arzysze  w  w ie  
ku  do 25 la t.  T a k  w ię c  p a r tia  
nasza s ta je  się coraz b a rd z ie j 
m asow a, je j  sk ła d  ulega s ta łe j 
o dn ow ie . Do p a r t i i  w chodzą  
p rz e d s ta w ic ie le  p o ko le n ia  w y ­
chow anego i  u k sz ta łto w a n e g o  
ju ż  w  Polsce L u d o w e j. C z ło n ­
k o w ie  i  k a n d y d a c i, k tó rz y  
w s tą p il i w  nasze szeregi po 
I I I  Z je źd z ie  (1959 r .)  s tan o w ią  
ponad  1,2 m k i z czego przeszło  
p o ło w a  m a staż k ró ts z y  n iż  
4 la ta .

T a k  szybka  odnow a sk ła du  
p a r t i i  s ta w ia  p rzed  n a m i o k re ś ­
lo ne  zadan ia  o rg a n iza cy jn e  i  w y  
chow aw cze  w ie lk ie j w a g i, w y ­
m aga s ta łe j i  w y tę żon e j p ra cy  
n ad  w ła ś c iw y m  doborem  k a n ­
d y d a tó w . W  m asowości naszej 
p a r t i i  i  szyb k im  procesie  od­
m ła d z a n ia  je j  szeregów  tk w ią  
p o te n c ja ln e  zasoby w ie lk ie j s iły  
p o lity c z n e j.  G łó w n y m  w a ru n ­
k ie m  pe łnego  u ru ch o m ie n ia  te ­
go ogrom nego  p o te n c ja łu  je s t 
pos ta w ie n ie  na w ła ś c iw y m  p o ­
z io m ie  p ra c y  ideo log iczne j w  
sam ej p a r t i i.  Jednym  z g łó w ­
n ych  b o w ie m  ź ró d e ł obecne j 
s ła bo śc i w ie lu  o rg a n iz a c ji p a r ­
ty jn y c h  o raz  w ie lu  tru d n o ś c i, na 
ja k ie  n ap o tyka m y  w  b u d o w n ic ­
tw ie  soc ja lizm u , są n ie d o s ta tk i 
nasze j p ra c y  ideo log iczne j. A n a  
liz a  d z ia ła ln o ś c i p a r ty jn e j w  o - 
k re s ie  m ięd zy  z ja zda m i w yka zu  
je , że p raca  ideo log iczna  b y ła  
je d n y m  z na js łabszych  je j  og­
n iw . O s try m  sygna łem  n ied o s ta t 
k ó w  naszej p racy id e o w o -w y - 
ch ow a w cze j s ta ły  s ię  w y d a rz e ­
n ia  m arcow e .

Z a sad n iczy  w zros t znaczenia  
p ra c y  ideo lo g 'czne j w  dob ie  
obecne j w y n ik a  p rzede  w szys t 
k im  z p rzesun ięc ia  się p u n k tu  
c ię żkośc i w  w a lce  m ię d z y  sy­
s tem em  s o c ja lis ty c z n y m  a im ­
p e r ia liz m e m  —  ra  p łaszczyznę  
id eo lo g iczną . F ro n t id eo lo g icz ­
n y  u ra s ta  w  obecnych w a ru n ­
ka ch  do g łów nego fro n tu  w a l­
k i  dw óch  system ów  w  s k a li 
ś w ia to w e j. W a lka  ta  toczy  się

o pos taw ę  i św iadom ość lu d z i. 
L in ia  p o d z ia łu  w  te j w a lc e  n ie  
p rzeb iega  w z d łu ż  g e o g ra ficz ­
n ych  g ra n ic  o bu  system ów , 
lecz w e w n ą trz  spo łeczeńs tw  so­
c ja lis ty c z n y c h  i w e w n ą trz  spo­
łe czeń s tw  ś w ia ta  k a p ita lis ty c z ­
nego.

W  obecnych  w a ru n k a c h  p ra ­
ca ideo log iczna  w  szeregach 
p a r t i i  n ab ie ra  szczególnego 
znaczenia  ró w n ie ż  w  ś w ie tle  
o m ó w io n y c h  w y ż e j zm ian  w  
sk ła dz ie  nasze j p a r t i i ,  a także  
w  s k ła d z ie  naszego n arod u . 
M ło d e  p o k o le n ia  z n a tu ry  rz e ­
czy są e m o c jo n a ln ie  ś c iś le j z 
ty m  u s tro je m  zw iązane . A le  
d la  te j g e n e ra c ji o becny  po­
z iom  gospodarczy i  c y w il iz a c y j 
n y  naszego k ra ju ,  obecne so­
c ja lis ty c z n e  s to s u n k i społecz­
n o -eko no m iczne  są p u n k te m  
w y jś c ia  d la  re a liz a c ji je j  w la s  
n ych  dążeń. I  je s t to  n a tu ra l­
ne. K ażd e  p o k o le n ie  m a sw o je  
a m b ic je  i  a sp ira c je , dąży do 
u lepszenia  życ ia  n a rod u . K aż ­
de b o w ie m  p o ko le n ie  p ra g n ie  
w n ieść  now e  w a rto ś c i do s k a tb  
n ic y  d o ro b k u  n a ro d u  i  ca łe j 
lu d z k o ś c i. T y m  w ię ksze  szanse 
sp e łn ie n ia  ty c h  a s p ira c j i m a 
obecne m łod e  p oko le n ie , s o lid ­
n ie  w y k s z ta łc o n e  i now ocześ­
n ie  w y c h o w y w a n e , ży ją ce  w  
w a ru n k a c h  so c ja lizm u . Jednak 
że m u s i b yć  do tego id e o lo ­
g iczn ie  p rz y g o to w a n e  i  za h a r­
to w a n e  p o lity c z n ie .

N ie z m ie rn ie  d on ios łe  znacze­
n ie  m a w y c h o w y w a n ie  naszej 
p a r t i i  w  d uch u  n ie z ło m n e j 
w ie rn o ś c i zasadom in te rn a c jo ­
n a liz m u  p ro le ta r ia c k ie g o . S p la  
ta  się on  n ie ro z e rw a ln ie  z pa ­
tr io ty z m e m , je s t w y ra z e m  u - 
m iło w a n ia  o jczyzny , n a jle p ie j 
p o ję te j t ro s k i o je j  p o m y ś l­
ność i  ro z k w it .  T a k  ro z u m ia n y  
p a tr io ty z m  je s t za razem  id e o ­
wca p la t fo rm ą  w a lk i z w sze l­
k im i p rz e ja w a m i n ih i l iz m u  n a ­
rodow ego, k o s m o p o lity z m u , ja k  
też  i  n a c jo n a liz m u .

D e cyd u ją cą  d la  o d d z ia ły w a ­
n ia  na społeczeństw o d z ie d z i­
nę f ro n tu  ideo log icznego sta ­
n o w ią  ś ro d k i m asowego p rz e ­
k a zu : p rasa, ra d io  i  T V . W  
o k ^ r e  sprawozdawczym — 
zw łaszcza w  o s ta tn im  czasie —  
ś ro d k i m asowego p rze kazu  w  
sposób z a d o w a la ją c y  s p e łn ia ły  
sw o ją  ro lę  w  re a liz a c ji gene­
ra ln e j l i n i i  p a r t i i .  S ta n o w ią  
one, zw łaszcza p rasa, n ie  ty lk o  
ś ro d ek  do u pow szechn ian ia  sta 
n o w is k a  p a r t i i ,  a le  są zarazem  
fo ru m  d la  u ja w n ;a n ia  o p in i i  i 
a k ty w n o ś c i mas, d la  k r y ty c z ­
ne j oceny z ja w is k  spo łecznych. 
O s ią gn ię c iu  tego ce lu  s p rz y ja ­
ją  m .in . „w o ln e  t r y b u n y ”  w p ro  
w adzene  w  o k re s ie  d y s k u s ji 
p rzed  z ja zdo w e j. P o z y ty w n e  do 
św ia d czen ia  ty c h  fo rm  p u b lic z ­
n e j ly s k u s j i  n a le ży  k o n ty n u o ­
w a ć  i  w  o k re s ie  p oz ja zd ow ym .

D o św ia dcze n ie  h is to ry c z n e  
d ow o d z i, że p a r tia  może w y ­
p e łn ia ć  z p ow o d zen ie m  swą 
ro lę  k ie ro w n ic z ą , je ś l i  s tosu je  
k o n s e k w e n tn ie  le n in o w s k ie  za­
sady c e n tra liz m u  d e m o k ra ty c z  
nego. R e g u lu je  on c a ło k s z ta łt 
w e w n ę trz n e g o  fu n k c jo n o w a n ia  
o rg a n iz m u  p a r t i i  i  s tw a rz a  ra -  
m y  je j  ideow ego  życ ia . C e n tra ­
l iz m  d e m o k ra ty c z n y  zak łada , 
iż  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  m n ie j 
szość w in n a  p o d po rzą d kow a ć  
się w o li  w ię kszo śc i. S ta n o w i 
to  p od s taw o w ą  p rze s łan kę  d y ­
s c y p lin y  p a r ty jn e j,  je d n o  z 
g łó w n y c h  ź ró d e ł s iły  p a r t i i ,  
s tw a rza  p o d s ta w o w e  g w a ra n ­
c je  je d n o śc i szeregów , je dn o śc i 
id e o lo g iczn e j, je d n o śc i p o łity c z  
nego d z ia ła n ia  p a r t i i .

D ru g ą  s tro n ą  zasady c e n tra ­
liz m u  d em okra tyczne g o  je s t g łę  
b o k i d e m o k ra ty z m  w  s tosun ­
k a ch  w e w n ą trz p a r ty jn y c h .  W  
p rz e ło ż e n iu  na  ję z y k  p ra k ty k i 
p o li ty c z n e j po lega  on w  p ie r w ­
szym  rzę d z ie  na  za p e w n ie n iu  
w  p a r t i i  w a ru n k ó w  d la  p ro w a ­
dzen ia  n ie s k rę p o w a n e j w y m ia ­
n y  zdań.

W  naszym  sys tem ie  p o li ty c z ­
n y m  —  w  s ys tem ie  d y k ta tu r y  
p ro le ta r ia tu  —  n ie  m a i  n ie  
będzie  m ie js c a  d la  ż a d n e j p a r­
t i i  opozycyjnej. Odrzucając, jako

sprzeczną z interesam i i  zasa­
dam i socjalizm u m ożliwość tw o  
rżen ia  opozycyjnych p a rtii —  
ro zw ijam y i  będziem y rozw ijać , 
w  ram ach naszego ustro ju , rze  
czyw istą dem okrację socja li­
styczną. Jedną z g łów nych je j  
przesłanek jest konsekw entna  
realizac ja  leninow skich zasad 
dem okracji w ew n ą trzp a rty jn e j. 
Z a k ła d a  ona swobodę k ry ty k i. 
P ryncypia lna , dyktow ana  rze­
te lną  troską o spraw y p a rtii o -  
raz w olna  od elem entów  osobi­
stych rozgryw ek k ry ty k a  stano 
w i w  naszych w arunkach  nie­
zw yk le  w ażną i  nieodzowną  
dźw ign ię  postępu społecznego. 
O bow iązk iem  w szystkich instan  
e ji i o rganizacji party jn y c h  jest 
troska o zapew nienie w łaściw e j 
atm osfery d la k o n stru ktyw n e j 
k ry ty k i.

T rzeba  nam  stanowczo i  bez­
kom prom isow o zw alczać wszel-: 
kie  form y tłum ien ia  k ry ty k i. 
P a rtia  podejm uje  jednocześnie  
bezkom prom isową w alkę  po li­
tyczną z próbam i w ykorzysty ­
w an ia  swobody w ypow iedzi d la  
dyskred ytac ji je j  genera lnej l i ­
n ii, szerzenia dem agogii lub  
szkalowana ludzi.

O  ca łoksz ta łc ie  p ra c y  p a r t i i  
d e c y d u ją  je j  k a d ry  —  lu d z ie  
z a jm u ją c y  k lu c z o w e  p ozyc je  w  
in s ta n c ja c h  p a r ty jn y c h ,  w  apa ­
ra c ie  p a ń s tw o w y m  i  gospoda r­
czym  oraz  w  o rg a n iz a c ja c h  za­
w o do w ych  i  spo łecznych. O d 
ic h  p oz io m u  p o lity c z n e g o  i  za­
w odow ego, od id eo w o śc i i  o f ia r  
nośc i za leży  w  o g ro m n e j m ie ­
rze  p ra w id ło w a  re a liz a c ja  po ­
l i t y k i  p a r t i i ,  je j  w ię ź  z m a sa m i, 
je j  a u to ry te t.  D la te g o  też p o l i ­
ty k a  k a d ro w a  p a r t i i  p o w in n a  
p rz y  w y s u w a n iu  na k ie ro w n i­
cze s ta n o w is k a  śc iś le  p rze s trze  
gać zasady n ie ro z d z ie ln o ś c i k r y  
te r ió w  id e o w o -p o lity c z n y e h  i  
za w od o w ych . W  p ra k ty c e  zasa 
da  ta  n ie  zawsze b y ła  i  je s t 
p rzes trzegana . P o l ity k a  ta k a  
p o w in n a  s tw a rza ć  w a ru n k i d la  
pe łn e go  w y k o rz y s ta n ia  u z d o l­
n ie ń  i  s i ł  tw ó rc z y c h  łu d z i ucz­
c iw y c h  i  o dd an ych  Polsce i  so­
c ja liz m o w i,  z a ró w no  p a r ty jn y c h  
ja k  i  b e z p a rty jn y c h .

P od staw ą  życ ia  w e w n ę trz n e ­
go nasze j p a r t i  je s t je j  s ta tu t. 
S ta tu t  u c h w a lo n y  na  I V  Z je ź -  
dz ie  odp ow ia da  w  zasadzie a k ­
tu a ln y m  p o trze b om  p a r t i i .  N ie  
zachodzi w ię c  kon ieczność 
w p ro w a d z e n ia  do n iego  z m ia n  
o c h a ra k te rz e  zasadn iczym . D y ­
s k u s ja  p rze d z ja zd o w a  p o tw ie r  
d z iła  ce low ość w p ro w a d z e n ia  
do s ta tu tu  k i lk u  p op ra w e k , w y  
n ik a ją c y c h  z ro z w o ju  nasze j 
p a r t i i .

W ła d y s ła w  G o m u łk a  p o d k re ś  
H ł na  zakończen ie , że o s ile  
p a r t i  d e c y d u je  je j  jedność, g łę  
b oka  jedność id eo w a , jedność 
o rg a n iz a c y jn a , jedność d z ia ła ­
n ia  —  uczy  nas tego  ca łe  d o ­
św ia d czen ie  w a lk i z w ro g ie m  
k la s o w y m  i  d y w e rs ją  im p e r ia ­
lis ty c z n ą , k tó ra  n ie u s ta n n ie  u s i 
łu je  p rz e c iw s ta w ia ć  „d o ły ”  —  
„g ó ro m ” , m ło d y c h  —  s ta ry m , 
je d n y c h  d z ia ła c z y  —  in n y m  i  
w p a ja ć  o p in i i  p u b lic z n e j ska ­
żo ny  fa łszem  i  n ie w y b re d n y m  
oszczerstw em  o b ra z  nasze j p a r ­
t i i .  V / w a lce  z tą  a k c ją  w roga , 
b ro n ią  n a js k u te c z n ie js z ą  je s t 
zw a rto ść  szeregów  p a r ty jn y c h ,  
je s t b o jo w y  duch  k o m u n is tó w , 
d la  k tó ry c h  buso lę  s ta n o w i 
m a rk s iz m — le n in iz m  i  p ro le ta ­
r ia c k i  in te rn a c jo n a liz m .

P a rtia  nasza, k tó ra  od blisko  
ćw ierćw iecza stoi u steru Pol­
ski Ludow ej, uzbrojona w  n ie ­
zwyciężone idee m arksizm u —  
len in izm u, w ew nętrzn ie  zespo­
lona w okół sw ej genera lnej l i ­
n ii, spełni swoje historyczne  
pcw ołanie przew odniczki naro­
du w  walce o zbudowanie socja 
lizm u, zapew nienie bezpieczeń­
stw a i  ro zk w itu  naszej ojczyz­
ny.
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